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On wy&awalctwa.
Od 18 grudnia b. r. wychodni „Nowa Re 

forma"
dwa razy dsHnnio

# godzicie 5 rano i po godzinie 4 po poiudniu.
To znaczno zwiększenie rozmiarów dziennika 

ułatw i redakcji wyczerpanie oDfitych informa- 
cyj z kraj a i zagranicy, a przede wszysskiem 
Z o D c y c h  z a b o r ó w .

F fńJM izrózem l n o w o ś c i a m i
powieściowego felietonu Nowej Reformy" tięaą 
K n a k o m i i e  u t w ó r y  dwóch pierwszorzędnych 

przedstawicieli powiościopisarstwa polskiego:
Stefana Ż e r o m s k i e g o ;

„Qk!«$e grsocb»“
i W ładysława R e y m o n t a :  

„ C h f r rp i“  (Część IV. „Lato").

SfriicM oje m oc.
W śró d  s z a ru g i życ iow ej z a b ły śn ie  d z i

s ia j w ieczo rem  d la  n a jb ie d n ie jsz y c h  i n a j 
n ieszczęśliw szy ch  ja ś n ie js z a  cnw iika . W z a 
p ad ły m  z a k ą tk u  w iosk i, p o d  s trz e c h ą  w ie
śn iacz ą / w u b o g ie j izdebce ro b o tn ik a  w su  
to re n a c n  lu b  n a  p o d d a s z u  m io jsu iem  — 
z a p ło n ą  św iad a . K ółko  ro d z im ie  zb ie rze  
sie w św ią tec zn y m  n a s tro ju . Ł a m ią c  się 
o p ła tk iem , sk ła d a ć  so b ie  b ę d ą  ży czen ia  
w szy sc y : i ci, k u  k tó ry m  życie o s try m  
z w ra c a  si j k Dom, i ci, co szczęśliw szym i 
o d  tam ty c h  b y ć  p o w in n i, a  p rzec iąż  n im i 
n ie  są.

W ielk a , ep o k o w a  ro czn ica  w  d z ie jach  
ludzK ości ca łe j rz u c a  św ie tla n ą  sm u g ę  n a  
św ia t c a ły , co d z ien n e  tro s k i i zm artw ien ia , 
lęk  o p i^ y sz ło ść  n a jb liż sz ą , z d a ją  się w to  
w ielk ie  św ię to  c h rz e śc ia ń sk ie g o  św ia ta  
u s tę p o w a ć  m e jsca  p o g o d n ie jszy m  n a  życie 
p o g ląd o m . N ad z ie ja  w s tę p u je  w se rc a ; 
m iłość k o ja rz y ć  się  z d a je  w szy stk ich  w w iel
kie, ro d z in n e  koło . T en , co w ielką  ideę 
m iłości b liźn ieg o  n a  św ia t ze S o b ą  p r z y 
niósł, b u d z i j ą  w ro czn icę  S w oich  u ro d z in .

W śró d  p o w a ż n y c h  re flc k sy j o b ch o d z ić  
b ę d z ie  P o ls k a  to  w ielkie św ię to  n a r o d z in  
C h ry s tu so w y ch . W  ro d z in n y c h  ko łach , p rz y  
eu to  za s ta w io n y m  s to le  w ig ilijnym , ja k  
p r / y  sk ro m n e j, p o s tn e j w ieczerzy , o d ezw ie  
• ię  w sp o m n ień  tyle... S p ra g n ie n i w y p o 
cz y n k u  w m ęc„3ńsk im  p o ch o d z ie  n a ro d u , 
n a p ró ź n o  w y tęż am y  w zro k , a ż a li ja ś n ie j 
sze j d o li g w ia z d a  n ie  w y p ły n ie  n a  n a sz y m  
firm am en c ie  P rzeb o jem , w śró d  w a lk  m e- 
ls ta n n y c h , n ie ró w n y c h , p rz e b ija m y  się  

p rz e z  życie.
A p rz ec ież  o u ro k u , g d y  b ila n s  d o ro b k u  

n a ro d o w e g o  i s t r a t  zes taw iam y , p o c ie szam y  
się  je g o  w yn ik iem . d m ą  je a n i, s ta ją  do 
p ra c y  n a ro d o w e j inn i, i  n ig d y  rą k  d o  n ie j 
n ie  b ra k n ie . Z w ię k sz a ją  s ię  sze re g i p r a 
co w nutów  po lsk ich , b o  m y ś l n a io d o w a  
s ię g a  co raz  g łęb ie j w Fpołeozeństwo. L u d  
s ie rm iężn y  i ro b o tn ic z y  b u d z i s ię  z uSpie-

n i2., z g ła sz a  się po sw ój u d z ia ł w p racy , 
o b o w iązk ach  i p ra w a c h , o b y w ate lsk ich . 
P o lsk a  d e m o k ra ty z u je  s ię  w n a jsz la ch e - 
tn itjs z e m  po jęc iu . W  idei d e m o k ra ty czn e j, 
jed n o czące j w szy stk ich  sy n ó w  O jczy zn y  
d la  w sp ó ln eg o  jej d o b ra , n ie  o d trą c a ją c e j 
od  u d z ia łu  w p ra c y  d la  n ie j n ik o g o , k to 
ko lw iek  z d o b rą  d la  n ie j w ia rą  i chęcią  
s ię  zg łasza , — sp o czę ła  p rz y sz ło ść  P o lsk i 
i zbliża się  k u  nam  w m ia rę  zw ię k szan ia  
się sze reg ó w  p raco w n ik ó w .

I  ro k  u b ieg ły , pom im o  ty lu  b o lesn y ch  
p rz e jść  i k a ta s tro f , n ie  u p ra w n ia  n a s  uo 
p esy m izm u . P rz e z  ciężk i p a ro k sy z m  p rz e 
s ilen ia  p rz e c h o d z iła  P o ls k a  p o d  za b o rem  
ro sy jsk im , a le  p rz es ile n ie  m inęło , lep sza  
d o la  się zb liża . T ak , — jiom im o w szy stk ich , 
n ie o d ża ło w an y ch  s tra t ,  lep ie j d z iać  się 
zaczn ie  w tej części n a sz e j O jczyzny . 
U p o rn a , n ie b y w a ła  w a lk a  z a w rz a ła  w z a 
b o rz e  p ru sk im . H a k a ta  rz ą d o w a  rzu c iła  
się  n a  dzieci p o lsk ie , s ta n ę ła  m ięd zy  n iem i 
a B ogiem  i re lig ią . I  w d z ia tw ę  p o lsk ą  
w s tą p ił h e ro iczn y  d uch  p o św ięcen ia , p a  
try o ty z m  sp o tęg o w a ł się  w spo łeczeństw ie . 
Z w ycięstw o  m usi b y ć  po  n a sz e j s tro n ie .

S zczęścia  życzyć so b ie  d z is ia j b ęd z iem y  
p rz y  w ig ilijn y m  sto le. Nito z a zn am y  go  
w p e łn i, a o p ó k i n ie  b ęd z ie  g o  w n a ro d z ie . 
A le to  szczęście m u sim y  zdobyć , i d la  n a 
ro d u  i d la  s ieb ie , w łasn e n n  siłam i.

W ięc d z is ia j p rz y ch o d z im y  do  w sz y s t
k ich  z żyozoniem , a b y  n am  sił do  z d o b y 
cia  teg o  szczęśc ia  n ie  b ra k ło , a b y  n a m  ich 
z k a ż d y m  rok iom  p rz y b y w a ło . N iech s ta ją  
do  n a ro d o w y c h  sze reg ó w  w szy scy : i d z ia 
tw a  i m łodzież  i s ta rs i  w iek iem  i d o św ia d 
czeniom . n iech  s ta ją  w szy s tk ie  s ta n y  i z a 
w ody, n iech  ró w n a ją  się  w ty ch  sze ro g ach , 
a p ra c u ją  z w y tężen iem  sił w szy stk ich ; 
n iech  p rz e w o d z ą  w p ra c y  ci, co p o św ię
ceniem  i zdo lnościam i n a  czoło n a ro d u  się  
w y b ija .

W te d y  » s tru ch le je  moc« n a sz y c h  w ro 
gów , bo s iła  w ielka  p o  n a sz e j b ęd z ie  
stro n ie .

F a t a l n e  z S a d z c & t e u

Z a b i t o  A l e k s e g o  I g n & t i e w a .  Osoba 
ta była w obecnych stosunkach mało ważna i 
śmierć jej nie ma wielkiego znaczenia jako ta
ka. Ignatiew był jednym z atamanów czarnych 
sotni i zbrodniarzem zgoła przeciętnym Należy 
wątpić, aby jakakolwiek partya rewolucyjna 
chciała poświęcił swego członka dla przecięcia 
pasma tak nęaznego żywota. Prawdopodobnie 
nczynił to ktos na ochotnika, z własnej woli, 
a  może z powodu osobistych przekonań. Mimo 
to huk strzałów rewolwerowych, od których padł 
Ignatiew, harmonizuje się doskonale z rozgwarem 
wielkiej „schodki" studenckiej na uniwersytecie 
w PetersDurgu i z szumem sensacyjnego o d b y 
cia śladów ogromnego spisku wojskowego.

Ten kompleks zjawisk ostatnich dwóch dm 
jest jnz zna< znie wymowniejszy, niz sama śmierć 
Ignatiewa Świadczy on, że Stołypin i jego car 
są ciągle jeszcze jednakow o dalecy od tego sta

nu uspokojenia, w którym, dćdłng stów maioru- 
ruskiego poety, „we wszystkich językach wszyst
ko milczy!"

Tan opór ślepo dotąd posłusznej i biernej 
Itosyi jest właśnie historycznym i stanowi — 
„Das Ding an sich" rosyjskiej rewolucji. Mie
rzy się opór siłą uderzenia i nacisku. W tym 
wypadku nacisk jes„ olbrzymi. Aby zaś mieć 
pojęcie o sile oporu, powinniśmy wiedzieć,* że 
z wyroku samych sedów potowych stracono pod 
rządami dobrotliwego Mikołaja II  w ciągu trzech 
miesięcy więcej lud/i, niż za cały czas od po
czątku panowania Pawła I, a więc prapradziada 
dzisiejszego konstytucyjnego samowladcy W  cią
gli sierpnia, września i października, wysiano 
do Hyberyi t r z y d z i e ś c i  t y s i ę c y  politycz
nie podejrzanych, ubecnie cztery pociągi na 
tydzień wyweżą z centralnego więzienia etapo
wego’. w Moskwie więźniów politycznych do 
Czelabińska, gdzie się ich „sortuje" i ekspe- 
dyuje dilej...

Jeżeli pod takim naciskiem opór jeszcze wo- 
góle istnieje i Stołypin ciągle jeszcze nie może 
powiedzieć o sobie, że go złamał, to najprost
szy stąd wniosek, że rewoluęya istnieje dalej. 
Zapas potencyonalnej energii rewolucyjnej nie 
zmniejszy sięniemal-wcale iniewąipliwio okaże się 
znacziiieobfitszyrr i bogatszym, aniżeli zapas tej 
kinetycznej eneergł t teroru, który rozwija rząd.

Stołypin ulega chronicznemu złudzeniu, że 
potężny prąd dziejowy da się powstrzymać lub 
odwrócić „szaszkami", nahajami i szubienicami, 
że rewolucyę można wywieźć na Syberyę. Za 
to złudzenie swego siepacza chlebodawcy za
płacą zapewne diogo, ale na razie wydaje ono 
skutki: rodzi śmiałość i tupet reakcji, wobec 
którego rew olucja usuwa się znowu pod ziemię 
w owo historyczno ,podpoljażf, aby tam tern 
skuteczniej i energiczniej dzieło swoje prowa
dzić. Tu i owdzie tylko gładka powierzchnia 
steroryzowanego życia zapada się i zaminuje, 
odsłaniając złowrogie i ponure przepaście zu
pełnie jak  pokłady ziemi, podmyto ukrytemi 
strumieniami wody I  wówczas fatalne złudze
nie w k ternom żyje oficjalna R osja, nabiera 
jakiegoś mistycznego znaczenia i naprawdę u- 
piornych kształtów.

Wszyscy powiedz) 'i sobie- rew olucja zrodziła 
reakcyę, i uspokoili S*$, ponieważ nie stać icłi 
było na dalsze zapytanie: co mianowicie urouzi 
się z re ak c ji?  Bo że dama ta  obdarzy Rosyę 
licznem potomstwem, to nie ulega wątpliwości.

Owe niepokoje w uniwersytecie petersburskim, 
ten wielki spisek wojskowy, owa wreszcie śmieić 
lgnatiewa, mogą być równio dobrze uznane za 
ostatnio echa burzy, k tóra już przeszła, jak  za 
pierwsze zwiastuny burzy, k tóra wraca... Decy
dują o wyborze tylko upodobania, które jedm k, 
jako kryterya, mają tę  słabą stronę, że się o 
nie rzeczywistość nie troszczy. K . S .

Z ŁŁfcon ; y rrslleja.
(NajnowszY czyn Wilhelma II. — U yoory w Niem
czech. — Pftuaąya w zabór pruskim — Odrztu enie 
kompromisu z centnu 1 — V\ idoki na Śląsku. — -tary 

bez końca i miary.)
Dziś n ik t juz nie wątpi w Niemczech, że roz

wiązanie parlamentu niemieckiego było wyłą

cznie dziełc-ui porywczości Wilhelma IT. Oli to, 
oburzóny na opozycję za odmówienie kredytów 
dla „ j e g o "  wojska w „ j e g o "  koloniach i t . d  
zmusił wprost księcia Biilowa do tego kroku, 
nie zastanawiając cię woale nad tem, że na
stępstwa rozwiązania parlamentu w obecnej 
chwili i z tego powod umogą być wprost fatalne 
dla „jego" rządu. Bardzo zręcznie też wyzy
skuje już fakt. ten stronnictwo centrum w agi
tac ji wyborczej, wzywając lud, aby bronił kon
stytucyjnych praw swoich przeciwko autokra- 
h  "łowi. W  mowach kandydatów centrowych, 
wygłoszonych na zebronmch wyborców, padły 
już też wielce znamienne słowa. 1 tak poseł 
ks. S c h a e d l e r  powiedział. „Parlam ent roz
wiązany został rozkazem z B u c k e b u r g a  — 
„wir aber werden uns n i c h t  b i i c k e n ! "  — 
(„my się nie pochylimy"). Biickeburg jest sto
licą księstwa Schuumburg-Lippe, a w pobliżu 
tej mieściny Wilhelm II  w krytycznej chwili 
obrad parlamentu bawił właśnie na polowaniu. 
Inny znów mówca zaznaczył, że „rozkaz roz
wiązania parlamentu wydany został między 
dwoma strzałami na dziki". Wbgóle — wszyst
kie niemal głosy, czy to mówców, czy prasy, 
odzywające się z obozu centrowego, brzmią 
ostro, a nawet groźnie. Jeden z mówców n. p. 
oświadczył: „Niechże obecni ministrowie będą 
bardzo sicromni, bo gdybyśmy publicznie w yja
wili to, co wiemy z własnych ich ust o dzisiej
szych rządach —  żaden z mch nawet przez 24 
godzin nie pozostałby już na swojem stano
wisku".

Taka sama pewność siebie i pewność zwy
cięstwa przebija się z wszystkich enuncyacyj 
drugiej wielkiej party i opozycyjnej: socyalno- 
demouratycznej.

W  naj krytyczniej szyn? położeniu znaiezli się 
wskutek rozwiązania parlamentu l i b e r a ł o -  
w i o  p o s t ę p o w i .  Główne organa ich prasy 
wydały w pierwszej chwili hasło, aby zwolen
nicy tego kierunku popierali rząd w jego walce 
z centrum, żądając atoli w zamian za to, aby 
kierunek polityki rządowej przesunął s-ę znacz
nie ku liberalnej lewicy. Tymczasem prasa pół- 
orzędowa w lot na to odpowiedziała, iż o ta- 
kiem „zboczeniu" rządu ani mowy ^być nie mo
że,’ przyezem dała do zrozumi* ni a* że liberali 
powinni popierać rząd w tej walce z czystego 
patryotyzmu. Nawet zredukowano do minimum 
żądania liberałów, a mianowicie, ażeby ks. Bue- 
low usunął przynajmniej skrajnie reakcyjnego 
a przez koła liberalno wprost znienawidzonego 
pruskiego m inistra oświaty, Studta, spotkał się 
z wcale wyraźną odmową. Wobec tego stronni
ctwa h icraluc, pragnąc popierać rząd w walce 
wyborczej, zmuszone byłyby wyrzec się swoich 
programowych postulatów i bez wszelkiej kom
pensaty głosować w wielu okręgach na konser
watywnych taudydatów  rządowych. Przeciwko 
temu atol: buntują się już jawnie rzesza wy
borców liberalnych w całem państwie. J a k  kie
rownicy obu grup liberalnych wybrną z tego 
przykrego dylematu, trudno dziś jeszcze prze
widzieć

Bardzo jasne i z  wszech mia" godne uznania 
stanowisko, zajęły w obecnej walce wyborczej 
kierujące sfery p o l s k i e  w zaborze pruskim. 
Podsuwana im ze strony konserwatywnej, tak

z Caiicyi jak i z Królestwa, myśl zaw ar-k 
kompromisu ze stronnictwem centrom, nie zna
lazła najmniejszego nawet posłuchu, i  słusznie 
zupełnie. Fakt, ze centrum w ty m  w y p a d k u  
stanęło na skrajnie opozycyjnem stanowisku, 
pod żadnym względem nie muże być miarodaj
nym dla pohtyia wyborczej p o l s k i e g o  spo
łeczeństwa To samo centrum, które dziś zwal
cza rząd i na odwrót przez rząd jest zwalcza
ne, może za rok znów się z nim pogodzić, a 
nawet stae. się stronnictwem jeszcze bardziej 
rządowem, niż było przez kilka Jat poprzednich. 
A że wówczas aniby pomyślało o wywdzięcze
niu się za obecną ich pomoc, to po tylu smut
nych doświadczeniach najmniejszej nie może 
ulegać wątpliwości. Na odwrót znów. obecne po
różnienie się centrum z rządem, wytworzyło dla 
żywiołu polskiego tak  ko rz jstną  sytuacyę do 
pomnożenia liczby polskich mandatów, że gdy 
by Polacy w zaborze pruskim z tej sy tuacji 
nie skorzystali, wystawiliby sobie świadectwo 
zupełnej nieudolności politycznej

Na czem mógłby bowiem polegać kompromis 
z centrum? Otóż tylko na tern, iż w zamian za _ 
wątpliwej wartości przyrzeczenia co do popie
rania spraw polskich w przyszłości, Polacy po
zostawiliby kilka okręgów ś l ą s k i c h ,  mimo żo 
w tych okręgach ludność polska tworzy olbrzy
mią większość, nadal w posiadaniu centrowców 
Przeciwko takiemu kompromisowi przemawia 
chyba najpiostszy rozum polityczny, i to tern 
hardziej, ze dziś zdobycie owych okręgów ślą
skich stało się dla nas tak  łatwem, jak nie by 
ło nigdy i nigdy już może nie będzie. Dotych
czas bowiem w* walce o te okręgi stronnictwa 
rządowe stale popieraij tam kandydatów ce:i- 
trow j^h. Obecnró zaś jest to niemal zupełnie 
wysniezone i wyborcy polscy będą mieli prze
ciwnika, rozbitego conajmniei na dwa również 
wzajemnie zwalczające się obozy. W  takich wa- 
rurncach możliwem jest zdobycie naw et dwóch 
dla nas nainiepewnieiszjch okręgów śląskich: 
r a c i b o r s k i e g o  i p r r d r i c k i e g o  pier
wszym z n ith  Polu oy na ogólną liczbę 15 do 
20.000 głosów zdobyć się mogą na 7000 gło
sów, centrowcy na 5000, rządow ej na 5 do 
7000, socyaliści na 1000. Tu więc prawdopodo 
bnie do ścsiejszych wyborów stanie kandyda' 
polsk5 z  rządowym a może zwyciężyć, jeżeli 
chociaż część centrowców go poprze, albo jeżeli 
centrowcy wogób wstrzymają się od głosowa
nia. To też Polary w  tym okręgu już energi
cznie zabrali się do ag itac ji i postawili, jake 
swego kandydata dyrektora ramberskiego pol
skiego banku ludowego, p. G a c k ę .

1 w innych okręgach śląskich racŁ wyborczy 
w obozie polskim rozwija się potężnie. W okrę
gu o p o l s k i m  postawiono kandydaturę ks 
B r a n d y s a ,  wypróbowanego naw et w walce 
z kardynałem Koppem. narodowca poiskiegc 
Wogóle po ran pierwszy c i  chwili narodowego - 
rozbucmenia się Śląska staną do walki k a n d y 
d a c i  p o l s c y  w e  w s z y s t k i c h  o ś m i u  
t a m t e j s z y c h  o k r ę g a c h ,  a  że w ohozie 
polskim tym razem panuje najzupełniejsza zgo
da. modziewać sie można p o t ę ż n e g o  w p ro s t  
s u k c e s u  s p r a w y  p o l s k i e j .  Polski komi
te t wyoorczj na Śląsku z góry zapowiada w swej 
odezwie, że wszyscy wybrani tam polscy posło-

Kii u (cisce.
Krotocnwime wspomnienie dziejowe

Golnij siij łaskaw y czytelniku wyobraźnią 
w tzasy sch jłku  XVI i początku X V II stule
cia, gdy Polska stała u szczytu potęgi a  pod 
panowaniem Stefana Batorego, szczególnie zaś 
Zygmunta III, Jezuici, mając w osobie P iotra 
Skargi świetnego rzecznika i obrońcę, poczęli 
w niej coraz większego dobijać się wpływu i 
znaczenia. Napływ Jezuitów w owe czasy do 
Polski odbywa się głównie, pod auspicjam i i za 
pro tekcją  możnego arcybiskupa M oguncji i 
„kurfiiszta" Woliganga. Król Stefan Batory osa
dza zakon jezuiCKi w Rydze, rokując z papie
żem Grzegorzem XTłl i prowincjałem Jezuitów 
Kampanem o dalsze osady Jezuitów w Polsce, 
co aiędzy protestantami w Frusiech Królew
skich. Inflantach i w  Kurlandyi budzi wielkie 
zaniepokojenie i yywałuje wzburzenie. Obiegają 
tam pogłoski, jakoby kroi polski zawarł sojusz 
z owym knrm-sztem i papieżem, obowiązując 
się naw et poć przysięgą rozmieścić klasztory 
jezuickie po całej Polsce, Litwie, w Prusiech, 
Inflantach i Rurlandyi, jakoteż na ziemi sie
dmiogrodzkiej. w celu wytępienia innowieiców. 
Wymieniano nawet dzień, W którym król miał 
złożyć rzeczoną przysięgę, mianowicie 17 paź
dziernika „w sam dzień św. ł -ukasza" r. 1585.

■ >ani “pokojeui „innowiercy" polskich ziem 
nadbałtyckich ly/pocnęli wojnę papierową prze
ciw Jezuitom nie przebierając bynajmniej w 
i-odkach. Jęli się puszczania w oirieg przeciw 

Jezuitom paszkwilów, które podburzają przeciw 
nim opinie publiczną, czczególni€ w  Niemczech.

W  czasach tych zeloty^mu religijnego sadzo
no się na  polemikę najzjadliwszą i najdrażliw
szą, pizypominająca żywo dzisiejszy ,paszkwi
lu n ty zm amerykański, scharakteryzow any z wy
śmienitym humorem przez Marca. Twama. Cel 
uświęcał wszelkie środki, najgrubsze i najnie- 
godziwsze, nawet oszczerstwa, przyezem ścisłość 
mc zowa najpodrzędmejszą odgrywała rolę. Par 
rzkwilanci ówcześni, bacząc jedynie na sma- 
wrtme „ak największego urażenia, stawali diię- 
itey łh icfiai, z geografią na stopie wojennej, 
ju" :n się zresztą czemu dziwić, jeśli zważymy,

że Francuzi dzisiejsi, naród „idący na czele 
cyw ilizacji", pod względem wiadomości geograr 
ficznych bardzo niepoczesne zajmuje miejsce. 
Wówczas rzucano głośnemi nazwami geografi- 
cznemi iście jak  piłką tylko dla efektu, zaczem 
stało się, iż w zapale polemicznym przerzucono 
rzekę Nil z Egiptu do Polski co rzesza czyta
jących, widocznie nie oita w dyscyplinie geo
graficznej, przyjęła bez sprzeciwu, a z w iarą i 
ufnością, tem bardziej, że jak  z rzeczy wynika, 
sam autor „Nilu w Polsce" o niej tylko bardzo 
mgliste posiadał wiadomości, zatem łatwo mogła 
W isła toczyć swe wody w Egipcie i odwrotnie 
Nil w Polsce.

Łap sus geograficzny z Nilem w Polsce miał 
stosunkowo bardzo poważne następstwa. Arcy
biskup moguncki wyprawił z tego powodu oso
bne poselstwo do Polski dla poszukiwania Nilu, 
a król Stefan Batory pisze w tej sprawie list 
własnoręczny z  wyjaśnieniem do owego arcybi
skupa, o czem P iotr Skarga w „ P r ó b i e  za- 
k  o n u S o c i e i  a t i s J  e s u" *) następującą czy 
ni wzmiankę:

„Nie nasycone serca herety ckie .jadem I sza
lonym gniewemna Jezuitów: ośmielili się o takty 
porwarz kusić; wstydu wszystkiego i boiaźni 
Bożey zapomniawszy. Na swoie ślepf samych 
biebie pohańbienie, podali w diuk takie pisanie 
pod piecztcią gdańską: iż roku Pań: J585. Ar
cybiskup M oguncji WoUgangus wysłał do Pol
ski czterech Jezuitów, między którymi były 
w inęsk:em odzieniu dwie ; icwieście. Jedna 
z nich, gdy w Krakowie dziede powiła: chcąc 
uczynek ten zataić dziecie i matkę iey udowili 
Sługa aomowy usłyszał płacz dziecięcia i wydał 
ie, i rzecz się una rozgło. iła i od króla Stefana 
poTmani, sądzeni i na śmierć skazani są: i n a d  
N i l e m  r z e k ą  ppćwiertowani i pogubieni zo
stali. To pismo z  nnemi zmyślonemi słowy po 
wszystkich Niemcach w druku roznieśli, i tak  
lud onem matactwem poburzyl: na Jezuity, iz 
w niektórych miastach niemieckich ledwie się 
na kollegia nie rzucili, wszystkich potracić 
chcąc.

„Zasmucony bardzo Arcybiskup M oguncji: 
wysłał do Krakowa kursora, z listy do króla

*) Kraków, w drukani Andrzeja Piotrkowczyka, 
r. 1607. Rozdział IX, karta 101— 104.

ś, p. Stefana, posełając mu ono heretyckie dru
kowane pismo; a  prosząc, aby mu prawdę i co 
się działu oznaymii. K ursur ten maiąo też od 
naszych o tem pisanie do nas. zastał mnie 
w Krakowie, gdziem mu kazał odpocząć, a  sa
mem du Grodna dc króla one listy posłał. I  od
pisał Arcybiskupowi król Stefan i osobno Pa
tent dał iż to złośliwie zmyślone potwarze i 
głupie złości, gdyżechmj prawie o tem ani sły
szeli, aniśmy wtenczas w Krakowie byli- i o 
t e y  r z e c e  N y l u s  we wszystkim kroiestw‘e 
nie słychać, a iż Jezuitowiu nigdy o rzecz ża
dną obżalowmi nrzed nami nie byli- daleko 
mniey aby o co złego karani bydź mieli. T przy- 
daie odo słowa: My mamy wrielo w królestwie 
naszem P atrea  Socifttatis Jesn, którzy tak  żyli 
i żyją, iż dla ich nabożeństwa i nauki, kfcoremi 
młódź rapraw uią i dla świątobliwości żywota 
ich wielce io nihaiemy.

„ I  Lmkupa krakowskiego P iotra Myszkow
skiego takież iest_ wydane do tegoż Arcybisku
pa, i wszędzie świadectwo: iż to jes t nie wsty
dliwy fałsz na niewinność Jezuitów i przydaie: 
My im to daicm wyświadczenie, jakieśmy pra
wdzie i cnocie w inm: ?ż żywot ich od tak i h 
zbrodmów oaleki iest: ale w szystk im  pobożno- 
żności i cnocie i nance świeci, praco icb szczę
śliwe i ustawiczne w Bogn kościołowi Bożemu 
pożyteczne są.

„Dał i świadectwo o nas oboy nrząd świecki 
krakowski... Te świadectwa, gdy miał Arcybi
skup Moguncki, wszędzie ie też po Niemczech 
drukiem roznosić każe3 . tak  się sromotne, he
retyckie kłamstwu pohańbiły-.

Pismo „heretyckie", c którem Piotr Skaiga 
mówi, wytłoczono w r. 1686 w Gdańsku, Nosi 
ono napis: >

„Neue Zeitung* W ahrhsfftige E rbem liche 
Murdlichc thaten, dnrch dio Jesuw iter gt^chehen, 
zv F rak au  in Polen gefangen, nach N i l o  ge- 
bihn Hlldar ihren reeliten Lolin empfangen, 
mit Schwerd nnd R de gerichtet werden. 1586. 
(„Nowe Wiadomości": Prawdziwe, nikczemne 
mordercze czyny, popełnione przez Jezrtów 
w Krakowie w Polsro pojmani, N a d  N i l  w y 
p r o w a d z e n i ,  gdzie zasłużone nagrody otrzy
mali, będąc mieczem i kołem straceni 15S6").

Pamflet. ten twierdzi, iż król Stefan Batory, 
iafc iuż nowvżei wspomniano, zawarł z Jezui

tami sojusz na wytępienie wszystkich innowier
ców w swoiem państwie. Na podstawie tego 
sojuszu przystawił mu do Krakowa na dzień 
25 grudnia „ k u r f i r z t "  nmguncki dwie nary 
Jezuitów, awóch starców i dwóch młodzigów 
Umieszczono ich w „gospodzie : niemieckiej" i 
hojnie ich z rozkazu królewskiego raczono. 
W sam dzień Trzech Króli sługa gospodny ma
jący ióżko obok ich izby, słyszał przez ścianę 
silne stękanie, a  następnie płacz dziecięcy, Na
zajutrz przyszło ich tyłku trzech do stołu go
spodarskiego, mówiąc, że czwarty ich towarzysz 
chory na kamień, wskutek boleści musi pozo
stać w łóżku.

Król zamyślając lada dzień wyprawić ich do 
Parna wy, przysłał natychmiast dwóch swoich 
lekarzy. Chory jednak nu żaden sposób nie 
chciał dać się lekarzem opatrzyć. Ciągnęło się 
to przez dwa dni. Tego było królowi za długo, 
zatem wydał im rozkaz, aby chorego zostawili 
na opiece królewskiej, saiiu zaś odbyli podróż 
do wskazanego miejsca. Jezuici zwlekali, wy
prosiwszy sobie od króla kilka dm zwłoki. Na- 
fconiee, nie wiedząc, jak  sofcie radzić, pnnełnib 
onydne morderstwo. Między nimi łowiem znaj
dowały się dwie niewiasty, przebrane za Jezui
tów. Jedna z nich porodziła właśnie dziecko 
Postanowili udusić matkę i dziecię, co wykonali 
a następnie zaszywszy w wór uduszone dziecko, 
schowali Dod su ranę zamordowanej matki, gło
sząc, iż czwarty chory ich towarzysz umarł. 
Nazajutrz kazali robić trumnę.. Wtem odkryto 
zbrodnię. Oględziny lekarza stwierdzili ją  nró 
wątpiwie. Król na radzie senatu przedłożył przy
padek, każąc ich sądzić. 7 '

Pismo opisuie szczegółowo _ śledztwo sądowe, 
wymienia winowajców po imienin, podając za
razem dzieje poprzedzi ją ego ich życia ścisłe 
daty zbrodni i wszelkie towarzyszące jej oko
liczności. Kończy zaś następującym ustępem- 

„Król przejrzawszy podane sobie wyłusi :ze- 
nie, przystąpił do sądzenia sprawy, zbierał kre
ski duchownego i świeckiego senatu,- według 
których wydai nazajutrz rano wyroli śmierci na 
winowajców. W y w i e z i e n i  z o s t a l i  n a d  
b r z e g  N i l u  razem i tu  Kaspra i Henryka 
(imiona dwóch whiuwrajców) wraz ze zwłokami 
niewiasty, wjpęteini z trumny, wpleciono w ko
ło, zaś Katarzynie zwanej Aleksandrem głowę

ścięto, a  trupa poo szubienicą zakopano Niewi
niątko suacone drugiego dnia, na miejscu świę
tem z zaduszny m obchodem pogrzebano."

Dziejopis M oguncji, d tz tu tr Mikołaj se ian u s, 
pisze, że paszkwil ter. w ngnienip oa& rozszed1 
się po cały ch Niemczech, Czytane go chciwie, 
p ran ie  wydzierano go sobie z rak, „gęsto prze
drukowywano* i jeszcze przepisywano; rodzice 
dawali gu synom, dla rozrzucanie go pomiędzy 
żaków.

L ist króla Stefanr Batorego, pisany w  tej 
sprawie do arcybiskupa mognnekiego, Wolfgang 
ga. przechowuje się podług świadectwa Sera 
riusa, w archiwum arcybiskupim w Moguncji. 
Król w tym liście zaczyna, żartobliwe o d  N i
lu , że on nic w Polsce, lecz w Egipcie płynie.

Oto osnowa lista  królewskiego:
„L ist waszej Przewielebnosci, mający przy

łączoną baśń niemiecka, o JezuTach, Bóg wie 
za jakie zbrodnie w k ia ja  naszym na gardle 
ukaranych, nie bez wielkiego zdumienia czyta
liśmy, i zaraz wiadomości jego udzieliliśmy Se
natorom, przy boku naszym pod ten czas przy
tomnym. Toż kazaliśn j w obliczu całego dworu 
naszego n? głos przeczytać. Z tylu przytom
nych nie znalazł się, co by tak dzikiej plotki 
od początku do końre za svary , faF : najmniej 
niepodobny do prawdy, i nie i? a r t zbijania ńie 
poczytał. Jakoż w całej tej bałamutnej powie
ści redno drugiego sir nie 'irzyna, i nic się nie 
klei. wszystkie też poboroce okoliczności n ie ja
ko do ładu nie przypadł ją  Zuarzyć się to miał< 
pod naszę bytność w Krakowie, a  o tę  porę 
mvśmy się tam nie, znaj do wali rr śm ieszki w a-
jąc osobą naszą w V7ielkieai X ięstw ie L iten - 
skiem-, plotą dalej, jakoby k a ta  zaszła nad N i
l e m.  O sławnej rzece tęgo imienia w Egipcie, 
wiedzą wszyscy, wiemy też i my. O podobnym 
jakiegokohreK miejsca w naszym kraju, z na
szych nikt tu a  n ik t nie słyszał, zgoła wszyscy 
się na jedno piszą, że cały wymys1 z grunts 
fałszrwy. godzien ostatnie? pogardy, i dobrzy 
katolicy nie smucić, ale raczej cieszvó się po
winni, m e silni prawdy, jaką  prawdę przeprzeć, 
do grubego oszczerstwa i jawnych kłamstw uda
ją  się, siebie, nie tych, których złośliwie szka
lują, hańbiąc. WszvstKie wieki to było i do 
końca św iata będzie złych Judzi przyrodzeń , r 
na cnocie m e ukazuiącej narou  Jczei ska„c.
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w51 wstąuią do K o ł a  p o l s k i e g o .  Miejaay 
nadzieję, że dzień wyborów. dzień 26 stycznia, 
stanie się dla gnębionego społeczeństwa polskie
go w zaborze praskim dniem niebywałego 
tryumfu.

Koła rządowe i władze czynią, zresztą co mo
gą, ażeby w dniu tym najobojętniejszych i nai- 
ospaLzych wyborców polskich zapędzić do urny 
wyborczej z p o l s k ą  kartką  w ręku. Prześla
dowanie ludności poiskiej z powodu strajku 
szkolnego potęguje się bowiem z każdym dniem 
Sam tylko sąd karny w Poznaniu roztrząsać 
ma w najoiizszym czasie aż 182 spraw przeciw
ko polskim rodzicom, księżom, redaktorom i roz
maitym innym „„buntownikom*. Aby z tym na
wałem procesów się uporać, utworzono przy są
dzie poznańskim j e s z c z e  j e d n ą  n o w ą  I zbę  
k a r n ą  (iryhunał złożony z 5 sędziów' zawodo 
wych), do Której sprowadzono sędziów z za
chodu.

W  W ą g r o w c a  sądzono ryczałtowo onegdaj 
2C v,j co w polskich za nieposyłanie dzieci na nau
kę religii na areszt szkolny i n 2o z nich za
twierdzono nałożone na uich poprzednio przez 
policyę grzywny. Jeżeli tak  dalej pójdzie, to 
wyciśnięte z biednego ludu polskiego grzywny 
przekroczą ogołem znacznie sumę 100.000 
marek!

Olbrzymią zaś będzie także ogólna suma kar 
pieniężnych i l a t  w i ę z i e n i a ,  na które ska
zani zosianą r e d a k c o r o w i e  p o l s c y ,  gdy 
wytoczonych im 200 p r o c e s ó w  dobiegnie kcń- 
ea. Obecnie zaleuwie kilkanaście z tych spraw 
„załatwiono*. J a k  niejednolicie przytem postę
pują sądy pruskie, wykazuje zarządzona przez 
sąd gnieźnieński konhsnata tamtejszego „Pe
cha* za wydrukowanie rezolucyi wiecu poznań
skiego. Rezolucje te uchwalone zostały bez opo
ru ze strony dozorującej policyi i zamieszczone 
we wszystkich pismach polskich, a t y l k o  „L e 
c h a *  z a  t o  s p o t k a ł a  k o n f i s k a t a .

Z Niruwy Północy.
(Korospondeneya „N. Reform y).

Petersourg, 21 grudni i.
fSenoi! liarnwy w Prtersbnrjm. — Porównanie go z *c- 
łzłoroo tpyin — trłM. — hola hiotoryczna Stołypina. — 

Czarna aotnia).

Petersburg oa dawna „zapracował* sobie na 
wątpliwie zaszczytne miano — „Niniwy Pół
nocnej*. Rozpusta i pijaństwo, które się tu w 
siedmiumiesięcznym sezonie zimowym nad Newą, 
Mojsą i Fontanką srożą, są wprost bezprzykła
dne zarówno pod względem intenzywności energii 
„szerokiej natury*, k tóra się w nich wyładowu
je, jak  i pod względem barbirzyńskości fonu, 
w któiych się to wyładowanie odbywa.

Ubiegłej zimy ta  nieprzerwana orgia sgan- 
grenowanego czynownicfwa i nie lepszej płuto- 
kracyi wszelkiego miana miała cnaraKter nieco 
odmienny niż zwykle. Pili wprawdzie jak  wie
loryby, romansowali jak  byki w Białowieskiej 
puszczy i awanturowali się, jak wyjce w bra
zylijskim pra terie , ale niemniej czuć było, ze 
g ran t tych wszystkich „Akwurirunów*, „Arka- 
dyj* „Bufiów* i jak  się tam owe „awisielitiel- 
nyja“ insty tucje  nazywają, jest mocno podmi
nowany bombami i browningami rewolucji I nic 
dziwnego. W szystkie te insty tucje  &ą wykładni
kami a raczej fbnkcyanif tego magicznego tró j
kąta, „samodzierżawije*, „prawosławijo* i , sa- 
mobytnaja naroduostj*. który brzmieniem Bwoim 
spycha Rosyę w przepaść barbarzyństwa umy
słowego zgnilizny moralnej i ruiny materyalnej.

To też kiedy w roku zeszłym sam trój
k ą t zaczął się pud , naporem krotko trwałej re- 
wciucyj czynnej chwiać i rozłamywać, zachwia
ły się także i jego funkeye, owe sinusy i kosi- 
nusy prawosławnego samoazierżawia w postaci 
doiucw publicznych rozmaitej marki i systemu, 
i „igornych* domów, w obec których Monaco 
jest chyba klasztorem Ramcdułów...

W  bieżącym sezoi ie oko, zaprawne do spostrze
gania nieświadomych i nieskoordynowanych od- 
radiów  masy społecznej, dostrzeże inne -zmiany. 
Nbeprze. w ana orgia nie utraciła wprawdzie ża
dnej ze swoich eeeh swoistych, ale robi wra
żenie, jakby ludzie, tym chronicznym szałem or
gii aoijtnigci, wykonywali swoje dziku, i roz
paczliwie smutne y  swej pijanej wesołości tań
ce, na bagnie, na trzęsawiskn jakiemś bezden 
nem, które laua cnwna pochłonie ich t zamknid 
się nad nimi równie tajemnicze i zimne i nie
dostępne, jak, te  błota fińskie, które osaiają 
Petersburg, a  * których on sam wydobył się

na skinienie historycznej „dubiny" Piotra w iel
kiego.

i o tez jeżeli poprzedniej zimy moż ta było 
mówić o podminowanra podstaw Petersburga 
substancją tak  niesłychanie wy tu  hową, jak 
świadomy swych przyczyn i skutków gniew 
wielkiego naioda, to dzisiaj można z na mniej
szą słusznością powiedzieć, że Petersburg cały 
podmyty jest powodzią cieczy niesłychanie ora- 
dnej, k tórą wytwai za rezygnacja małodusznych 
i deprawacja pół dzik.ch, dopuszczonych nagle 
do źródła „ognistej wody* wolności

Bo cokolwiek wy tam w Europie moglibyście 
na poćstav ie dzienników sądzić o naszych obe
cnych stosunkach, będziecie zawsze w błędzie, 
mniemaiąc, że my tu  nie mamy wolności. — 
Owszem, mamy wolności dużo, aie w bardzo li
chym niestety gatunku. Każdemu z nas, nie 
przybranemu w uniform państwowy jakiegokol
wiek kroju lub koloru, wTolno swobodnie gro
madzić się, mówić, pisać, drukować, mieszkać, 
j?żdzić, przeprowadzać się i t. p. Każdemu je
dnak z umundurowanych wiernych poddanych 
■wolno znowu każapgo z nas zamknąć, obić, ze
słać do KrajU Jakutów, wypędzić z własnego 
domu, pozbawić mienia, a nawet zastrzelić lub 
powiesić... Słowem, panuje tu wolność, że tak 
rzekę, obopólna, z której też obie strony korzy
stają bez ograniczeń, z czego powstaje stan, 
znany w Europie zaledwie z podręczników hi- 
storyi, a  nazy wany anarchią.

R osja  cierpi r.a zanik władzy, jakiegokolwiek 
byłaby ona pochodzenia, boskiego, czy ludzkie
go, czy nawet specyficznie żydowskiego, jak  u- 
trzymują prawdziwie rosyjscy, „sit venia ver- 
bo* —  ludzie... W ładza ta  nigdy nie była tu
taj dostatecznie silną, aby mogła ty ć  rzeczy
wistym ćegnłatywem życia. Rozporządzała tylko 
siłą brutalną niezliczonych pieści, a soki swoje 
czerpała w ciemności, nigdy nie rozporządzając 
autorytetem morałnym. Teraz i ta  siła brutalni* 
opuściła Rosyę, a ciemnota okazała się glebą 
tak wyjałowioną, jak  czarnoziem rosyjski...

Władza stnieje w Rosyi jeszcze tylko w 
słownikach, jako pusty dźwięk, w którym ko
jarzą się tylko wspomnienia. To też Stoły pi o, 
który wszystkiemi sitami zdobywa władzę, wTy- 
wicra kon iczne wrażenie człowieka, który rę
kami zgarnia powietrze i s ta ia  się je przecho
wać w dziurawej beczce, przekonany, że zgar
nia zfoto do ogniotrwałej kasy. Gdyby w Ro
s j i  odgrywano teraz operetkę, byłby Stołypin 
wr niej p.erwszMn komikiem. Ponieważ jednak 
mamy tu tragedyę z całym aparatem  fatalnych 
konieczności, odgrywa Stołypin rolę „czarnego 
charakteru ■*.

Ja k  zaś wielką, głęboką i ponurą jest ta  
tragedya, świadczą chociaż dane, które o gło
dzie obecnym w Rosyi zebrał książę Lwow.
0  te najwymowniejsze z nich.

„Lud wiejski nad Wołgą i w R o sji central
nej zbliża się do wymaicia — „ipsissima verba“ 
ks. Lwowa. Lud żyje z ania na dzień Dez naj
mniejszej nadziei doczekania wiosny. Żniwa za
wiodły najzupełniej. Już  dziś na olbrzymich 
obszarach niema całkiem żywności ani dla lu
dzi, ani dla inwentarza 1 Na przestrzeni tilku 
tysięcy wiorst kwadratowych znalazł ks 
Lwow tylko Kilkanaście wsi, w których po 
kilku włościan posiadało jeszcze pewne zapasy 
zboża przechowywane od 5 do 10 lat, B dło
1 konie sprzedają na skórę. . Konie po 0 rubli, 
krowy po 8, a owce po półtora rubla, /d a r ta  
ze strzech słoma zupełnie zczerniała i zbutwia
ła od deszczu i śniegu, kosztuje natomiast do 
6 rubli za niewielki wóz. W  niektórych okoli
cach ludność żywi się traw ą i korzeniami, lab 
urządza formalne wyprawy do odległych lasów 
rządowych po liście dębowe i żołądź... Żywego 
inwentarza nie mają już nietylko włościanie, 
ale nawet średni właściciele ziemscy, którzy do 
ostatnich jeszcze czasów mieli się nieźle. W  je
dnym powiecie sauarsk iej guDermi ks. Lwow 
znalazł tylko siedm wsi na 13. w których do 
mąki żytniej przy wypiekaniu chleba nie do
dawano żołędzi Natomiast w czternasta gmi
nach tego samego powiatu, (lo mielonej żołędzi 
n i e  d o d f c w a u o  wcale — mąki żytniej... Żo
łądź jes t głównem pożywieniem milionów wło
ścian od września r. b. Cóż dziwnego, że Indzie 
z kredoweiui twarzami, toczeni przez szkorbut, 
giną jak  muchy?*

Zważ cif. że to wszystko dzieje cię jnż w gru
dniu' Co będzie Go sierpnia roku przyszłego, 
tj do di zy szły cl;, niewątpliwie tak s»mo nie
szczęśliwych żiriw — traduo się poprostu do
myślać.

W ryeli warunkach p. fia.dto rozdaje mi

liony notorycznym huplerom i protegowanym 
fabrykantki gorsetów, pani Ester, rozdaje mi
liony, przeznaczone na. wyżywienie tych ludzi, 
którym j.iż teraz brakuje do życia — żołędzi,. 
Hurko jednak jest typem rozbestwionego 
degenerata - isiurokraty, w kancelaryach pe
tersburskich zgoła zwyczajnym. Co jednak my
śleć o tych kilkuset ludziach którzy zgrupowani 
pod sztandarem św. „Georgija Pobieaonosca*, 
urządzali m anifestację po Zalałkańskim  Pro
spekcie pod dowództwem „świętego* Joana Kron- 
sztadzktego, dra Dnbrowina i innych, i zatrzy
mawszy się przed lnpanarem pani Ester," śpie
wali antyfonę „Kol Sławień'1 i ,gim n narodnyj11: 
„Boże carja chrani“?

Czarna sotnia pojawiała się zawsze i wszę
dzie, gdzie dragi biegun obsadzały oddziały szer
mierzy wolności, światła i postępn. M ateryały 
na czarną sotnię istnieją zawsze w dużej obfi
tości w calem społeczeństwie, ale taka czarna 
sotnia jak  ta, k tóra zbiera się tu co czas jak iś 
w Michajłowskim maneżn, k tórą „uczciwy* Sto- 
łypu uznał ofieyalnie za organizacyę u ltra le
galną, taka czai na sotnia nie jest nigdzie in
dziej, jak  tylko w Rosyi, możliwą.

I  to właśnie tworzy rdzeń owej tragedyi, o 
której mówiłem wyżej tragedyi, k tóra nas, wi
dzów, przejmuje dzisiaj wstrętem nieopisanym
i rozpaczą. Idem.

Ch&iefący &£ą tron.
Pod tym tytułem wiedeński dziennik ,.Zeit“, 

mający dobre w sprawach serbskich informacje, 
ogłosił korespondencję z Belgradu, będącą nie
jako ujęciem w całośc tych wszystkich wiado
mości i pogłosek, które w ostatnich czasach po
jawiły się w prasie europejskiej. A utor wymie
nionej korespondencji szczegóły, podane w niej, 
otrzymał, jak  twierdzi, od pewnego wyższego 
wojskowego, odgrywającego w gronie spiskow
ców wybitną rolę.

„Serbia — pis,.e korespondent — stoi znowu 
w obliczu poważnych wypadkowy które od krw a
wej wojny czerwcown 1903 r. nie wiele się 
będą różnić. Nie mamy nic wspólnego z królo- 
bójsfwem. Kie paktujemy z królem Piotrem i 
jego. dynast.yą, gdyż wybór jego uważamy za 
ciężki grzech przeciwko najżywotniejszym inte
resom Serbii Gdy spadnie zasłona, pokrywająca 
■wpływy spiskowców7, w t e d y  p ó j d z i e i k r ó l .  
Potrzebną nam jest u n i a  o s o b i s t a  z B u ł -  
g a r y ą  bez krćla Piotra, ewentualnie oojęcie 
tronu przez księcia angielskiego, któryby nas 
uwolnił od wpływu A n s t r o - W ę g i e r  i R o 
s y i .  Plany te  siają  się tern aktualniejsze, 
■większą zyskuje potęgę panya radykalna. Od 
Austi o-Węgier i Niemiec, wyemancypowaliśmy 
się tnvale na polu ekcnomiczntm i iinansowem. 
Na zachodzie Europy7 znajduje się obecnie pod
stawa zagranicznej polityki serbskiej, a potęga 
stronnictwa radykalnego zapewniona jest na 
długi szereg lat *

Słow7a te wypowiedział obecny prezydent ga
binetu serbskiego P a s i c ż ,  do angielskiego 
agenta, który pet traktował z rządem serbskim 
w sprawie nawiązania stosunków dyplomatycz
nych z Anglią, zerwanych po zamordowaniu 
króla Aleksandra i żony jego Dragi Dokąd dą
ży Pasicz,,' ten pointy k bez skrupułów? — zapy
tuje korespondent i daje na  to następującą od
powiedź: ‘ '  , tó '

Sprawa sie wyjaśnia W  pierwszych miesią
cach roku przyszłego b ę d z i e  S e i b i a  w i 
d o w n i ą  s e n s a c y j n y c h  w y p a d k ó w . K r ó l  
P io tr stanic przed skupczyną, która, podobnie 
jak w roku 1858 ojca je^o zdetronizowała, u -  
c h w a l i  o b e c n i e  a b d y k a c y ę  k r ó l a  
P i o t r a  i usmiie od tronu dynastyę Karage- 
orgewiczów, 1’rasu europejska, a  zwłaszcza an
gielska. już dawno pisze o zmianie ironu w 
Sen bii, a  włoskie dzienniki omav*iają nawet 
szanse rozmaity eh kandydatów. Wszystkie te 
kombinacye zyskały dopiero pewną podstawę 
W7 chwili, gdy agenci Pffsicza przybyli do An
glii w sprawie spieniężenia koneesyj górniezyek, 
a przy tej sposobności Doru.-zyIi kwestyę obję
cia tronu przez ks. Connaughc. Okazało się, ża 
Pasicz, pubiic znie szafuje tronem serbskim. Wie
działy o tetfi pewne polityczno koła serbskie, 
które również dążą do usunięciu króla Pioira. 
a ta okoliczność tłóinawy, dlaczego tak stra
sznie zdeprawowany gabinet P&sicza cieszy się 
taką pobłażliwością w kraju.

Stronnictwo, zwalczające spiskowców, a skła
dające się z narodowców, postępowców i młodo- 
radykałów, zo.- tało przez I te ie z f  wtajemniczone

w te  plany. Nagonkę na spiskowców, urządzo 
ną przez te  partye, popiera Pasicz, gdyż chroni 
go ona przed nroszczemami spiskowców i wpływ 
ich u króla paraliżuje. Kola, przeciwne spiskow
com, umożliwiły też Pasiczowi wydobycie się 
z brudnej sprawy zahupna dział i zrealizowa
nia pożyczki. •

Pasicz prowadzi podwójną grę. Toleruje na
gonkę na spiskowców, a ró wnocześme powierzy 
im ni&vę zaufaną, a mianowicie wyśle wybi
tniejszych spiskowców do Creuzot, celem nad
zorowania dostawy dział i karabinów, W  ten 
sposób usunie .ch z kraju. Pomiędzy spiskow
cami m achinacje Pasicza wywołały zresztą roz
kład zupełny.

Dla zrealizowania swych planów potrzebuje 
Pasicz tylko zewnętrznego jaworu. I  ten się 
znajdzie. Wypędzonemu ks. Aleksandrowi, ojcu 
króla Piotra, skonfiskowano wszystkie dobra 
w Serbii. Otóż król P iotr domaga się obecnie 
zwrotu tego majątku Pasicz oświadczył królo
wi, że da mu odszkodowanie z pożyczki, ale 
król nie chce przyjąć tego rodzaju rckompon 
saty, pragnąc prawnego załatwienia kwestyi. 
Pasicz, który na to właśnie czekał, odpowiedział, 
że sprawę przedłoży skupezynie, k tóra ją  po 
myśli króla załatwi. Przyrzeczenie to jest płon
ne. W skupezynie olbrzymia większość przeciw
ną jest zwrotowi dóbr, a Pasicz najmniej myśli 
o czemś podobnem I  to może zachwiać rzeczy
wiście tronem króla Piotra.

Takie informacye podaje korespondent dzien
nika „Zeit“, Czy szczegóły, podane przez niego, 
są antentyczne, tego oczywiście sprawdzić nie 
można, ale już samo pojawianie się tak  sensa
cyjnych wiadomości nie dobrze wróży o trw a
łości tronu kroia Piotra,

^łfcg-aggwnwh^fti Ci

Honor „gwurdiejoa*.
Onftgo caasn wyszła w Krakowie książka p. t  

„Towarzystwo warszawskie*1, w której stawiono pod 
prj-gierz opinii publicznej cały wyższy i niższy ro
syjski świat biurokratyczny i salonowy (?) Króle
stwa Polskiego.

Książka ta, napisana nietylko z (lażem satyry- 
cznem zacięciem, ale i z gruntowną znajomością 
ludzi i ich działania, narobiła olbrzymiej wrzawy 
i była rozchwytywaną zarówno przez Polaków, jak 
i przez Itosyan. Płacono za nią w Warszawie po
trójną cenę księgarską i ■ pomimo v to nie każdemu 
ndało się zdobyć na własność egzemplarz sensacyj
nego dziełka. Marya Andrejewna Hnrko, żona ów
czesnego warszawskiego satrapy, której osobie prze
ważna część tej książki była poświęconą, polowała 
na mą z całą sforą nrzędowych psów gończych. 
Cenzura przetrząsała najskrupulatniej księgarskie 
przesyłki z zagraniey, szukając w nich egzempla
rzy obłożonego zakazem dziełka. Inspektor księgarń 
w Warszawie latał po składach książek, jak kot 
z pęcherzem, rewidował wszystkie antykwarnie i 
ezytelme. Jegomość ów tak był zajęty tą specyal- 
nie mu przez prezesa cenzury Jankulię powierzoną 
mieyą, że pewnego razu, wyszedłszy z jakiejś księ
garni, zapomniał się upomnieć o zwykłą swoją ła
pówkę. Na jego nsprawiedliwienie musię dodać, że 
wróeił za chwilę i wziął „należne11 mu ruble, z 
czugo trzeba wywnioskować, że był to ze wszech 
mutr wzorowy, znający ■ swe obow.ązKi urzędnik 
pańsiwowy. " “ • --

Książkę, e której mowa, przemycano z Galicyi, 
jak jedwab, zegarki, albo cygara; było jej pełno 
w Warszawie i księgarnie sprzedawały ją bez prze
rwy znajomym klientom lnb osobom choćby niezna
nym osobiście, lecz wzbudzającym, z  uwagi na 
swoje stanowisko, absolutne zaufanie. Zdarzało Się 
często, że Rosjanie starali się o nabycie książki, 
co im jednak Trzyczyniało wiele trudności, gdyż 
księgarz z zasady Rosyanom jej nie sprzedawali.

Pewnego dnia rano do bardzo poważnej księ
garni warszawskiej, przybył młody otieer z  gwar- 
dyi kawaW yi, konsystującej w W eirzawie. Jest to 
jeder k najpiękniejszych pułków rosyjskich, gdyż 
fttniii tara sam „kwiat* arystokracji.

— Czy jest właściciel? —• zapytał ofieer 
Zaprowadzono oficera do gabinetu szefa firmy.
— Czwn mogę panu służyć? — zapytał księ

garz.
Oficer przyciszonym głosem aa to:
—  k u n  do szanownego pana w ielką , ale to 

bardzo wielką prośbę! Obiecałem pewnej damie, że 
jej dostarcz? „Towarzystwo warszawskie*. Wiem, 
żu pan to dziełko posiada m składzie, bo moi zna
jomi z klubu mają je od pana Chciałbym więc

prosić o egzemplarz. O eenę mi nie idzie, zapłacę 
każdą.

Księgarz wzi uszył ramionami.
—  Chętniebym pani raałużył, aie nie miałem i 

nie mam tej książki na składzie. Rzeczy zakazanej 
a szczególniej takiej, nie wolno nam trzymać, mo
głyby być z tego nieprzyjemności, kara aloo coś 
gorszego jeszcze. 1

Oficer nie dał jednak za wygraną:
—  Że pan m a, to ja wiem! Tylko ml pan ni® 

chce dać tej książki, bom „ruski*. Ale niechże się 
pan przyjrzy, kim jestem! Przecież pan ma do czy
nienia z oficerem, z „gwardiejeem". Ja panu daje 
oficerskie słowo honoru że wyszedłszy Btąd, zapo
mnę , od kogo tę książkę nabyłem Słowo honoru 
oficera z gwardyi, to chyba coś warte.

Księgarz uległ i sprzedał jeden egzemplarz „To 
warzystwa warszawskiego* gwardiejcowi.

Na drugi dzień w nocy zbudziła go żandarmeiya, 
kazała otworzyć księgarnię i przetrząsnęła ją całą. 
przyczem znaleziono jeszcze kilka egzemplarzy „To
warzystwa*, prócz wielu innych dzieł, będących na 
indeksie.

Wszystko to, naturalnie, skonfiskowano.
Księgarnia była przez dni parę zamknięta, skoń

czyło się jednak tylko na wysokiej pieniężnej 
karze, którą księgarz musiał zapłacić, poczem po
zwolono mu księgarnię na nowo otworzyć.

Denuncyantem w tej sprawie okazał się ów gwar- 
dyjski oficer z kawalcryi, który zresztą wcale się 
ze swoim czynem nie ukrywał. Był to młody Hur
ko, syn kfaryi Andrejowny i warszawskiego gene- 
rał-gubernatora.

Zapewne sądzicie, że rosyjska opinia publiczna 
potępiła go za ton czyn i że „gwardiejec* gdzieś 
w zakątku Rosyi opłakuje swoją nieszczęsną Jolę?, 

Mylicie się
Ow „gwardiejec*, to sławny Hurko, dzisiejszy 

wice-mimster rolnictwa w R osy i, bohater sprawy 
Ilurko-Lidwal. Dobrem imieniem nie cieszy się on 
co prawda, ale pomimo tego znalazł się na wybit- 
nem stanowisku.

Może nareszcie teraz kark skręci, czego rau: a ca
łego serca życzy Worstatctak.
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Celem uregulowania nakładu prosimy o mo
żliwie najwcześniejsze nadesłanie p renum eru j. 
Pomimo

ftrantzMgi nu dzieli wędę Jln
prenumerata „Nowej Reformy*

ule zoskta podwyższoną
Szczegóły prenumeraty zamieszczono w na

główku dziennika.
Prenumeratorów zamiejscowych, którzy maja 

zamiar zamówić
dwnrazową pfWtjiką

dziennika prosimy o zawiadomienie o tem ad- 
nunistracyi „Nowej Reformy* w możliwie n a ;, 
k r ó t s z y m  czasie. ■* ~

Prenumeratorzy „Nowej Reformy“ nabywać 
także mogą po znaczn.e zniżonych cenach ilu
strowany dwutygodnik Iwow&ki

„Sore Mody11
po cenie 2 korony 40 halerzy kwartami®

Poranny nutne** „Nowej Reformy11 wydaj* 
się w Krakowie:

Od godziny 5 do 8  n>u« w ekopedycyi pj*y 
ulicy św. Anny 1. 3 (parter, podwórze);

od godziny 8 rano w administracji prev ulicy 
Jagiellońskiej 1. 10

N u m e r  p o p o ł u d n i o w y  „Nouej Reiormy®
ukazuje się obecnie znacznie wcześniej, niż przed
tem, bo m i ę d z y  g o d z i n ą  4 - tą  a pó ł  do  5-tej 
p o p e ł u a n i u .

mści'1 gitj potwaizą. Wcale nie szczupła liczba 
ojców towarzystwa Jezusowego za tru łn ia  się 
v naszych krajach ćwiczeniem młodzieży. W in
niśmy im wszystkim świadectwo, iż nie masz 
im jednego przykładu, aby który ly l  kiedy za 
jaką zbrodnię karany, bądź o nią powołany, a 
przynajmniej podejrzany. My też ich z budują
cego żyda, oraz aotrego zachowania się. uzna 
jemy być naszej królewskiej łaski godnymi, dla 
pobożności, świątobliwości, zasług w kościele 
szacujemy i czcimy. W ytknął E  g y p s k i N i l  
i Biskup Myszkowski. Żaden z Jezuitów nie 
był u nos w żadnym Trybunale o główny jaki 
występek uskarżuny, sądzony, skazany. Ó tych 
szkaradach, o które ich złośliwie obwiniają, nikt 
nie wie, nikt. też o N i l u  w p r z y l e g ł  o ś c i  
K r a k o w a ,  bądź gdzie indziej w naszej dye- 
cezyi, naw et nigdzie w  Królestwie nie słyszał.*

T g tamo zaprzecza i  osobnem piżmie do a r
cybiskupa mognnekiego starosta krakowski Ze
brzydowski istnienia —  polskiego Nilu.

Na podstawie listu królewskiego i świaueetwa 
lis łu p a  Myszkowskiego, Siarcsty Zebrzydow
skiego, jako oi iędu stołeranego miasta Krako 
w*, wydano % rozkazu arcybiskupa mogunckie- 
go piano, priAestujące oazc* rstwa, pm-w^one 
w obieg przeciw Jezuitom. Wyszło o m  z tło- 
zni Kaspra benema w Moguncji w r. 1586  

pod napisem „WahmaiŁige Kónigliche, u od an- 
dere bert mdige Z< ugniss. wiedw die aasgebrei- 
tefe Newe Zeutung and unerfindiiclie Anziehnug 
beschuidigter Thaten, darmit etliche Patres iSo- 
■etóiatis Jesa  za KrakaU in Po!en gełi-nglicfi 
emg( zogen n a c h  N i  i o gełukrer, und n&selb- 
sten geriebtet sem isoiien, mit Unsekuld und 
falsc hem G rand angegeieu woiden*. („Praw- 
uziwe królewskie . inne poważne świadectwo 
przeciwko rozszerzonej, zmyślonej wieści i nie- 
pojętemu przytiiczeniu obciążających czynów, 
na podstawie których rzekomo kilku ojców To
warzystwa -1 trasowego w Krakowie ir Poksce

miano porwać, n a d  r  r. o k  ą N il  zaprowadzić 
i tamza stracić ich niewinność i fałszywo 
przedstawienie rzeczy p rostu jące j)

O Nilu tym w Polsce znajdują się wzmianki 
w pismach całego szeregu pisarzy współcze
snych Mówią o D'm, prócz powyżej wymienio
nych, pisarze jezuiccy: Sanćhino, Róstowiecki, 
Ignacy Agricola, Grzegorz de Yałentia i w 
szczególności Fryderyk B ansch, uczony kazno
dzieja Zygmunta III. Ostatni % nich usiłuje 
wyzyskać oszczerstwo, skierowane przeciw J e 
zuitom, na ich korzyść przytaczając w swoim 
piśmie wydrwiwająco całą bisiory i;, jaka się  
rzekomo miała rozegrać w Krakowie i n a d  
b r z e g a m i  N i l u  p o l s k i e g o .  Bartach ob
winia o autorstwo paszkwilu przeciw Jezuitom 
doktora Daniela Kramera, książęcego kazno
dzieję szkoły w Szczecinie.

P rotestanci ze swej strony replikowali p rze
ciw Jezuitom, nową Inwektywą, mianowicie, że 
Jezuici sami wydali potajemnie pismo, za wiar a- 
jące bajkę o morderstwie p.zez siebie popełń tó- 
n en  w Łrakowi*, jako też o Uac«nia zmyślo
nych winowajców na br«»ga Nilu poi (kiego, aby 
na fkKistawio oszczerstwa mogli prowadzić n a
stępnie skincCZuą wojnę (akljazdową przeciw
inotestantóm.

Bąaź co bąaż h .jtorya o Nilu w Polsce wita 
się, jak wąż morski przez lat kilkanaście w 
dziełach poważnych pisarzy duchownych, znaj
dując ougłos w liście kiólewskrm i w d‘dele 
tuk  Wiakami iego męża, jak  Piotr Hkarga staw 
szy się pi-zedteui przyczyną wysłania Osobnego 
delegata do Polski przez elektora i arcybisku
pa mognnekiego

Zdaje się, że w tej bajce uiiano na myśli 
rzeke N » d ę ,  której nazwę przekręcone na Nil.

O . SmóUki,

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  24 g.-udnip.

Reformy * wyjrlzlsNastępny numer „Nowej
w*! czwartek po południu.

BOŻ6 Narodzenie. Praed 25 laty nt r-ożiiłkł ĵ 
daisiaj karcie „No«raj P.aiormy* nieznana już dzł- 
8ioj nawet redakcji samej ręka nakreśliła dla ez, 
ielaików żyraenia w dniu wigilii .wiąt Bo r. eg o Nu 
rodzenia, f.'wierć wleicu minęło, eaas ostatecznie *D> 
tnnkowo nie długi — a jednak jakie w ciągu tych 
lat zaszły zmiany w piśmie u« wjm t pozt uiem 
Ale jedno pozo itało ni izmtenionem od pierwszej

III.
Obfity tegoroczny plon wydawnictw dla dzieci 

i młodzieży wzbogaciła także ruchliwa war
szawska firma M. A r  e t a ,  rzuciwszy na półki 
księgarskie kilka książek wyborowej treści i 
niepośledniej wartości pedagogicznej. Do takich 
przedewszystsiem zaliczyć należy książeczkę 
Maryi K o n o p n i c k i e j ,  zatytułowaną „Dla 
Tadzia i Zosi*. Zn.ikomiti t poetka polska od- 
dawna zapisała się w poczet autorów, piszących 
dla dzieci, a  talent jej przysporzył temu dzia
łowi piśmiennictwa kilka pereł, jaśniejących 
niepowszednim urokiem słowa. Książeczki Ko
nopnickiej, zarówno te  wiązaną spisane mową, 
jak  i .pisane prozą, przepojono są uczuciem 
serdecznego umiłowania wszystkiego, co swoj
skie, . posiadają wdzięk narracyjny i ujęte są. 
w -formę, lie nużącą rozwlekłością, an: przeła
dowaniem dydaktycznec? Te zalety ■ posiada 
„KsiHżeczka dla T’adzia i Zosi*. Jestto  cykl 
powiastek, osnutych już to na wypadkach a -  
dzienuegj życia już to u o wspomnieniach z Ki- 
storyi poiskiej W kinhią powiastkę wolecione 
są  wiadomości % dziejów poiskich, fitórntury. 
życia zwierząt- przykłady pouczające a  całość 
przeplatana ury wkami poetórkiemi. wdraża ti j 
w pamięó dzieci łatwo- sie,ąc yiarao poznania 
Dla dzieci od Łat 7 do 11 Ł adne o w łzięct- 
nibjazą i odpowiedniejszą lekturę.

Dla małych dzieci od lar sześciu wieice kwa
lifikują się dwie książeczki o przystępnej for
mie, zastosowań* do pojęć w ra i t- e g o  na pier
wsze rzucające się w oczy zjawiska umysłu.— 
Są ło Zorii J e ż e w s k i e j  „Powiastki mamusi*, 
krótkie dużenn czcionl airi drukowane opowia
dania, ilustrowane 13 obrazkami z życia dzieci, 
i Maryi B u j n o  „Fainięmik Stacha*, w przy

stępnej a  zajmującej fotmib notujący przygody 
chłopczyka na w akacjach, spisywane w formie 
pamiętnika.

P. W ładysław tl  m i fi s k i , znany populary
zator wiedzy przyrodnicze], obdarzył literaturę 
dla chłopców zajmująeent i ponczającem opo
wiadaniem, p. t. „ P o d r ó ż  b e z  p i e n i ę d z y *  
(Wyd. dragie z 6 rysunkami, M. Ar< t). Treścią 
są przygody młodego Polaka, Janusza Mirskie- 
go i Włocha Yerniego, odbywających bez pienię
dzy poaróż morską po Oceanie Indyjskim i Spo
kojnym do Chin i Ameryki. W  opowiadanie, 
utrzymujące umysł chłopców w silnem napręże
niu opisem niezwykłych wrażeń morskiej podró
ży i pr/ygód z nią związanych, w plata autor 
zręcznie mnóstwo 'pouczających opisów z geo
grafii i nauk przyrodniczych.

Umiejętne streszczenie rozgłośnej powieści 
Dickeąsa „ D a w i d  Co op  e r f i el  d*, dokonane 
przez Al Ar. powitane będzie lównież przez 
młodyen chłopców z radością i zachwytem. Losy 
młodego chłopca jego poczciwej matki i zacnej 
a dziwacznej ciotki, splatają się tn  w. całość, 
k tóra długo wzruszać będzie młodzież, jak ją 
od dawna wzrnaza w ojczyźnie autora.
■ Dla miłośników św iata zwierzęcego, nieoce
nionym naoytKiftir będzit książeczka słynnego 
amerakańskiego autora Thompsona . O p o w i e -  
d h n : n  5 ż y t  i a z w i  e r z ą  U spolszczone preez 
Mary^ Arct-Golczewską Pnygody-zająca, lisa 
i wrony, opowiećbaane są tn  z niezmiernym 
wd'/iękiem i w sposób lok zajmujący, żtt nie 
tylko młodzież ale nawet starsi książeczkę tę 
z zainteresowaniem odczytują,

W  dziedzinę dziejów ojczystych wkracza po
wieść. p. t. „Z c z a s ó w  J a d w i g "  i J a g i f  ł- 
ł y “, napiśana przez zasłużoną a  świeżo zgasłą 
autorkę Jadw igę Teresę (daow ga Paru). Jestto  
łabędzi śpiew autorki, k tóra złotó mi głoskami 
zapisała swe imię w literaturze dla młodzieży. 
Z niepowszednim darem zajmującego ugrupowa

ni®. wypadków i dosadnej cliai&tteryscyki dzie
jowych wybitnych postaci łączy autorka dar 
zainteresowywania czytelników zajmującą bajką 
powieściową. Powieść o ezasuth Jadw igi i Ja 
giełły, rozpoczyna się małżeństwem Jajriełiy ą 
kuńezy wspaniałym opisem bitwy pod Gninwal- 
dcm. Sześć ilustraeyj ndatnych dobrze spełń,, 
zadanif spotęgowania za.rterasow ania czytelni
ków dla pożytecznej i zajmującej książki którs- 
osnuta na Uiateryale znakomitego dz;eła Szaj
nochy, dobrze przygotowuje mloazież do pó
źniejszej lektury dzieła wiekopomnego historyka

Również na tle dziejowem osnutą jest po 
wiastka historyczna dla młodzieży pod tytułem; 
„N a z a m k u  N a s i e l s k i m * ,  napisana przez 
Annę Zielińską. (Z 10 rysunkami- Warszawa, 
1906). M. Anek). W ątek opowiadania jest tu 
mniej interesujący jak w poprzedniej poweści. 
dotyczy bowiem historyi Maryi Wesslówny, mał
żonki królewicza Konstantego Sobieskiego. — 
W opowiadaniu tem występuje plaatyezme 3pó; 
ka saska i to jest zaletą tej opowieści, której 
wątek jest zajmuiącym, mimo z« nom wyraźne 
piętno kobiecego pióra i zdradza sporą dozę 
sentymentalizmu.

Tegoroczny plon gwiazdkowy wyczerpał 
zupełności zapasy księgarzy wydawców war
szawskich, nagromadzone w okresie cenzury7 pre
wencyjnej Nowe warunki wydawniczo, wyży w
iające obecnie literaturę dla dzieci z pod kaj
dan eenzw alnych, nakłauają zarówno na wydaw
ców jak  i na antorówohowiązekskierowania uwagi 
na temata swojsk.e, przypominając obowiązek 
krzepienia serc młodociany:h wspomnieniami 
dziejów ojczystych, krzepią cemi soraa przypo
minaniem chwały i potęgi ojczyzny i wzniosłe 
mi czynami jej bohatetów w epoce chwały i po
tęgi i w okresie walk o niepodległość. Miejmy 
nadzieję, że jedni i drndzy obowiązku tego rNe 
zaniedbają ®7 najolizszej prayszłości

* »
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ekwili *i do obecnej pory: stosunek pomiędzy „N. 
Reformą" i> jej czytelnikami, przyjaciółmi i zwolen
nikami, stosunek obopólnego zaufania obopólnej, 
wiary w słuszność bronionej sprawy, w świętość 
wyznawanych haseł. ~

Dzisiaj przemawiamy już do takiej rzeszy przy
jaciół, o jakiej nia myśleli ci, którzy w świat pu 
szczali pierwsze numery „Reformy". Zostali nam 
t dawnych lat liczni i wypióbowani zwolennicy, a 
przybyli nowi, którzy dawnym, zawodu nie uczynią. 
Pismo nasza oparło się na szerokich warstwach 
społeczeństwa i warstwy ta okazały 3ię granitową 
podstawą A nawzajem w piśmie naszem będą i 
nadal m.ed nieugiętego szermierza tych demokraty
cznych haseł, które obecnie święcą tryumf pod po
stacią reformy wyborczej.

Po raz; 25 zasyłając naszym czytelnikom, kores
pondentom i przyjaciołom życzenia z powodu świąt 
Bożego Narodzenia poruszyliśmy wspomnienia owe, 
które oby stały się zadatkiem pomyślnej przyszło
ści. Oby wigiUa urodzin Chrystusa była wigilią 
domyślności całego kraju bez wzglęou na słupy 
graniczne, aby także i dola rodzin pośród dzisiej
szych niewymownie twardych warunków bytu o- 
tworzyły się pomyślno horyzonty, dla wszystkich 
rodzin pracujących, czy to fizycznie, czy umysłowo. 
Oby lepsza dola zawitał, dla narodu całego, oby 
w ogLlskach domowych ukojenie spłysnęło na stro
skanych

Nasz dodatek gwiazdkowy, który dołączamy 
do dzisiejszego numeru „Nowej Reformy “ dli. wsry- 
Stkicb prenumoratorow, składa się z czterech ko 
tumn i przynosi treść następującą:- J. P i e t r z y -  
t k i  „Kolęda" (wiersz) K. K r ó l  i l i sk i  „W noc 
cudów" (z ludowych wierzeń). E. L u s k i n a  „Po
kój ludziom dobrej woli". F. G w i ż d ż :  Z cyklu 
f Drzewa" (wiersze). „Iliada", urywek I księgi w 
przekładzie Kazimierza T e t m a j e r a .  „Monolog 
Marchołta" przez Adolf* N o w a c z y ó s k i e g o. K. 
L u b o c k l :  „Gniazdo orłów" (wiersz). Dr Tadeusz 
G r a b o w s k i :  Ze stndyów nad Słowackim (dra-
matv mistyczne, skrystalizowanie się doktryny). 
W. P r o k e s c h :  Z literatury Mickiewiczowskiej. 
R. Z a  Wi l i ń s k i :  „Oawieazmy u pisarzy chorwa
ckich0 (Kozarea 1 Ojalskiogo). Z S a r n e c k i :  „Ró
ża". L S t a s i a k :  „(iwiazda betlejemska" (nowela 
wigilijna.

Wiadomości 080bi sto. K. Biskup B a n d u r -  
i lki  wyjeżdża do Lwowa we czwartek 27 grudnia 
t  godzinie 2'49 popołudniowym pociągiem pospie
sznym. Na dworcu zbierze się duchowieństwo, wiele 
towarzystw ki akowskich i przedstawiciele wleszezań 
Siwe

Opłatek W „GwiOŻdzie", stowarzyszeniu polskiej 
młodzieży rękodzielniczej, który sio odbył wczoraj 
w niedzielę w lokalu Towarzystwa, miał charakter 
wyjątkowo uroczysty, gdyż był zarazem peżegna- 
hiem ha. biskupa B a n d u r s k i e g o ,  kuratora i 
opiekuna stowarzyszenia. Przy nakrytych stołach 
Zasiadło kilkudziesięciu członków „Gwiazdy" i sze
reg zaproszonych gości, wśród nich prezos „Sokoła" 
krakowskiego p. Turski, prrmaryusz szpitala dr 
Bogaanik, właściciel fabryki p. Zieleniewski, sym
patyczny poeta ludowy p. Adam Staszczyk, przed
stawiciel* krakowskich dzienników i w i. O godz. 
4. praybył k&. biskup, przywitany marszem odegra
nym praca doorą orkiestrę młodzieży mandolinistów 
orac kantatą wykonaną przez chór stowarzyszenia, 
poi natntą p. Niepielskiego. Po przywitaniu się ze 
wszystkimi, ks. biskup z opiatKiom w ręku rozpo
czął uroczystość przemówieniem. Wyraził szczery 
żal, że przychodzi mu w najbliższych dniach poże
gnać Kraków, to serce Polski, gdzi« zrósł się z jego 
pamiątkami wielkiej przeszłości, z prochami królów 
I bohaterów polskich, z każdym jego kamieniem. 
„Wierzcie mi — mówił — nie goniłem nigdy za 
saszczytumi, nie nęciła mnie infuła i pastorał i sze
dłem takiemi drogami którami nie dochodzi się do 
purpury. A jeżeli się inaczej stało, to uważani to 
za wezwanie do nowej pracy. Pójdę więc tam, gdzie 
niestety bratnie narody rozłącza waśń i niezgoda, 
pójdę w imię wielkiej idei unii Polski z Rusią i 
Litwą aby łagodzić waśni, łączyć to, co niezgoda 
rozdziel*. A będę zawsze ze wschodnich kresów po
syłał braci tu do Krakc>wa, do jego wielkich pa
miątek, bo kto tuta.i raz wsłucha się w tętuo bi
jące serea Polski, ten na cało życia zasiać musi 
dobrym Polakiem. Tutaj to była w h-cio b. r. piel
grzymkę a WieUopoiskl, t wślad e* nią wybuchł 
ten wspaniały imponujący prorest stutysięcznej 
armii dzieci polskich w obronie swegu języka i 
polskiego pacierz*". Następnie pożegnał się serde- 
eznie z członkami „Gwiazdy zapewniając ich, że 
nigdy o nich nie zapomni i gdy tylko będzie w Kra
kowie, zawsze odwiedzi Stowarzyszenie „A mularzy 
ini «« —  kończył —  wkrótce spo-iooność, im za- 
proesony pnwz komitet, przybędę w lecie na po
święcanie pomnika naszego wielkiego bohatera Ta
deusze Kościuszki .

Następnie zabrał głos prezes Stowarzyszenia p. 
Tomasz F u  ja g  i dziękując w imieniu wszystkich 
członków za syloletnią ojcowską opiekę i prace dla 
Stowarzyszenia, oznajmił, że Sto w. w uznaniu za
sług zamianowało go swoim c z ł o n k i e m  h o n o 
r o w y m  i prosił o przyjęcie dyplomu.

Dwaj członkowie „Gwiazdy" wystąpili z dużym 
dyplomem, oprawnym w piękne, dębowe ramy, zdo
bione złoceniami. Dyplom, malowany przez członka 
stowarzyszenia, p. Grzybczi-ka, odznacza się wielką 
powysłowuścią i artystyeznem wykonaniem. W  środ
ku znajduje się napis- „Najprrewielebuiejszomu ks. 
biskupowi Władysławowi Bandurskicmii, bijkupowi 
tytularnemu rydońskiemu, prałatowi Jego Świąto
bliwości Piusa X, sufraganowi Iwow; kiemu, —  Sto
warzyszenie polskich rękodzielników „Gwiazda-- 
pod wezwaniem Królowej Korony Polskiej w Kra
kowie składa mnicjizem w dowód uznania i zasług, 
pułóżoDych około rozwoju i podniesienia ducha re
ligijnego i patryotyeznego". Nnstępują podpisy 12 
członków wydziału. Napis okolony- jest suto orna- 
montaeyą, w niej motyw z kościoła Maryackiego 
S kattdry wawelskiej, Orzeł Polski, Pogoń Litew
ska, n góry inieyały ka. biskupa, i insygnia bisku
pi*. Zdjęcie fotograficzne z dyplomu zostało zawie- 
łaone nc pamiątkę w lokalu stowarzyszenia

Najpięki ejuźym momentem uroczystości było wy
stąpienie Z osi K u b i k ó w n a j ,  ubranej w bieli, 
która z niezwykłą, j a t  na BWÓj dziecięcy wiek, 
"wadą i nsacmem wygłosiła wiersz pożegnalny na 
Cześ-' ks. biskupa, ilustrując go żywą gestykuiaeyą 
rączek. Dalej deklamowała jej starsza 7-lćtnia sio
strzyczko, Kazia Kubikówna.

Przemawiali następnie pp. Zająe, Turski, Sta- 
szezyk, liąezyńFki i Oehalski. Pod koniec zebrania, 
o godzinie 7 jeszcze raz przemówił ksiądz biskup 
Banaurski.

Ruch przedświąteczny W nasrem mMele do
szedł punktu kulminacyjnego. Zwłaszcza w godzi
nach przedpołudniowych na Rynku, w tem głównem 
centrum hamllowun, po prostu przecisnąć się nie 
było można, takie tłumy krążyły na wszystkie stro
ny. Więkbzość przechodniów obładowaną była naj

rozmaitszymi pakunkami z zapasami świątecznemi. 
Gęsty las’ z choinkami przerzedził się ogromnie i 
do zmierzchu prawie wszystkie sady wykupione zo
stały. Rojno b\ ło w handlach korzennych i śnia- 
dankowyeh, gdzie przy bufetach całe zastępy męż
czyzn czekaiy na nadejście pory,.gdy wypadnie udai 
się do mieszkań, by w gronie rodzin dopełnić tra
dycyjnej powinności łamania się opłatkiem.

Jasełka, odgrywane w roku zeszłym z wielkicm 
powodzeniem przez starszą młodzież szkół krakow
skich, odbędą się także i w bieżącym roku w pię
knie odnowionej, elektrycznie oświetlonej sali pi-zy 
ulicy św. Tomasza. W  pięciu odsłonach przedsta
wione są najważniejsze chwile narodzenia Chrystusa, 
a mianowicie: objawienie pasterzy, odszukanie sta
jenki w Betlejem i złożenie darów, król Heroa, 
hołd Mędrców ze wschodu, a wreszcie hołd Królo
wej Polski. Deklamacje, przystosowane do tej uro
czystości: skarga dzieci polskich pod Prusakiem i 
żywy obraz uzupełnią całość, która zapewne zainte
resuje szerokie koła. Czysty dochód przeznacza ko
mitet na nbogą młodzież szkolną Przedstawienia od
będą się w Bozo Narodzenie, w dzień św. Szcze
pana i w  niedzielę o godz. 6 wieczorem.

Kolenuy. W  kościele akademickim św. Anny w  
uroczystość Bożego Narodzenia oaśpiowa chór miej
scowy kalendy z towarzyszeniom orkiestry „Har
monii" w czasie sumy o godz. 11 rano.

W  kościele Najsw. Panny Maryi w pierwszy 
dzień świąt Bożegu Narodzenia podczas sumy o go 
dzi.iie 10  przed południem wzmocniony chór miej
scowy odśpiewa Kolendy z towarzyszeniem orkiestry 
13 p. p ., instrtimentowane przez rit. Niepielskiego.

Budżet miejski. Projokt budżetu miejskiego na 
rok 1907. zestawiony na podstawie uchwał komi
s j i magistratu przez referenta p. J. Krzyżanow
skiego, został już w drukowanej broszurce rozesła
ny członkom komisy! budżetowej. —  Obrady nad 
budżetem rozpoczną się w komisjach w pierwszych 
dniach stycznia, poczem budżet odesłany zostanie 
na pełnę Radę miejską.

Sanitarne sprawy miejskie. Miejska komisja 
sanitarna odbyła w  sobotę pod przewodnictwem ■wi
ceprezydenta miasta p. Chylińskiego posiedzenie, na 
którem uchwalono instrukcję dla lekarza miejskie
go, przeznaczonego d > tłumienia chorób zakaźnych, 
oraz instrukcję dla lekarza przeznaczonego do oglę
dzin zwłok ‘

Głos młodzieży w sprawie prof. Bujwida, rod
tym tytułem ukazał się dzisiaj drukowany niemo- 
ryat krakowskiej młodzieży akademickiej w sprawie 
prof, Bujwida.

W e środę, w drugie święto Bożego 
Narodzenia występują „Figliki" z trzecią premierą, 
w której program wchodzą przowyboma jednoakto- 
wa komody* Czechow* „Oświadczyny", oraz nowo 
utwory A Nowaczyńslaego, Schillera i t. d.

Egzekucya pożyczki rosyjskiej. Egzekucja pro
wadzona przez dra Bronisława Guńkiewicza, adwo
kata w Krakowie, przeciw rządowi rosyjskiemu na 
podstawie wyroku sądu krajowego w7 Krakcwie
0 zapłatę honoraryimi w kwocie 1482 kor., o czern 
w swoim cza sio pisaliśmy, weszła w nową fazę. 
Gdy drowi Gunkiewiezowi nie udało się zajęcie stoł
ków rosyjskich, przybyłych W isłą do Krakowa, po
dobnie jak zajęcie taks konsularnych, pobieranych 
przez rosyjski konsulat we Lwowie i gdy sąd od
mówił iulabulaeyi prawa zastawu dla tej należyio- 
ścJ na ambasadzie rosyjskiej w Wiedniu, uzyskał 
dr Guukiowicz egaskucyjno zajęcie wszelkich pre- 
tensyj skarbu rosyjskiego, jakio teu ma do syndy
katu uustryockieh banków, t. j do Anglo austrya. 
ckiego- banku, do austryackiego zakładu kredytów, 
ziemsk., do niższo austr. Towarzystwa eskontowego- 
do wiedeńskiego banku związkowego, do austryac- 
Kiego zakładu kredytowego di* liandlu i przemysłu
1 do banku dla krajów koronnych, z tytułu emissyi 
i sprzedaży pięcioprocentowych zapisów długów pań
stwa rosyjskiego z r. 1906, i ż tytułu złożonych 
w tych bankach funduszów na spłacenia kuponu 
listopadowego od tych zapisów.

Egzekucyjne to zajęcie stało się prawomocno, 
a sąd egzekucyjny w Wioń ni u uchwałę z 15 gru
dni s b- r. juzokazał drowi Gnńkiowiczowi te pre
tensje Jo ściągnięcia ■ od tych banków aż do wyso
kości egzekwowanej jego naieżytości. W  ten sposób 
wystąpi obecnie dr Uunkiowicz przeciw powyższym 
bankom z procesem o zapłatę jego naieżytości z fun
duszów rosyjskich, w tych bankach leżących. Oprócz 
tego zaskarżył dr Guńkiewicz rząd rosyjski przed 
sąd okręgowy w Warszawie o zapłacenie jego na
ieżytości, i co najciekawsze, zapadł obecnie i w tym 
sodzie wyrok dla dra Guńkiewieza p o m y ś l n y  
Pomimo tego skarb rosyjski nie chce zapłacić tej 
naieżytości i odgraża się praejrcRf aózemwn procesu 
w i tory i przez wszystkie trzy instancje. Może tego 
rodzaju postępowanie skarbu rosyjskiego, jako dłuż
nika, ostudzi zapał naszych subskrybentów na po
życzki rosyjskie dla dobrego i patriotyczni go loko
wania swoich kapitałów.

Zgromadzenie służby pocztowej oSbyfe się
wczoraj wieczorem w domu robotniczym przy ulicy 
św. Tomasza, a wzięło w nim ufteisł kilkadziesiąt 
osób ze służby pocztowej także z prowincyi. Prze
wodniczył prezes stowarzyszenia słnżty pocztowej, 
p. Połeć, sekretarzem był p Kopf, zo strony zaś 
policji pełnił obowiązki nadkomisarz dr Banach. 
Na zgromadzenie praybył także dyrektor poczty p. 
Biliński. Po zagajemu zebrania przez przewodniczą
cego, w którem wezwał do solidarności i pracy nad 
polepszeniem opłakanego bytu, p. L o h n er  wygłosił 
referat o panującej drożyźnio, wobec której przy
rzeczone przez ministra skarbu 50 koron dla pro
wizorycznej Służby, a 60 koron dla sta bili; owang, 
zakrawają na niewczesny żart- z biedy i nędzy jo
go wiernych pracowników. Kwota ta uio może po- 
módz na drożyznę całoroczną, a ma być pretekstem 
do odroczoma poprawy płac służby na szereg łat. 
Już teraz mówi rząd o roku 11*08, a wiadomo, co 
znaczą tego rodzaju obiecanki. Jluwea radził, żeby 
jałmużny rządu, w postaci zapomogi styczniowej, 
nie przyjąć. Odpowiedzią na takie „zrozumienie" 
przez rzad potrzeb i żądań służby powinna być so
lidarna akcya całej służby i zorganizowanie się 
w jeden wielki związek, bo tylko wtedy będzie się 
rząd zo służbą liczył.

P. Z g ó r n i a k ,  sekretarz związku stowarzyszeń 
rękodzielniczych, wzywał do łączenia się bez wzglę
du na przekonania. Radził założyć osobny związek 
polskiej służby pocztowej , a nie wysyłać polskich 
pieniędzy do centralnego związku wiedeńskiego.

P. ,T u ł a s i e w i c z mówił o ogólnej regulacj i 
płac słnźby pocztowej. W ohocnyeh stosunkach po 
40  latach pracy otrzymuje służba pocztowa 1.200 
koron, 8 aby otrzymała najwyższy stopień płacy, 
1.600 koron, musiałaby pracować jeszcze 25 lat, 
czyli do 90 roku życia. Postulatami służby są: o- 
kreślenio trwania służby prowizorycznych, ustano
wienia 7 stopni płci i  najwyższa 1.600 koron ro
czni0 1 3 dodatków irożyźnianych, dla wdów ptn- 
sya 660  kuroa rocznie (obecnie 4 6 0  K), po 35 la
tach służby prawo do całej emerytury. Mowo* za

kończył rezolucją, wyrażającą podziękowanio kole
gom z Wiednia i Pragi za podjęcie walki o pole
pszenie bytu służby państwowej i zapewnienie o so
lidarności i gotowości w razie potrzeby do w jstą- 
piema ze wznowioną energiczną akcyą o chleb na 
dziś i jutro.

P. K o z a c z e k  z Tarnowa żalił się, że wysłu
żonych wachmistrzów wojskowych, przyjętych na 
praktykę, ożywają do mycia podłóg i okien, sprzą
tania Lancelaryj i innych poniżających prac, odpo
wiednich dla stróżów. W  razie najmniejszego oporu 
prowizoryczny sługa może być wyrzuconym na bruk 
z żoną i dziećmi.

I*. K o p f podnosił różne żale i krzywdy służby 
pocztowej — w odpowiedzi na to, zabrał glos dy
rektor pcczty p. B i l i ń s k i ,  i radził ze wszelkie- 
mi żądaniami zwracać się do dyrekcji —  a ona 
z całą przychylnością ją załatw i, ale przestrzegał 
przed postronną agitacją.

Zebranie skończyło się o godzinie pół do 11 
w nocy jednomyślnem uchwaleniem postawionej re
zolucji.

Loterya 3pożywcza w Podgórzu. Wczorąj od
była się w sali podgórskiego „Sokola" loterya spo
żywcza, urządzona staraniem towarzystwa ochrony 
dla biednych dzieci, wspólnie % komitetem pań ku
chni ludowej, na dochód ochrony. Na loterye przy
było około 300  osób. Przy dźwiękach muzyki woj 
skowoj 56 p. p. bawiono się ochoczo do godziny 5 
po południu. Czysty dochod z loteryi wynosi mniej- 
więcoj 500 koron prócz daru p. Erazma Jerzma
nowskiego wr kwocio 200 kor.

Zmarli.
Jan S o j k a ,  słucha.z H r. teologii, zmarł wczo

raj w  Krakowie w 23 roku życia.

Z kraju*
Wiece nauczycielskie - odbyły się w ostatnich 

dniach w B ó b r c o  i w G r ó d k u  J a g i e l l o ń 
s k i m .  Uchwalono rezolucjo w sprawie polepszenia 
bytu nauczycielstwa.

Zo ^ t a n i a ł a  n o w a  piszą nam: Podobnie jak 
w całej Galicji, tak i u nas odbył się w ubiegłą 
niedzielę wlec nauczycielski tut. okręgu. Przewo
dniczył p. Szeparowicz z Halicza, przemawiali zr.ś 
pp. Forowiez i Jakimowski, poczem zapadła rezolu
cja, domagająca się regolacyi płac na wzór pobo
rów urzędników państwowych trzech najniższych 
rang.

Piszą nam z B r z e s k a  dnia 23 bm.: Wczoraj 
odoył się w Okocimie w  pawilonie p. Goetza wiec 
nauczycieli 1 nauczycielek powiatu brzeskiego. —  
Wzięło w nim udział 160 uczestników. Przybyli 
także posłowie tStapiński i Goetz i prezes Kraj. 
Związku naucz, radco Stan. Nowak z Krakowa. 
Obrady zagaił p. Marceli Cisek, wyrażając podziw 
dziatwie polskiej pod zaborem pruskim. Następnie 
wybrano przewodniczącym p. Wróblewskiego; za
stępcą p. Nateńskiego, sekietaraami pp. Worea i 
RutkowsKiogo. Referat o położenia nauczycielstwa 
wygłosił p, ZajchowskJ z ładownik, poczem po prze
mówieniu p. Goetza, zabrał glos poseł Stapiński, 
który wskazawszy na silę, jaką nauczycielstwo po
siada, wykazywał, jai tej siły użyć może i powin
no. Nauczyciele nie prosić, ale stanowczo żądać 
mają poprawy swego losu. Mówca wskazał_ na ob
fite źródła, z których słuszne żądania nauczycieli 
zaspokoić należy. Prezes Stan. Nowak w dłuższej 
mowie przestrzegał, aby nauczycielstwo nie zado
walało się łataniną płac, jak dotychczas, lecz aby 
ani n* włos nie odstąpiła ud słusznych żądań zró
wnania płac z płacami łrzecn ostatnich rang urzę
dników'państwowych; wreszcie wezwał, aby wszy- 
sry jak jeden mąż stawili się w oznaczonym ter
minie na ogólny wiec do Lwowa. Przemawiało je
szcze kilka nauczycieli. P .-Pałka z Bochni wska
zał na przemówienie p o s ł a  H u p k i  na wiecu 
naucz, w Rzeszowie, który oświadczył, że Galicy* 
obejdzie się bez szkół, choćby i pół roku (na w-y- 
padek strajku). Nauczycielstwo uważa oświadczenie 
tego pana z* największy brak taktu, za naigrawa- 
nie się i znęcanie sytego uaa głodnym. Po prze
mówieniu inspektor* okr. hi Jasiewicza uchwalono 
szereg rc-zolucyj, analogu znyeh z puwziętwni na in
nych wiecach. - -• • »

W T a r n o p o l u  —- juk nam dono ra -  odbył 
się wlec pod przewodnictwem dyr. Hcilbana. Refe- 
reBlem był p. Gzaoanowski. Po przemówieniu kilka 
uczestników, między innymi 'posła Michałow...kiego, 
uchwalono szerog rezolueyj, domagających się pole
pszenia bytu nauczycielstwa ludowego

Z B r o d ó w  piszą nam: Dnia 22 biu. odbył się, 
wice liauezycidatwii pod . przewodnictwem p. Onu- 
frowa. Referował p. si.iurarewicz. Po przc-iuówioiiiu 
kilku nauczycieli uchwalono sz.c-r g  rezolueyj. Mię
dzy inuemi przyjęto rezolucję o wy rażenie podzi
wu dziatwie poznaiBkn/j. Nauczyciele Rimini rezo
lucji tej nie poparli,

„Sokół" W Bieńczycach urządza w dniach 26 
i 30  grudnia 1006, oraz 1, 6 i 13 stycznia 1007 
„Jasełku", które odegra młodzież miejscowa. l'o- 
eząitk o godz. S-jf* po południu. Wyjazd pociągiom 
z Krakowa o godz. 1 m. 45 po południu; przyjazd 
do Krakowa o godz. 7 m. 5 wieczorem.

PitłWP gniazdo soknI®, i  iszą naiu Z R a d ł o 
wa .  Miłą nicsiKnlziankę dla miasteczka naszego i 
dla okolicy przyniosła du.» 16 b. m. niedziela. — 
W  doin tym zawiązano „Sokół". Piękną mowę 
wstępną wygłosił druh dr B iały J fe if, określając 
celo „Sokoła". Uznanie należy się również druhowi 
Piotrowskiemu Tadeuszowi, który zawiązał przy na- 
azem gnieździć kółko szermierzy, i druhowi Ma cha
nów i Leonowi, kióry zebraniem większych datków 
dał inicjatywę do utworzenia funduszu, eeiera wy
budowani* Hokulni. Spodziewać się należy, że gnia
zdo nasze, mając tak dzielnych członków, rozp.*cznie 
z wiosną budowę własnej sokolni. Szczęść im Boże!

Bcchlfid, 28 grudnia. (Ze spraw gminnych. Z to- 
warayatw). Rad* miejska uchwaliła hodż.eł miejski 
n* rok 1P07, obejmujący dochody w sumlo 228.513  
kor. oraz wydatki w takiej samej kwocie. W  do
chodach preliminowano dochód a dodatków gmin
nych do podatków w wysokości 2 0 • /,, czyli podwyż
szono stopę dodatków. Na tein posiedzeniu nadała 
rada miejsko posadę lekarza miejskiego drowi Boi. 
Nodzyńskiomu. długoletniemu seknndarynszowl. a 
obicule prymaryuszowi szpitala powszechnego. —  
Uchwała ta wywołała zrozumiało u współubiegają- 
eego się lekarza niezadowolenie, które wyraziło się 
t/o wniesienia protestu do c. k, starostwa bez na
dziei zmiany zupełnie legalnej uchwały rady mioj- 
skiej,

W  żywym wcale ruchu tutejszych towarzystw 
wybija, się na pierwszy plan Koło T. S. L. kuno 
przy zapobiegliwości prezesa prof. Świtslskiego  
i energii całego zarządu z każdym dni°m szerszą 
rozwija działalność. Precz wzorowo prowadzonych 
kursów dla analfaoetów eyv iłnych i wojskowych, 
zarząd Koła pomraża wypożyczalnio po wsiach, 
stara się o zdobycie coraz większych funduszów na 
akcję oświatową przo* urządzanie wykładów (jak

n. p. nrof. Kutrzeby: „o pojedynkach w Polsce") 
i rozsprzedaż dyapozytywów do seyoptikonów. Dya- 
pozytywy te z różnych dziedzin wiedzy rozchodzą 
się obecnie po całej Polsce, a Koło T. S. L. w Bo
chni zasypywane jest, zamówieniami, szczególnie 
z Królestwa Polskiego przez Kola Macierzy Polskiej 
i firmy handlowe z Warszawy, Łodzi, Lublina itd. 
Żywą działalność rozwija sekeya odczytowa, zajmu
jąca się urządzaniem wykładów po wsiach. Wykłady 
p. Gródeckiego, „o prawach obywatelskich" (w Dzie- 
winie), dra KierniLa, „o organizacji włościan i spół
kach rolniczych" (w Stanisławicach), p. Rueben- 
bauera, „o kasach Reifteisena" (w Bogucicach) zgro
madziły liczną rzeszę słncnaczy włościan. Zaznaczyć 
trzeba z naciskiem, źe filarami pracy oświatowej 
po wsiach są nauczyciele, którzy prowadzą wypo
życzalnie, zachęcają Ina do czytania 1 gromadzą 
włościan na wykładach. rt.

W okaw ill 3 —  jak nam piszą — odbył się w 
poprzedni,ą niedzielę uroczysty wieczór patryotyczny 
kn uczczeniu 76 rocznicy powstania listopadowego 
Dzięki staraniom wydziafn „Sokoła", tudzież ini
cjatywie okolicznego nauczycielstwa, udział lada 
w wieczoiKu tym był tak liczny, że obszerna sala 
„Sokoła" zapełniona była po brzegi. Ilistoryę po
wstania listopadowego opowiedział zgromadzonym 
nadzwyczaj żywo i przystępnie p łmrenz. Ghor 
„Sokoła" odśpienał na 4  głosy szereg pieśni patryo- 
tycznyeh, a p. Pawłowska deklamowała ładnie wiersz 
ks. Sawy, treścią dostosowany do chwili. Następnie 
kółko amatorów pod kierunkiem dra Daszewskiego 
odegrało z przejęciem się sztukę „Za sztandarem". 
Na zakończenie dano żywy obraz, a publiczność 
odśpiewała „Bożo coś Polskę" i „Jeszcze Polska".

SańiObOjSTWO UCZRia. Z Tarnowa donoszą nam 
22 bm. Wczoraj zastrzelił się niejaki Ohodark:, 
były uczeń szkoły realnej. Przyczyna śmiorci nie
znana.

Stanisławów, 22 grndnia. Ku czci Adama Mi
ckiewicza oubyły się w ostatnich dniach trzy wie
czorki, urządzono przez uczniów sominaryum na
uczycielskiego, szkołę realną i gimi.aj.yam. —  Na 
pierwszem z nich przemawiał dyrektor sominaryum 
p. Zubczewski, wskazując młodzieży uczącej się w 
tym zaKfadzie piękne ideały, jakie ożywiać ją win
ny, oraz czekające ją ważne posłannictwo niesie 
nia zdrowej oświaty pomiędzy lud. Na wieczorku 
przez gimna/.ynm urządzanym przemawiał bardzo 
pięknie prof. Pietrzycki, znany równocześnie .jako  
literat, i poeta, zachęcając młodzież do przejmowa 
nia się wielkie/ni myślami Adama i młodzieży wi- 
lońsKiej. Łeminarzyści odegrali na swoim wieczorze
II część „Konrada Wallenroda", gimnazjaliści zaś
III część „Dziauów", młodzież szkoły realnej zaś 
przeostawiła „I^egion" Wyspiańskiego. Resztę pro 
gramu tych obchodów wypełniły bardzo poprawne 
produkeye muzykalno-wokalne.

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych odbyło 
w ubiegłym tygodniu doroczne zgromadzenie człon 
ków tutejszego oddziału. Przewodniczącym na rok 
1907 wybrano prof. Stanisława Szargę, zastępcą 
zaś prof. Trnsza

Ruch turystyczny na linii Stanisławów-Woro- 
nienka ożywi się niewątpliwie tej zimy, albowiem 
dyrekcj a kolejowa wydaje od 1 b. m. w dni przed
świąteczne bilety powrotne do Dory i stacyj nastę
pnych, aż do Worochty, z ważnością trzydniową 
za opustem 50 procent. Góry nasza mają w zimie 
swój czar i uroL. Krajobraz zimowy jest istocnie 
przbślicznr i zobaczyć go warto.

Akcyzę r.sądową od mięsa, dotychczas precz pry
watnych przedsiębiorców dzierżawioną, wzięła obe
cnie w dzierżawę gmina, ofiarowując na przeciąg 
lat 4 czynsz 77.000 koron rocznie. Dotychczasowy 
czynsz dzierżawny wynosił 3.14.999 koron roc-jnie, 
rząd zatem stracił 38 .000 koron dochodu rocznie. 
Wobec tej pomyślnej transakcji można uiieć pre
tensję, żeby cena mięs* wołowego, wynosząca o oc
enie za kilogram 72 halerzy, spadła.

i  O święci-m a. piszą nom: N* stscyi kolejowej 
w Oświęcimie panują bardzo dziwne stosunki i po 
rządki; jKidczae gdy pociągi o»*buwe pruskie, od
chodzące z Oświęcim*, są zawsze czyste, oświetlo
no i ogrzano —  i*ociągl kolei państwowej bywają 
z raguły nśeeeywezwie, przynajmniej trzeci* część 
kłus nieoświetlonych. * co najgorsza, i czemu za
pewne ftikt z czytelników nie zechce dać wiary, 
w bieżącym miesiącu, t. j. w grudniu, mimo panu
jących silnych mrozów ani jeden pociąg kolei pan
em ,nv oj nie odszedł z Oświęeima ogrzany; nawet 
przi 15 stopniach mrozu nie raczy zarząd stacyj
ny przynajmniej kilka minut przed odejściem po
ciąg i-ogrzewać, chociaż przepis nakazuje 1*/, go
dziny przed odjazdem pociągi osobowe ogrzewać! 
Od 10 dni wysyła stacra Oświęcim przynajmniej 
1.100 ponróżnyeh dziennie w wagonach towaro
wych! Urzędnicy kolei Północnej którzy zarządzają 
wszystkUuii 8 kolejami w Oświęcimie, to jest pół
nocną. pruską i państwową, pouczają podwładnych 
w ten sposób: najpierw obsługiwać należy kolej 
północną i pruską, a państwowa może czekać; to 
też pociągi kolei państwowej odpowiednio do tego 
pouczenia są traktowane Jeżeli znajdzie sio miej
sce i czas na ogrzewanie pruskich pociągów osobo
wych, powinno się znaleść czss i dla naszej kolei 
państwowej. —  Może dyrekcja kolei państwowych 
welądnio w Bi stosunki?

0  zderzeniu pocią^ow  w  Pndw ołoczyękach
dnia 2U bm. donoszą do pism lwowskich- Wskutek 
fałszywego nastawienia zwrotnicy, najechała mas*> • 
n» rezerwowa na pociąg towarowy, wskutek czego 
nastąpiło wykolejenie i r o z b i c i e  7 w o z ó w .  Po
ciąg osobowy odszedł wskutek tego dopiero z 4  go- 
dzinnem spóźnieniem. Wogóle oatatniomi czasami 
zaczynają wypadki kolejowe częściej po sobie na
stępować. Widocznie otzczędności, czynione na ina- 
teryale i no ludziach, przynoszą te niepożądane na
stępstwa.

Według urzędowych informacyj wypadek kolejo
wy w Podwołoczyskach miał następujący przebieg: 
Dnia 20  bm. o godzinie 1 L w nocy najechał po
ciąg towarowy nr. 269  na maszynę przesuwającą 
wozy przy wjeżdzie do stacyi w Podwołoczyskach. 
Wskutek zderzenia uszkodzone zostały obie maszy
ny i 7 wozów, z których 4  wozy. wvkoleiłjr się. 
Ze służby kolejowej obaj maszyniści i Iderownik 
pociągu doznali lekideb obrażeń, prócz nich zgłosił 
się jako cliory pal-icz z maszyny pociągu towaro
wego. Z powodu tego wypadku nie kursowały mię
dzy Tarnopolem a Podwołoczysbam’ osobowe pociągi 
nr. 13 i 20. Pociągiem pospiosznom nr. 4 , podjęto 
ruch od Podwołoezysk. Dochodzeni* przyczyny wy
padku i ewunt aalr.- j winj są w toku.

3u nkruciw a na Bukow inie. Z Czcrmowio nad
chodzi wiadomość . żo z powodu braku gotówki w 
Gzerniowcach i na prowincji, mnożą się tani w 
niesłychany sposób bankructwa. Mnóstwo małych 
firm już npadło, większe walczą z trudaościawi i 
swoim zobowiązaniom pouolać nie mogą. Czernio- 
wiecki sąć krajowy zasypywany jest skargami o 
wekslowe nakaz./ zapłaty, dotąd wydał ich już 
przeszło 7000

Prrywtócenie ruchu kolejowego. — Dyrekcja
kolei państwowych ogłrsza: Ogólny ruch pociągów 
na kołomyjskich koiejacb lokalnych podjęto nupo- 
wrót 21 b. m.

i *e świata.
Z Warszawy.
—  W  sprawie przeniesienia politechniki war

szawskiej donosi telegram ageneyi petersburskiej, 
że ministerymu lisndla i przemyśla stara się w mi- 
nisteryum oświaty o przeniesienie warszawskiej po
litechniki do Rostowa nad Donem z uwag1, że jest- 
to centrum przemysłu na południu Rosyi, a sytua
cja  polityczna w  Królestwie Polskiem nie daje na
dziei prędkiego przywrócenia wykładów normalnych 
w wyższych szkołach w Królestwie Polskiem.

—  W e wsi Powązki pod W arszawa do przecho
dzącego paDolu, keksholmskiego pułku gwardii nie
wiadomy sprawca dał kilka strzałów z rewolweru, 
lecz chybił. Żołnierze, przypuszczając, że strzały 
dane były z domów, obok których przechodził, dali 
do domów tych kilka salw karabinowych, a nastę
pnie aresztowali trzech mężczyzn, podejrzanych o 
dokonanie zamachu.

— Bandytyzm pojawia się jeszcze sporadycznie 
zarówno na ulicach Warszaw-) jak i na prowincji, 
W tych dniach banda uzbrojonych w  rewolwery 
rabusiów napadła n? kantor tartaku we wsi Obory 
pod Warszawą. Związawszy stró- a, Leona Mazanka 
i obezwładniwszy zarządzającego tartakiem. Szlomo 
Krakowskiego oraz oficjalistów-: Feldmana i Becka, 
bandyci zabrali z kasy 120 rubli. Krakowski usi
łował zatrzymać jednego z rabnsiów, wówczas ci 
zaczęli go bić rewolwerami po głowie i strzelać 
w powietrze z rewolwerów, poczem zbiegli do lasu. 
Wdrożono śledztwo.

Prześladowanie Macierzy polskiej na Podia
siu. Z Podlasia piszą do „Kur. Marsa.":

Kolo podlaskie w braku nauczycielek z patema- 
mi otworzyło 4  szkółki po wsiach dla analfabetów 
w Boninie, EoroszKaek, Walimie i Litewnikach 
przyjęło nauczycielki ze świadectwami skończonych 
peusyj prywatnych, które od miesiąca dzieci uczy
ły . Przed kilku dniami wójt zo strażnikami zjechał 
do w szystkich szkółek po koleł, rozpędził dzieci, 
wygnał nauczycielki i zamknął szkółki. Rozpacz 
dzieci i rodziców nie do opisania, azieei bowiem 
pokochały swojo nauczycielki.

Ponieśliśmy jednak 1 straty mai-eryalne, zaku
piwszy ławki, lampy, tablice, globusy i t. p. rzoczj 
potrzebne do szkółki, które dzisiaj zestały bez użv 
t*o. Główny Zarząd Macierzy pomógł naiu w- części 
do zakupienia tych potrzebnych rzeczy, resztę zło
żyli włościanie wrac z prezesem. Cale wsie scho
dzą się do zarządu Kółkr podlaskiego z zapytaniem, 
co nadal robić.

Taks to u nas... tolerancja oświaty. Lud chce 
się aezyć, garnie się do sziroł), błagi- o nią, po 
nosi nawet ofiary i opierając aię na prawie, otwie
ra przybytek oświaty po to, aby p b n /szy  lepszy 
wójt i strażnik obrócił to wszystko w niwecz.

Wszystko tak, jak było—
Z Lodzi.
—  W piątek po południu zapadł wyrok sądt 

polowego, skazujący na rozstizełanie: Beneyana Ji 
kubowskiego (lat 17), mieszkańca Zgierza, Stani 
sława NoimAna (lat 21), mieszkańca gminy Lućmier.. 
Franciszka Adamskiego (lat 21), mieszkańca Zgie 
rza, i Ignacego JaniaKa (lat 13), mieszkańca gminy 
Nakinłiica, oskarżonych o t», że w aniu 27 lisr,c 
pida r. b. napadli i ograbili w leslo lućmierskin 
6 kupców z gotówki, towarów i kosztowności. Ujęto 
ich ii a drugi dzień i znaleziono przy nich rewol 
w ery, drąg-- oraz rzeczy, w których poszkodowani 
poznali zrabowane u nich przedmioty.

Wyrok wykonany został w sobotę rano o godz 
6 w losie konstantynowskim _

—  W sobotę rano popełniono tu zuchwały na
pad rozbojniezy z odcieniem pa^tyjnem. Gdy dwaj 
pracownicy fabryk! Bennicha Michał Maaasz°wski 
I Tomasz Zeóczyf ski przewozili z kantoru przy ul 
Piotrkowskiej do fabryki na LąKowcj bryczką w wor
kach, zamkniętych w kul rai 8 2 0  rb., przeznaczone 
na wypłatę dla lobotników, nagle n* . rogu ulicy 
Podrzeć,znej otoczyło Ich 80 uzbrojonych w rewol 
wery ludzi 1, grożąc strzałami i rzuceniem bomby 
zmusiło jadących do wydania im kufra ■ pienlądzmi 
poczem kazało wrócić do kantora po drugą taką 
sumo. Ludzie cl oświadczyli, że zabrana suma po
trzebna jest dla strajkujących robotników fabryki 
Poznańskiego, poczem zbiegli.

Kradzieże broni w armii pruskiej. W Pozna 
nin toczył się proces przeciwko usobore cywilnym 
o to, że kupowały uiosorro kpraoiny, >ał*sze, na
boje, i części broni palnej oć robotników arsenało- 
wveb, od podoficerów, a nawet oficerów w rozmai
tych garnizonach praskich. Wojskowych , winnycl 
Kradzieży, ukarały sądy wojskowe, osoby cywilne 
stanęły przed trybnnaiem karnym w Poznaniu — 
O preeesie tym pisaliśmy kilkakrotnie w  teku roz
prawy, obecnie podajemy wyrok. Otóż z pośród o 
skarżonych otrzymał Benrend l 1/, roKU więzienia 
Nadersohn również l 1/ ,  rokn: Donat.h rek i 9 mie
sięcy, Bozbroda zaś 3 miesiąeo.

Strachy na morzu Koło przylądka Horn, który 
tworzy najdalej na południa wyrunięty punkt Ame
ryki jwdcdniowej, od p«wnogo czasu marynarze nia 
których okrętów widzieli w jednem i tem samem 
mejscu statek, osiadły na mieliźnie. Niektóre okrę
ty sploszjly mu na pomoc i same osiadły na mie 
liźnie, albo nawet rozbijały się. Czasami się zda 
raało, że statek nagle znikał —  a ta okoliczność 
przyczyniła się do powstania legendy o straszącym 
okręcie. Okręt włoski- „Koron* Włoch", spiesząc 
owemu okrętowi na pomoc, o mało sam się nie roz
bił na skałach. Niedawno oficerowie norwegskiega 
parowca „Serbia" przez długi czas widzieli ów o- 
kręt legendowy i opis, podany przez mch, zgadzał 
się zupełnie z opisem, podanym przer, załóg; 
„Korony W łoch3 To wszystko spowodowało Stany 
Zjednoczono do wysłania na miejsce osobnej Komi
s j i  dla zbadania rzeczy. Otóż komisya stwierdziła 
że pomiędzy skałami poszarpanerai, kbiro olaczają 
zatokę „Le Maire", jedna jest- przy odpowiednfem 
oświetleniu podobna do okrętu. W  odległości 5 mil 
przy sprzyjających warunkach atmosfery pouobieii 
stwo jest łudzące. Skała ta będzio na mapach ma
rynarskich oznaczoną jake „skała podobna do okrę. 
ta". Legenda znikła. Niema ju* czasów Odysseusza

Tyfue W Rjece który tam wybuchnął przed kil 
knnagtn dniami i przybrał cechy epidemii, irw* 
dotąd w jednskowem nasileniu. Bo dnia 22 b. in 
stwierdzono 110 wypadków '•horoDowych, widocznie 
łagodnych, gdyż tylko cztery wypadki skończyły się 
śmiercią. Miejscowy szpital epidemiczny jest tak 
przepełniony, że obecni* sarząd zmieszczą chorych 
w innym odosobnionym bnaynku. Wprawdzie bakie- 
ryologiezno b*dama wody, pochodzącej z wodociągi, 
nie wykazały w ulej zarazków tyfusowych, mimoti 
władzo wezwały mieszkańców, ażeby pili tylko prze
gotowaną wodę. W  domu dla wychodźców Ingpektoi

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
Rak tsM aslł iFTP

przeniesione do nowego lokalu, lifca 8tT0$Z0WS!(lGgO Ł. 2>? naprzedw I jiwersytetu
JagieiL, udziel* j ozj- .żch we&slowych, bndowlaaych, hiooleozńycL 1 na złsU w  

pensji. 0° i k U ś k  oszozędliuno. płaci 4> oa ću ii, zteżen1* lapnału
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tmigra.Tyjuy B*jza kazał zamknąć tarki, a tTla prze- 
bjwajęeyeh ram wyehciźeów w li<’zbi*e 1500 zarząd 
'-iron gotuje wodij w kotłaeb.

Xlęska rybaków am erykańskich. Tegoroczna 
-m a  i na drogiej półkuli jest bardzo sroga. Na 
(rodach nowofun<nan<tzkieh siatk i m nagiego mrozu 
Zamarzli i w wodzie 3.000 sieci i znaczna Liczba lo
dzi rybackich. Amerykańska kanonierka „Potomac*

towofnnlaodzki krążownik „Flora" pracują nad 
łamaniem łodn, ażeby' przynajmniej uratować lodzie, 
tieei zaś tt w aż ans są za przopadłe.

Skradzione pomniki. W  Paryża zostały w cią
ga jednej nocy skradzione 2 pomniki dosyć znacz
nych rozmiardw i wagi. W  parku Chartres został 
.v rcka 1903 ustawiony pomnik dla Noela Ballay’a, 
gubernatora Afryki zachodniej. Na marmurowej pod
stawie, otoczonej symbolieznemi postaciami, znajduje 
bkj biust bronzowy Ballay’a. Pomnik, jako dzieło 
sztuki, ma rzeczywistą wartość. Cały ten pomnik 
został zabrany przez złodziejów, którzy go wywie
źli bez śladu. Równocześnie na jednym z cmenta
rzów paryskich zr-braii złodzieje pomnik grobowy, 
który kosztem 20 .000  franków’ pewien wyższy ofi
cer nostawil na grobie swej żony. Pomnik ten wa
żył 400  kilogramów. W  obu wypadkach policya 
nie trafił.; na żaden ślaa.

W teatrze łwowskiffll dnia 2 stycznia, oUndzte' 
sic premiera 3 aktowej m n k i Adama Krechowle- 
ckiego p. t. „My". Persona! operowy przygotowuj? 
się do wystawienia opery pol-kiej J. T. Wydżg; 
P- f
WUj:

sec, by przepędzić święta 
Salwatora.

u arc. Franciszka

„Pan Tadeusz". W  dziale operetki przygnfo- 
shj wznowienie „Słodki j dziewczyny';, oraz

Ze sio»&rzysz6ii.
iSf „Ognisku", ctow. drukarzy i litograjów, od- 

bęazio się 31 bm. zabawa sylwestrowa ua pomno
żenie funduszu zapomogowego drukarzy krokow- 
zkieh.

Śitzgawka W Sokole ' krakowskim została o- 
twurtą. Ogrzewalnia i bufet obficie zaopatrzony na 
miejscu. Bilety sezonowe są do nabycia w kance- 
łaiyi Sokoła od godz. 6 do 9 wioc*ór, bilety wstę
pu przy kasie.

Składki. Pic biednej irodklay Pawlika złtor i. W ź  
2 K Pawło.nki O X , L. B. 4 K  K. P . 2  K, D. T 2K, 

.N . N 4 K, Lijf^a U K, 3 N 1 K.
Dla bieda _ muntaylsielki H I>. alućyff: M C 9 I  hi ż ;«r 2 K K. i K.
Na aakład P  Żurowskiej złożył Stsnuław N. 1 K 20h.
Reper . a ■ teatru miejskiego.
Ae wtorek; .Zimowa powieć> ; .

We iwSę po połalniu: „Shcrloet Holmes"; wioczor: 
„Wesołe kooieij z Windsora *.

We rrwanak „ Wesele".
W piątek' Hj:aluoć p*m Dulskiej®
W sobotę: „Bet-leem Polskie".
W  niedzielę po południu: „Rewizor z Petersburga"; 

wieesór: „BeHefin Polskie11.
Repertoar teatru ludowego.
We w.jrek po “ołminia: „Tajeiwrite Arakowa"; wie- 

tz"* ,'betifSTO ludowa".
We śrcię po południu: „Na Grzegorzkas* , wieczór: 

„Pa' i ms itrowa z IDeparz*".
\v e  czwartak: „Betlf“ia ludowe11.
ft ipertoar teatru „Figliki *.

We środę: „Oścriadezynj" Csechowa ? „Figliki'.
•W piątek „Wwiadcwnj'" Czechowa i iF igliii" .
% niedzielę-. „Oświadczyny1 Czechowa i -jFigSiki1-.Z kulendaiza. We rftorel 25 g iu ln ia: Boże N ar odce- 

nie; we środę 25 grudnia: Stefana pierwszego meczenni- 
k»: we mwartek 27 grudnia: Jaiin ftp. i e\».

Wrichód słcńca 25 grudnia o godzinie 7 minut 30 ia- 
ehod o godz. 3 Łiin 40; dlu^ośó dnia 8 godz. m 1.

Z krakowskiej > obSci WalOiyum. L nia 23 grudnia tei- 
mometr do-zedi od — 12'8 do — 110 C.; barometr o- 
pa lał.

Dnia 24 grudni* e godzin!” 7 rano stan barometru 
752'3iam., tcnnujnetni — 108 C.; w.atr płłn.-wsthodm.

2 3 . G i Ł J s p y e l s k s ,  Kr z y  s z ł o  fo ry ,
K r a k ó w , Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepian}', pianina, liaiino- 
ni“ i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwmdzmstomiesięezne. TnsirumciHy używane od 
cen najniższych.

E r o n i i i a  I w c w s & a .
L W Ó W , 2 4  grudnia .

W iec radykałów  ruskich oibyl się we Lwowie 
w liomi ruskich akademików ,, Aiad. Hromady1. 
A'ziąło w nim udAuł fi 7 członków, reprezentują- 
eych 21 powiatów, wśród ineh wielu włościan w 
barwnych guniach siewmników. Z posłów ruskich 
»ni jeden nie przybył. Obrady zagaił dr Leon B a- 
e z y ń s k i , poczem wybrano do prezydyum dra 
D a n i l o w i e z a  i K o r o l  u k-a, włościanina z po- 
triatn atanisfawowildego.

Obszeruf referat o położonia w fcrajŁ wynikłe
go z uchwiienla reiwony wyoorciftj, wypowietlriał 
dr T r y l o w s k i ,  adwokat z K d, m; L H »ir*  ado- 
wailntałj ż* narodowi nwUecan nowa natawa przy- 
ilosi wi*lkif krzywdy, jednakowoż trzeba tią liiaye  
i  faktejft iebwHHjti i  odparaiednio przygotouM się 
4o agitw yi i ralk? wruorezep h e ity a iie  zdawali 
sprawoadanis z  powiatów reamaźei delegaci wło
ścianie. Oprdr* kliku, spraw, tyc&teyeh się kwesty! 
partyjnej, poduo-dli uew ey, że wśród ładu ruskie
go panujf» wiifl® niezadowolenie z powadr erreto 
klerykalflej i a-utłn*redowęj ąjołitj Łi dudiuwi*ó?f«'a 
ruskiego.

Po oliszerucj dyakusyi, powziyio -tzecog uchwał. 
Cchwalono aby partęa radykałów nukicli szła sa- 
moistaie pode»a prayłz-łyih wyWrów. A lcyę pro- 
wodzie będzie głów ny, zarząd party i, Wamotutony 
delegatami tkręgów w yboi czydi. Tak zergaalzewa- 
no ciało aiuże się porernmiitwud w sprawach wy
borczych jedynie z dwema paiiyami la siiccn , t. j. 
narodowcami ksdryeit głowa jest rmseł B.^mań«!ut,
1 ?, ruską saeytdwj demekra:;yą. B-dę pośreiiniia 
mią-IzT t«mi partyami postanowiono oddać ruskie
mu klnbowi sejmowemu, który sam zgłosił się a 
taką p ro i^ y cją , iccz z stótrz-eżeniein, że nie po- 
•łejmajfe się poćrcśnletiTS z socyalną deŁiokraeją i
2  partyą p. Bunrihikiego. Porozamienie się z so- 
łjalu-.Tui demokratami biera* zarząd głótrny pariyi 
radykalnej aa siebie, ^tunowt zo wy tłuczono bk-ż; i- 
woś>: porozumiewania się z mo*Ldyfilarai.

Postanowiono 2siej prgcuiu* główny punkt eiy:- 
Łości na wybory s«jmowe, pray uadchodzących zaś 
wyborach do .« .  Samcnt' i  ara* się będzie part.ya 
radykalna o wybór tylko kilka awoi-h wybitnych 
członków. Poza lun popitead będziz wybór kandy- 
dafcóu’ dcuiotra>czuyeii i postępowych ■n^icj na- 
rodoweś i. O stosunkach L  polskich ^mhkich par 
tyj postępowych ©!o wspominany.

Długie wywody fitbrała spra^z *t-u>urrku p*riyi 
de aaaezyeielst-wi ładowug t. Eókue w tym k im u . 
tra objawiaf, s i ;  ziLmla. W tauaw -óe wszr tcy  do-
le g id  Bgodziłl się a poglądem, Żc roL doradcy lu
du na » łi .  mają. objąć atraeryciołe ładovw w prza- 
ciwiensłwto do dudłe wieźatwa roskiego, iaóre dt>- 
ływjtczs tę Adę grało. Twierdz mo bowiem, że ia 
t« rc«a duchowialistwa oparto są na ugtou'n zoiua 
sim aty , «»ucz; cieli zaś lud 9 wy eh na jej rezsze- 
raeaiŁ

Na porządku Jzieobyra była jeszezu sprawa agrar
na. lecz dla epóźnieiiaj pory referat ten odpadł, 
dapow ndano t .  k w u iya  u  om wiorą b d z » za 
pomocą dzienników, a dopiero po wyborach przyj
dzie pod obiady. Na tesn zjazd zato i -zono.

premienj operetki Weinbergcra p. t. „Cos, co uas 
bierz* '. 1

Krwawy wieczór Wczoraj wieczór notowała 
kronika policyjna aż pięć wypadków krwawych. 
W  szynku przy ulicy Grodzickich przebira, została 
bardzo ciężko nożem w brzceh klaiya Nażda i sze
regowiec Teofil Tlorko w plecy. Stało się to w cza
sie sprzeczki. Na Lewandćwee, za rogatką gróde
cką, napadnięci zoftali przez jazichś pijaków ma 
szynista kolejowy Jan Mark i robotnik kolejowy 
Stan. Rocwan i pokaleczeni przez nich boleśnie no
żami. Za napastowanie kobiet na ulicy Gródeckiej 
chciał polieyant aresztować żołnierza 8(1 p. p. Teo- 
dura Lubego, h ponieważ stawiał orór i uchyl ba- 
gn- tn, polieyant ciął go szablą w Urarz. Żołnierza 
odstawiono ao szpitala.

Repertoar teatru  lwowskiego.
We wtorek po południu: ^Beccacio".; wieczór „Królo

wa Tatr11.
We środę po południu: „Ach to Zakopane"; wieczór: 

„Lalka".
Weczwaiicli poiołcdnia: „Konerolor wagonów sypied- 

nyh", wieczór: „Opowieści Hoffmana1.
\7  piątek: „Pani Walewska11.
W sobotę po południa: „Chory z urojenia"; wieczór: 

,Ei.angelimanr.

11011
W  uzupełnieniu biografii zabitego w Twe- 

rze A l e k s e g o  P a  w  ł o w i c z a  g i a f a  I g n a -  
t i e w a ,  podanej we wczorajszym naszym po
rannym numen.e, zasługują jeszcze na podnie
sienie następujące szczegóły. Ignatiew pochodził 
z rodziny, w której kult -..ideałów*1 pansiawi- 
stycznyeb i niesłyciiany rdzennie rćóyjski ob 
skurantyzm przechodził dziedzicznie z ojca na 
syna. Od roku 1887 mo ‘ zajmował wprawdzie 
Aleksy Pawłowicz żadnego urzędowego stano
wiska, a nawet ofiarowane ma wysokie godnu 
ści — w ostatnich czasach godność obeiproku
rom  Synod n —  systematycznie odrzucał, to je- 
dn ik  nie przestawał on a dwora odgrywać wiel
kiej roli doradcy eaiskiego, jako jeden z naj
wybitniejszych ezłonsów osławionej „Izby gwar- 
dzistej". ' 1

Po rozwiązumn P iu jy . Jgnałiew na Wzói uii- 
giełskich mężów srano z.iczął jeździć po kraju, 
organizując żywioły reakcyjne w ziemstwaeh 

zjazdach szlacheckich. Dla tych celów bawił 
też ostatnio w Twerze, gdzie wreszcie kule 
„złoumyszIeniiika“ przecięły pasmo jego ze 
wszech miar dla sprawy wolności i postępu Bo
sy i szkodliwego żj-wota.

Niemal równocześnie z zabójstwem Ignatiewa 
zaszedł w Łodzi tragiczny wypadek, świadczący 
niem niej wymownie o tern, że terorystyezna po
lityka rządu do upragnionego przezeń ..uspoko
jenia* nie prowadzi.

W  piątek wieczorem mianowicie czterema 
strzał *mi z a b i t o  r e d a k t o r a  „Lodzer Zei- 
tung“, H o m a r a  P e l e r s i ł g e g o .  Wykonawcy 
zamacha uciekli. .Sam zamach znejduje się nie- 
wa.tp iwie w związku z następującym wypad
kiem który zdarzył się we środę ubiegłego ty
godnia w drukarni, będącej własnością, zabitego. 
Przybyli tam miano vvicie członkowie P. P. S. 
z prośbą o wydrukowanie proklam acji, którą 
też natychmiast zaczęli drukować, nie bardzo 
czekając na pozwolenie. Wówczas stróż domu 
sprowadził do drukarni patrol wojskowy, na wi
dok którego delegaci P. P. S. uciekli, przyczem 
jeden zostawił p a lto ,. w kttrrem znaleziono re
wolwer i 15 rubli. Żołnierz z patrolu strzelił 
za uciekającymi, ale żadrego z nich nie trafił. 
W dwa dni po/lnie,; służbisty stróż znikł bez 
śladu, a w sobotę padł trupem cam właściciel 
drukami...

(Telegramy „Nowej Reformy'1 z d. 24  grudnia).

Prn*acy w SłKlisza
Warszawa. „W arsz. Dniewnik11 donosi, że d. 

19 b. m w dniu imienia cara, przybyli ao K a
lisza rtaiL/.y prezydent regencji poznańskiej. 
voa Waldow, i  burmistrz Poznania, von Hell- 
man i  rewizytą do tamtejszego guheriiatoia. 
GoSch prasey w paraduydi mundurach, ron 
W aiJow s a r d  w wielkich odznakach rosyj
skiego orderu iw . Anny, wprost z dworca adsłi 
się da so W u  na uit,6zy»ie nabożeństwo za ea- 
ra, pouzom wzięli udział n1 ron i i wejskuwej, a 
wreszcie udali się na śniaflauie do niWm.łtura 
gd; ie -saba-wilii do godziny 6-te.j.

S a s i o r z r a y  x a » a s ! t  s t a n u 1
Bertin. Do -Beri. T«g,d>!attut! tcłegc»ujją z 

Petoisburga: W wysoki' h korach o£ic* rskir.li
odbywają się narady nad zamierzoitym zama
chem stanu, który m a  p r z y w r ó c i ć  d a w n y  
n i e o g r a n i c z o n y  n i c z e m  aŁsałutyim  — 
P k a  '.akiego zamachu jest już ukończony we
wszystfcitb SKsaegółaeh.

i  ć ! i  r# * V c y I .
Peter*łuirg. W  tutejszych kołach kcuuerwa- 

tywnych śmierć lar Alśkzago Ign&tiewa wywo
łała p r z y g n ę b i a j ą c e  w r a ż e n i  e. Kola tc 
widziały w nim p r z y s z ł e g o  z h & w e ę  R o 
s y  i i ookład iły w ?zelkich staiv.a, aby nukkm.ć 
cara do powierzenia mn niemal d y k t a t o r 
s k i c h  łządów.

Skr«Sł«Bl z Uaty wybofcz*}.
Hoskwa Z  list wj borczydi powiatowych skio- 

rteni zostali: były prezydent „Dumy11 ń l u i  oui- 
c c w  i były jej sekretarz K o k o s z k i n .  Jako 
przyczynę podają podpisanie, przez «ich o d e 
z w y  w y k  o r s k i  e j .

R a d f l t f c U lc t  a  k « d « r t ,
P»ft*rsiłUrg. Utworzyło się tu zjmlniKSoaie 

Stronnictw radykalnych w celu w spólne,] a k e y i 
p r z y  w y b o r a c h  W kołach .•adyk&Uiyth pa 
uujo w iclkk uic/iidowolenie. ż e  k a d e c i  d o  
t e g o  z j e d n o c z e n i a  p r z y ł ą c z y ć  
n i c  c h c ą .

¥ titc  17 sg rasfI«  ssfe©ls«g0.
Sterialaw ów. Wezornj odbył się, w sali tut. 

„Sokoi.rt wiec w sprawie prześladowania dzia
twy pod zaborem prassim. / agaił zgromadzenie 
prezes organizacji naukowej, p. Juliusz Z u b -  
c z e w s k i ,. którego też jednogłośnie wybrano 
przewodniczącym wieca. Referat o ucisku i prze
śladowaniu dziatwy wielkopolskiej przez rząd 
niemiecki wypowiedzią* adwokat samborski, dr 
Bronisław P o t o c k i ,  który stosunki tamtejsze 
miał sposobność poznać naocznie. Referat ten, 
znany z wieców pouobnyeh w Samborae i Prze
myślu, poru zył sprawę zasadniczo i pomimo 
szczegółów znanych z opisów “ dziennikarskich, 
wstrząsnął słuchaczami ao głębi.

Na wniosek referenta uchwalono jednomyśl
nie rezolucyę wyrażającą podziw1 dla bohater
stw a dziatwy prześladowanej i wzywmjąeą spo
łeczeństwo wielkopolskie do w ytrwania w opo
rze przeciwka gwałtowi rządu, co Lua pożytek 
Ojczyźnie wyjść musi.

Na wniosek dyr H o r  o s z l i  i ewri  c z a  uchwa
lono wobec gnębienia Polaków pod zaborem pru
skim n i e  k u p o w a ć  ż a d n y c h  t o w a r ó w  
p r u s k i c h ;  oraz w e z w a ć  K o ł o  p o l s k i e  
w e  W i e d n i u  i powołane czynniki do  zcr -  
w a n i a  t r ó j p r z y m i e r z a ,  obliczonego na 
gnębienie żywiołu polskiego.

1 Uchwalono dalej rezolucyę, użeh^ w m i e j 
s c e  ż y c z e ń  n o w o r o c z n y c h  ofiarować da
tki na rzecz przcślaaow anej dziatwy poznań
skiej. Składka zapoczątkowana na wiecu przy
niosła na ten cel kilkadziesiąt koron.

W gprtWito s&rrądu Silit;;! kfUkOW-
słnei

Wiedeń. Posłowie Stw iortnu i dr Peielenz, 
interweniowali u nowego dyrektora upaństwo
wionej kolei państwowej, B a n h a u s a  w spra
wie przydzielenia zarządu s tac ji kolejowej 
wr K r a k o w i e  do dyrekcji krakowskiej, po
nieważ zachodzi obawa, że zarząd s ta c ji mógł- 
b j  być przydzielonym do dyrekcji wiedeń
skiej.

P. Bauhans poslow naszych przyjął bardzo 
przychylnie, żądania ich uznał za uzasadnione 
i przyobiecał swoje poparcia w celu jego speł
nienia.

Ziwolaaie Sejikiów.
Wlecieć. Wczoraj przed wyjazdem na świętu, 

do Walsee, przyjął cesarz m inistra spraw we
wnętrznych B i c n e r t i i a  i podpisał dekret, do
tyczący zwołania Sejmów (Szczegóły oyly ogło
szone w niedzielnym numerze „Nowej Reformy“. 
Przyp. red.)

P t f t j d y n m  Ś d f n tu
Wiedeń. Cesarz podpisał dekret, mianujący hr. 

S e r e n y i ’e g o  marszałkiem a . dra Ż a c z k a  
wicemarszałkiem Sejmu morawskiego.

Przesilenie wśtóźI
Praga. Jak  donosi dziennik ,.Yenkov;‘, poseł 

y y  c h o d i  1 w y s t ą p i ł  z k l u b u  m l o d o c z e -  
s k i e g o  oświadczając, że nie może należeć do 
organizacyi. k tóra podczas wyborów na Mora
wach jawnie popierała s o c j a l n y c h  d e mo -  
k r  a t  ó w.

*?iec zrtGf zlM&i v  JP?aSvN
Praga.' Czescy socjaliści zwołali na święta 

wiec p a itjjn y  da Pragi, w którym kilkuset de
legat*)',v wszystkich orgiuiizaoyj czeskich weźmie 
udział.

Kje-zieaia pr*e3ESf«I*wcćw.
Wiedeń. Pod praęwodniftwam m inistra rolni

ctwa lir. Auersp^rga odbyła się koniereneya 
w sprawie życzeń przemysłowców, którzy ze 
względu na konkurencję zaginuiczną prosili, aby 
zmieniono pewne zwyczaje co do sprzedaży 
drzewa z. lasów państwowych i zapewni mii; im 
odbioru tego drzewa. W obu k ienm kadi mini
sterstwo objawiło skłonność uwzględnienia ży- 
ezeń przemysłowców.

Bioraj opór m łttiW .p I
Praga- łheray  op*>r pewnej części t mej:"/egu 

niższego personel u t>ocztwwego u s r a ł  j u ż  z u 
p e ł n i e  Zalegające jeszrze w sobotę wieczór 
ł»reosyłki poeztras-*- jnż doręczono adresatom i 
dziś m eb na poczcie odbywa « ą  z u p e 1 n i e 
n o r m a l n i e .

Oawołaais ,.paj8r*rkl“.
Pncyr. Km d n ia ł Richard wyibi) rozjiorządze- 

nie zabraniające w' tym roku odprawianie rtt“zy 
„pmsterkP o jndnocy. K a«lynał mofrwn.ie za
kaz teu obawą., iż w; di cc wzburzeń1 a . umysłów 
nabożońsi wo to  mogłoby bye zakłócone outiKo- 
(ścislnemi deriMmśferaiyftnM. \Vr koko-h katolickich 
zakaz tern wywołał wielkie, przygnębieni’' po
nieważ mszę tę uważano od wieków .powszseh- 
nie za nieodłączna część świąt Bożego Naro
dzenia. W kołach liberalnych sądzą, że kardy
nał wydał zaknz ten nic z obawy przed de- 
monstracyaiui, gdyż polieyu z góry zarządziła 
wszelkie, mośliwc środki ortiożuości. aby ewen
tualnym zaburzeniom zapomedz, lecz' jcdvnie 
w tym celu. aby wywołać wśród katolików 
przeświadczenie, żo już nie mogą bezpiecznie 
i swobodnie odbywać swoich nabożeństw.

ćlsktrfcura rto!*} !L«rli»*.
Berlin. Wielkie KainU*reiAwanń« oIhuJzó}' tu 

wiadomość ze Sztokholinu o zamiarze fcamiejsze- 
go m ń u  utworzeniu nnjkrót-zego pnbp-zenift 
kolejaw-ego poffij.ylzy itorlia^m 9 Pwersbirrgńan 
przez Sztoldmim. Na ładzie będzie \r tym celu 
zbudowana kolej eloktoycćoa pomiędzy Bejii- 

łitesn a „^asautz, i pociętk/y A ko * Palatsbiir- 
giesi. P rz 'z  morze z bivegn uu-mń-ckiogo im 
szwedzkie i ze ^zwndzkiego m  tinlandzlcio bętli, 
przewuzłij- podróżny eh ogromne i bardzo ti
ki#  ćlafiki. Cała podróż z Berlina do Petersbur
gu 4m';łiuby w tej ksmbiaacyi 20 godzin, pofl- 

pprez Kvdkuny trwa nąj-

'wtiacm i trtjrte
uisifonio&i fefo n f

t  dnia 2 4  §rt;dn!%.
W iedeń. Lc.-hiz wyjechał popołuib iu du W al-

czas kbaly ehecaie 
lałdtd S i godzin.

W w a s f la  «r S a r b i l .
Sshjiad. ćtudcnci luło-loradykalni uiiłowaH 

wezoraj urządzić protestujące zgromad/.onio przo- 
c i 'f  poayńz!^, wio zri4łt#U uniwersytet z«n.kiiię- 
l.yir P rzjarto  do bójki z starora łykała mi, której 
poluzyU koniec dopiero iiuerwcncya policji i 
żantUu-weryi. Żandarmej-ya ząauiia 1 etadenta  
■wj.rt.młein rewolweiowynn Młodcradykąłi de-

mffl „ffsniego Słfluitt" (15 srafinla)
zawiera

a T ' £ i t l s £ a w d
Uwagi •  ,f5kalccM m;&pi2ia>istiego.

Do nabycia w Ag. dzienników, Sławkowska 2.

t ó ia  f e r a k f i  z M ł iJ o m o ś r i

; ?  s M

moustrowali p r z e c i w  . P a s i c z o w :  i  z a  r e 
p u b l i k ą .

Belgrad. Podczas dem onstracji sto-V-ntóiv 
przed konakiern jirzyszlo do k r w a w e g o  
s t a r c i a  między staroradykałami «  opozycjo
nistami. Polieya frżyłft b i a ł e j  h r o n i  —  j e s *  
k i l k u n a s t u  c i ę ż k o  r a n n y c h .

U r i ą S o w a  E a p n s c i e a i e .

Berlin. „Nord. A11 gem. 7 'it." donoj? v  spra- ’ 
wie pogłoski, jakoby p , ; ż I  - a A.U1 w r.
1903 w zamian za poparcie wpływami swemi 
ówczesnego niemieckiego przedłożenia wojsko
wego, zażądać miał od Wilhelma II. podarku 
pćł miliona franków, co rzekomo wynikać ma 
z niedrukowanych jeszcze pamiętników ks. Ho- 
henbmego, —  że w miarodajnych Kolach Ber
lińskich n i c  o t e m  n i e  w i a a o m o .

W ™lf pcżi"' w l@rlU!e.
Berlin. \Yczoraj wieczorem przy Leipziger-ń- 

strasse wybuchł gwałtowny pożar, którego pa ' 
stw ą obok jednej wielkiej fabryki padło także - 
także muzeum przemysłowe imienia Hohenzoi- s ^  
lernów W  muzeum spłonęło mnóstwo bard/o { v 
kosztownych zbiorów mebli, koronek, tkanin i ; 
innych cennych przedmiotów. Według tym maso- j 
wego obliczenia szkoda wynosi przeszło m i l i o n  
m a r e k

EFaiastroSa M elo ia, i ^
St. Paul. Na linii Minneapolis—S t  Pani nar 1 |  W ”«

stąpiło zderzenie pociągu pospiesznego z loko- ®*
moiywą, Pociąg pospieszany się wykoleił, dwa- Spiawę trak tu je  się zupełnie poważnie, anonimy 
ozieścia pięć osób zginęło. yozostaną bez odpowieiD.i. —  Listy adresować.

Ławio a im iezni Ł A. J. 35 PrzemySiUWlet. RrdkbU
Paryż. Law ina śnieżna zasypała część wsi 

L ’Hospita!et. J e d n a  osoba z g i n ę ł a .  Dzię
ki szybkiej akeyi ratunkowej ndało się innych 
wyratować.

titó&rofeat i w m
Upaciek sił wzaeha roni gwałtowne

-a
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f m ą  
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Teheran.
postępy. i

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M i c h a ł  K o n o p f ń s f a i .

M A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w  ty m  d zia le  n ie  p o ch o d zą  od 

redąltcyi).

b s  W t i d y i l a w  s S m o ia c sk !
b. I-szy sekundaryusz oddziału chorób we.wnętrz- 
nych prof dra Pareńsliicgo, stały znawca są

dowy, przeprowadził stę i mieszka obeenie 
ulica Krupnicza nr 13 I piętro

i ordynuje od godziny 3—4 popołudniu. Numer 
telefonu 410. 5599

K  ( t u ł a l i .
Grćt KtjMth ifijar ik6floi

( u r a U ^ ^ u  E « $ r l f t p ! c & a  j w i ,  ^ c y ) .
W yroby tej f irn y  cieszą się także 
za granicą bardzo wieikiem irznanieu 
i jak  na wszystkich wystawach, tali 
też i na ostatniej wy stawie w Buka
reszcie otrzymały t.Łjwyzszt odzna
czenie, dyplom honorowy. Koniaków 

-. tych j znajdujących się w handlu on 
rouu 1882, można dostać wszędzie.

C r a i f a L  b i u r a  B d u J u H F .  ( P r s M t m r ) .

p r a w d i d w ®  / T * 8̂  
jeJyr.ie

z mferka
i r ć j k e t n *

f f s s a

f s tó s i  \mm&i Milnm.
Dokładno wy kozy wwystkich 
ciągnień. Popularny dział han
dlowy i giełdowy. Bezstronne 

wskazówki handlowe.

Senfysiik i? Im  M i i s m
po odhycin studyów1 za granicą, osiadł w Kra- 

i ko w i*; przy ulicy Grodzkiej 1. 6, I I  p. Ordynu- 
j je od godziny 9—12 i od 2— 5, w niedziele i 

Święta od 9— 12. 55c3 4 5

Osobliwe przec*wyniihe własności praskiej ma
ści domowej z  apteki B. Fr,tonera, c. k. dostawcy 
dwora, zapewniają jej skuteczny wpływ na szybkie 
zabliźnienie wszelkich zranień. Mai! ta adaje sR  
wybornie do przykładania n;v rseny, gdyż zapob.ega 
zanieczyszczeniu rany, chłodzi i ból nimhrau. Można 
jej dostać prawie w każdej aptece.

l e  z  P ł a t n y  d o d  a t e k :

Snansow T
Premimerata caloioczna 3 Kor. 60 hal., 

tiółroezna I Kor. 00 hai.
A D R E S :

Ańmłnlstrccyc „ H e r M o l
i n m ,  Rynek gł. 5.

* * <

1 m b id  1«
tudzież inno

©s&fibae wydawnictw a 
gwiazdkowe

p o  1 o e a  w w i e l k i m  w y b o r z e  
E s I ą g a r n U  K ^ w i

KJojm 9 UriMK
przy ulicy SzevrsJa«j tróg Jag i di.).

Dnia 22 i 24 b. m. sprzedaż rabatowa
Bk***,*™ na cele Tow. Szkoły Ludowej. 49^2 -JL

❖« O *
Księgarnia poleca też Rft&ne z bogactwa do- 

borowej treśei i pieicnych iikstraęyj

a  Pb? sm  i ł  asŁ W ®

o fmnywie„SzKsłylufigasj'!
” 'T -%?.  —— - - —

i L a r s a  i e l e g x * a t l c x ^ f e .
(ftjlea , ń4 j?Otlniu, (OielJa J>6trftetók'*15 
Mswki'117 57. R tn b  atiajówa fłS-SO. Ural* km .iow o  

*UfWn*ks łO'75. Alcoyo „ma- wdet troć. n8!*-«r»' Akore 
wę*r. 7,*W, krefl —■ Akcyt Ansiot»*nxu mJ'8o. Akcji
UnloaóauJtŁ&7SSlł4*,s.cył‘ liankteteum 5SI4K». ALc/o LHł*- 
ilarbanka 4S1 th . Ahció Ł det pdń*tłrowyeb tSC —. Laar- 
bsnflf 175-90 Akcje Lołei 15W>etłi«l — , ik f je  ia bryka 
nronl — ' A boye lyt-oloitc — A (pb- fi/M'—.
i łUBŁ-Mira«.vi 575 25. Akcys praskkiga Tow. ^e|*«a«ffe
 . Lo»y tureckie Ifidifc. HobU U533Ó.

Bsposobiemc: ńliH . ' ,
bsrlin, 24 gm ia ia . fGiidu i pOi-*ww.)
Akcye kredytowe Sł-dhO. Tow fy«kont»w.e trci'75. 
Psposobśmłie: 1-niwe. -’ 1

Cennik łzbv har.dlowej f przemysłowej 
w Krakowie.

Z 24 g ru d n ia  (godz. 1 er pało dnie.;
I. Walały. piara

Babie    252 —

IjSBS ; pafiero^e 
Dwadiie uofsmtowki

. 117 30 
. to 25
. - 10 OS

lii
cP tlkk" 12 arkuszy diuku (prócz ogtosz.! St) U 
„Pol. Kałoadarz M aryańsui” 12 aunszj- 

diuku (prócz ogluzzeń; . . . • . . . 80 „ 
„Gospodarz1* 12 ark. druku (prócz ogłusz.). 80 „ 
„U i ók i ilustr. Kalendarz powszechnyi; . 2 u 

Skład ąłowny w Kslegami lottowc 
K, H! O] vara w &ł «so*ol«

Ul. S z e w s k a  ( r ć g  J u g i o l l o ń s k r o j ) .

Z aziethhuy gospodarstw a Falce pewni, wy 
próbawnn.y środa! mażim polecić e. i Jc. «»diTOftłe 
yo (Łstewcy i aiUekaraa ołjwiięawdęf) Kwłzdy kor- 
aenbfl.iiii prasisok 4o źywiesis lirdlo. Sshnmiki te
goż esja ią  proezok ton fre-ndztwym ska>ł'«tt &i. 
tb o wyra dla każdego gnajwwłzfat-wft, ponieważ wzm*- 
"Dia łnicządy trawionie, usaw a naanomafizenie e ię . 
strawionjch maD-ryj, wpływa na ołjtog krwi i pc- 
wlększa łiłę  zwierząt.

złoei* , .

U. u«ty raetawna.
4*1, Ł sty r .sinwŁ* pora. tia-iu ftipcl ] iu  — 
4 Listy zastaw ue Btntn oipot. . . Iw) BO

1 b b n 1 ■ - y! Zfi4'k*U Li*łT ZKsTowne Banku krajowego 100 "
4*/, a r  9 e 07 90
5*„ ŁistV n»*t. g*ł. Tow. kred. aria. B'rok. da 2f* 
F°/. a ~ c S -V a * ?-'*<*■ f .  f  
d% s e a a « iU tlD  ' ^

llł. Okłigaoj - i p*iyoz*i 
4 *1, Galie obligacjo propŁuacyjne . 8o 80 
4 *L różyczka krajowa z r. 17Md . . . .  fń 50 
4*7, miasta Lwowr . • 86 —
4*/,'/. Oidifawra komamdjir Brako kriy.il,00 7)» 
e”/, , kołf jirWi! . . . . . . .  97 10

IV. L •  •  y
I.oyi' łok ita UfafetWH .   ........................ 80 —

ż*a*ąj 
SAl — 
117 80 
MS 7t- 
19 1«

111 -  
,01 &0 
98 -  

101 Bo
98 30
99 — 
ea — 
os tió

m  s* ) 
m  ao
97 -

101 w
98 to

U4 —

Socent Ot iUiWLT letokctofcz
o)'*lvnnje w  eherobąch dzieci

tul gmDiny 8 do 4. ł/swikniHi) 3. fu IG ot 521.

V. A r * y e.
Akrye ńa-nku hipoteczai*’*'® we Lw->vr'o 170

kolei r,w6w-* rzrrn nw«r-J»*sj . , 575 — -579 —
Vi. PuWlriHe zapisy Iłoju.

■4*1 „ wyjjW.ris rrato pspienwra.................... 61 —
„ „ „ *rebr»a . . . . . .  98 80

4 /, renta koronowa auttrjack* . , 68 90
4%  „ „ węgiMska . . . . »  40
4 7 , austrjacka w  złocie 11 i —
4“/, „ włgisrs** * . . .  *94 -

580

im iiń
99 40 
»« 4t 
118 — 

117 511 
114 50

t
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i l i i i
wszelkiego roslzaja1

emaliowane, lub wypukłe, nie rdzewiejące, 
ckojdowane, nie pełznące, lakierowane, tablice 
do oznaczenia pięter, czcionkę orły, herby itd. 
la rt, foto-chemiczi ie sporządzono wywieszki 
Sablice do samochodów itd. itd. klisze do ksią
żę*, do druKU artystycznego i barwnego wyra

bia starannie, pięknie i bardzo tanio

Emil Jtfli K o riiS t!iti,
W ied e ń , VL, T h e u l i a l ^ ^ e  N r. 19
Rok m l  1854. Telefon 2504.

PENSION „FOlHMLE"
L o re ta ń s k a  4 .

"Pokoje z konfortem urządzone. O biady wy
kwintne w domu i na miasto, l.lelitryiznoś'..

Łazienka. 5584 1 2

l)d 40 lat znana herbata z Rączką jest zawsze 
doskonała i świeża 5580 1 0 

Herbata Ceylon Darling po Ii 1 80 za ’/« funta 
Herbata Cejlon O on ar pa Ii 170  za ’/ .  funta
tą wyborne gatunki w Magazynie Juliusza 

' Gros.iego w Krakowie, Rynek 04.

Mł (IDA
bardzo inteligentna osoba poszukuje ładnego 
pokoju przy zacnej inteligentniajj rodzinie z c.a 
fem utrzymaniem Listownie donieść: Łiutd- 

a o w a , L k h a ń sk a . 5600 i 2

H E R B A B N E C i©
S K Ł A D  P R A W I E  W  K A Ż D E J  A P T E C E !

sy rep ̂ odtoslomwi- 
waplenM-Masowy'
Przed 37 la t j  przez lekarzy oceniony i polecony. Nadaje sit. 
wybornie do wytworzenia krw i i kości. .Rozpuszcza fiegmę, 
uspokaja kaszel, podDieea apetyt Działa dodatnio na traw ie

nie i odżywianie.
Cena flaszki 2 kor. 50 bat., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

Prawdziwy tylko z tym 
i znakiem ochronnym:

Ut|U5JR«gftSHb.-..IE»t,a

O strzega  s ię  p rzed  n a -  
ć lard ow n lcw am l.

6150 2HCRBOHlbO wzmo:nL;i?

Syrfip Sers:: irllla
P rzed  32 la ty  zaprow adzony i za bardzo dobry uznany . 
Z nakom ity  łagodnie działa jący  śroaek  r o z w a la ją c y .  
U suw a za tw ardzen ie  i jego złe sk u tk i. W pływ a dodatnio 

n a  w ym iany m aie ry j i czyści k rew .

Cena flao/h! K 170, pocztą o 40 h. więcej t a  opakowanie.

f‘l'S  S  D i * .  B e l i a i a i m s  A p o t B a e k e  ,,zżie» t t a r m l i  e r z i g k e i t ”
SKŁkuŹ W APT?KACh. w Krakowie — Lwowie - Białej -  Borszczowie — Brzeżanacb — Czerniowcach — Dornej Watrze — Drohobyczu — Gródku — Gurahumorze — Hor .desce — 
Jarosławiu — Jaśle — Kimpoltnau — Kołomyi — Kopyczyńcnch — Krynicy — Mielcu — Niżaokowicach — Podwołoczyskacn — Hrzf lyślu — Przemyślanach — RocLwcach — Rzeszo
wie — Sadagcm— Sanoku — Samborze — Sniatyule — Suczawie—Stunielawcwie — Storożyńcu — Stryju — Tarnopolu — Tarnowie — Ustrzykach— Wilamowicach — Winnikach — Żóławi.

;  X

te:!? Mim IteM 
BfAkOWSKIEJ

nL B isk u p in  L 5. 6143 13 62

P ie r - w w r w & j j  p n isp o n a Ł
Kuchnia doskonała. —  Obiady w domu 

dla zamiejscowych.
W olłka 6, Kraków. 5309 6 6

i i°kal na sklepkorzenny 
i  . H  L !  .*e w Krzeszow icach do wy 
najęcia ud 1-go stycznia .1907 r. Zgło
szenia przyjmuje S. KANTOREK *571

50.000 Koron
- artości realność do sprzedania lub poszukuje 
się w ięksłtj pożyciii nu pierwszą hipotekę. 
Wiadomość: Krawczyk, Chat.wKa MM

Eys*śp Pagllano N ajlep szy  ś ro d e k  d o  
iz.j» /.,-/,e ..ia  k rw i  kie 
w ynaleziony  p rz e z ;

P K O F . G iR O L A M G  P A G L 1/.N O
wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalaecę nałożona. a obecnie piz.cz jego prawnych spadkobierców dalej piowa- 

dzoną we FLORENCYII, WkA FANiłOLFJNj (W ŁO C H 1). 35 ’5 30 O

C aihets w  pfytiie, w  proszku*-*-------
l ą d a c  we lia sz k ac h  

m a j ą c y c h  j a n n o - n i c b l e s k r  m a ’ S a b r y c z n y  7  p o d p i s e m  P k O F .  G IR O -  
L Ą M O  P A G L IA N C  — D o s t a ć  m o ż n a  w  l:rż«Jej w i ę k s z e j  a p t e e e .

Austryi::: u.KFEtE BMCheli!, Ala ( M A  Tyrol),
UDZIELAMIeB̂J przysotosawzycli

do egzaminu z rachunkowości państwo
wej i kupieckiej. Wiadomość: id. Flo- 
ryańsua 1. ? 6 ,  w  G łów nym  s k o d z i e

płócien kor er, 5491 2 15

z  w szystk im ; c p a ł n . i t a i n i  h a n -  
cElourcmi I  d łu ż s z ą  p r a u t y k ą
w  w ięk szy ch  za k ła d a ch  p oszu k u je  cdpo- 
ts iednify p osa iły . W ła d a  b ieg łe  język iem  
n i e m i e c k i m i  i  i r a n c u i S K i i n .  
s t e n o & r a l u j e  d o s k o n a l e  i  p i 
s z e  n a  m a s z y n i e .  —  Ł a sk a w e  
zg ło szen ia  uprasza n a d sy ła ć  do B iu ra  
anonsem K iiahinu, k r .J tó w , F ęd z ich ó w  1 1  
dla „ D u c h a l t e P K l « .  5597 1 3

Folwark
W obszarze 110. morgów ornej ziemi 
- . a r a z  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Bliższe szczegóły poda Zarząd dóbr 
Traszowice, p. Niżankowice. 5601 1 S

i m  HUBUsiLn ii
W Luczyńczyku na Podolu Cos. poleca
s w e  n r  ś w i t a  b n p a k d w  p a 
s t e w n y c h  z poręczeniem kiełkowania 

i czystości odmiany. 5578 1 -aj
N a m m E t t  c z c m o a e ,  
E ^ k c i i tS o r S  ż ó ł t e ,  
P ^ ł e t s k i  O w e  b i a ł e .

Próbki i otetty na żądanie wy si ła 
i zamówienia przyjmuje

A. te n i Erskcw, iL L. 28
N ajlep sze  Iran*

Towary Gis mowę 
m  celów snniidrnycii

polec* ]t 2858 48 O

R E I M  1 S P Ó Ł f c A
w Kranom fiłBBk 3?. lisia A-B.

Cenniki darmo. — Wysyłk* dyskretnie.

Dowodnie uzędowaie a&brmn# 
k  p  a p g .  wjzelklcdi *r»a w i krajów 

A U I  w * j  do .r t e s y lw  ofert * parę
ec.Łłer_ port* i r t w  WSl A * r  tmcm H m  . .  .
Jozef kaie* » t i ,  unii BoFuz Wiza, 7.,
Bfe-keistrasM «  Telefon 188S1, B w Jsp o st. V.j 
^gdor iiU,a» JO. — i*fczyfckły franco. *533 8  53

S P R Z E D A M
maszynę parową na 10 koni (Iirc-itfnld i Danek) 
i Dynamo (Siemens Halske) V. 110-150 dla
6’ L konia. i, Tl a  s z

K
sz y  n i 
fraków.

|,U pott4 restanfi 
6423 4 6

i f l f i ,  i g r  w fm zyksM ow o  * L ia « * a x * - 
l i i l l a i  r j  w y  dobrze prosperujący, przy 
ruchliwej ulicy do sprzedania.

Zgłoszenia: N. I ,  poste ces) anto K ra 
k ó w . 521 i f» 0

i ^ a i i e z y e i e l i c a
(izr i przyjmie nr staiwyp r, wiktein 1 lub 2 
panienki oizęK/ezajecP dr, ezkńl tntejezyeh (for 
tepian i języki ol«e na żudiaiie). — Wiadomo^ 
ui. Sw (len rudy i. 29. parter. 5270 4 5

i; s i k h 4u i .h u  1- „Benza-< na 14— lf) 
# f e i % ł t v f l y  koni z I  siedzeniami. 
2. „Dioo de Bonton“ 6—8 koni z 3 
siedzeniami, ao rp rzera .ua  Kraków, 
iii. Dłnga 10, Wieczorek. 5304 5 o

kiirecyinr, z w łi- 
JfJfBOIMJ Il.IUI': H«Jl!r!r J snyUi pasiek, twar
dy, 5 klg, 6 X , osobliwość miodoborów (gęste, 
płynna patokal 8 K 60 h, franko. K rzeniawic?, 
cm. naucz., Iwancrany. 5402 10 l i

K aprow ad^ księgi najodp, 
tS S Iy liś  J systciumn ewcid. udzielę odn. 
informacyj. Wiadomość w Biurze Agen- 
cyi Dzicmiików p UopcasuiSalomonowej.

5505 3 3

P f i f a s f c s j ś s  s i ę
małego folwarku ćo kupna za gotówkę. Bliższe 
szczegóły i podania ceny uprasza się piodać: 

Kwiutkowika, Łojiuczanlta Chomina..

zaraz piakt.ykant zamiejecowy z ukończona Tl 
gima. lub rralna do handlu liolor.ialuo-delt 
l*tes»Vv-Cfo .Marka Schlossc-rn. Kraków, ulica 

/ rrierzc liecka L. 7. 5532 2 o

Poczta 2/1
2 kil. od Klatkowa do zamiany . A. H.

poste m -r Krakov; I. (W7« 3 3

Dił- Pań!
Opaski i vkładki fDe-jtttri*acjfja» riKjiy-flfc 
systeir-ów, |«b j  brzn-y/r.e. koiupłatite wy 
prawy dla poiożuie (smzeduż wyłącztc ’!.j 

W ysyłka, na prowineyę odwrotna"

Ma pjdarisi
kupujcie

u l e p s z o n e  S i r g e r a  d i a c z y n y  do
s z j c i a  i  l o  k a l u s ,  przez haiciarnie i pra- 

' cownir krawieckie wypióbowane i za najlepszi 
uznane, nadające się wybornie do haitów białych 
i wypukłych, których żadne inne maszyny wyko
nywać nie potrafią.

N l e z r ć w f l M e  w  K z y d u  l  a i e d o -  
i i C i g i a i  o n e  w  h h f e i e .  Do nabycia n a  dogo
dne spłaty ratalne w y ł ą c z n i e  I j i K d  a firmy

H .  P a w ł o w s k i
K r a k J w , R y n e k  1 S .

Dokładna nauka hafrów be/jdattiie. —  Żądajcie szczegółowych cenników.
U w a g a  i  Nie używam więcej przy mojej 

firmie dopisku „dawniej J .  Iwanicki", gdyż od 
śmierci ś. p. Józela Iwanickiego z obecnymi w ła
ścicielami lwowskiej firmy: „J. Iw anicki11 
mnie nie łączy. 17 3 4

D*łtaw*a

Wodoc>ąqJ, Łaźnie, Pralnie, Pompy,
urządzeni* kąpielowe, łazienki, klozety, kanalizacye, wykonuje ftchowc, piaktycauie i  tanio:

^ F u l i a t a i .  e i . i t *
Biuro T*cUaiG*EO-lBSiala?yiiie. — Kraków, św. Jana 10 — Telefon Kr 574. 

Najlepsze refereneye. 4896 6 0 Kosztoijfy bezpłatnie.

hm
4 )

&aM
m*
m

mwas

m
*4#
O*

1 S

N O ^ y y  S Y S T E M !
Kicbywałe wpmet dolycbczas szanso wzbogacenia się' 1

100 loilo-teclócii
za 12 herosi IO hal. rażesic-renle.

(Jówna wygrana:

r j t» C L lŁ l5 .0  3Ż5T S O O . O O O  I t i C l .
Ofcrlę w tej prawie otrzymać można gratis i łranko 

u firmy bankowej

I S o l i H i a y n  £  U z a u n
l w ó w ,  S y k s l u s l i a  8 .

©
Iłu

H .
ę i ’

B
m
M
&
M

»■
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5M I

Do wynajęcia
od 1 lutego 4 yokojt, kuchnia, pokoik en en- 
lot ttit u rg.odrm w Dębnikach napizeciw Wa
welu. — Wiadomość w willi p. Rożnonskiej, 

nl. Zamkowa 1. 15. 5358 3 3

Tereny ndiioaf b?ł<rwu poszutujnsię
spćlnika d« ulytk:ego wiercenia kilku szjbów  
na odkrytym terenie. Potrzebny kapitał sto ty- 
dęcy koron. Rysęiku wyklnezone. — Zgłoszenie 
poi „N ow a EÓpalflla1 przyjmuje o in i. dzień 
nizóT Bucbstaba wo Lwowie. ’ 6542 3 3

W  Mony
•  dwom r wystawami ah lap ow em f przy 
ul. Szpitalnej 1. 3 w pobliżu Małego Rynku 
od 15 i tyczi-i. 1907 ao wynajęcia. Wiaaomoid 
— składzie mebli ul. Szpitalna 6. 5533  5  6

u  mm
Br Franciszek STYŚ

adwokat w Nowvm Targu 
55al 9 8  • •

EMrcrii sa.ol ,
do sprz^dasia w pracowni powoi im i | l l l . c e -  
g o  j r z y u z ie iu  w k o d g ó rz u ,  ul. Wie

licki. t. 7. A 548 S 7 .

Potrzebna panno r*rj
izraelitka do lepszego nanalu w K rako
wie, e całem utrzymaniem, znajomość 
języka polskiego i niemieckiego wyma
ganą Zamiejscowe mają pierwszeństwo. 
Wiadomość n firmy Leous S p irj, Plac 
Dominikański 1. 4. 6608 s r  i

NA NRZEGDN9
największy wybór cukrów, pierników i t  p. 

■ podarhów, polecaj 6422 10 0

5 D A M  P I A S E C K I
KrakCw. Cisp 11). Filia: Flsryaiiskr 2 (IM  Dmbarti).

s t i y  M S 3 3 Y  -? m
c.-;ysto p"zczclne i naturalne!

Hiód patoka, llaszacka 5 kg....................K 6'—
Miód s( jło_rT dc< picia, gącicrek 4 litr. F_ 5 60 
łliód a,la malaga do picia. *B*ior«ic 4 litr K 6'60 
jak zwykle "wszystko franco za zaliczką cab rok 
wy syte: Ekspert miodu, Denysów. 55Sc, 2 8

umeblowanego miesznarip i kuchni, okołc 5-du  
po‘toi. od siecznie Zgłas :ać się „Hotel Polera* 
Ki 6C. od godz, 10 rano. 6564 2 3

i m k m i
Kiaków, Karmelicka I. 40.

Dokuje wygodnie noeolowane & cało 
dziennem utrzymfuiiem do wynajęcia na 
dłuzfj lub k ró e c  Tamże smaczno i zdro
we obiady i kolacye w nomu i n? miasto.

Ceny przystępne. - 0S23 6 8 t

b % W )W » \W % % % W W W W VW V

Zr 7 koron
6 Kg. pakiet znakomitej w smaku, opa- 
kme,' i zmielonej „Kawy Kongo" wysyła 
opłatme za zaliczką kiajowa fabryka 
snrogatÓT: kawy w Podgórzu. 6?3S 8 o 

Odsprzedającym stosowny rabat.

■ ffA fl rp*tokę“ kuracjjuy  i les»rowy e włu- 
n i w u  mej pwijk- w 5 alg. puszkicp po i K 
epintciB- wjeyła ki r. Kbr9l0 preboiz z w Kr.p- 
czyńctch, p. Denysów, także w w iiitzcj ilotci 

6398 9 15

B h I I o m i
z  d z f f i iT E S ły ,  Kg. 8 Koron. — Fk>- 
ryaiSka 27, I  p., oficyna. 5442 5 6

B i la r d
w bardzo dobrym stanie sprzedam ta 
nio. —  Wiadomość: Krowodrza Muro

wana 153. 5567 2 3

M in i i  patokę, d&Mtrowyf
ITIIUU £ wy
syłam W h«49ZJinkKdl 5 Ig. ZA & £  Pitli 
gwuruo-ją. £ c  l  w u i i k u r
Wł E 0dJkL 4 4fcAM. 484J 7 10

Do iwfeyoia -ł^ęksBe 4 ««Wj«se tedffe

Moiatw, Ktinitnite i Oiiłe
oeas różne kwm-T pifTiitżwe ta  drugą hyprtekę
du BlJhi>WTij«*»..ąHil«Oa E .(lll ,  i a p u s r r ,  [ .— ■
k O u .  św. Gertrudy lv . prowizja barów.' nno»r- 
kowasa. ' 8380 8 12

Nailćpsza I Mn|ta*Ssz»

K a w a .
6 kg. optetnie a* ziliozk^ sWenuj, b. ilob»ej, 
H l i  50, 12 50, 14 —, 15 - - ,  paiunej, praewy- 
28 l i  bcrrifi, K 14 - ,  15 -  16 —. 40 0
I r  utslinetk, S l a t i ń a n y ,  C z e c h y .  

Zażądać cenniki, optetnie aa darmo!

(, f j t e j  A M  i kibitki
K r i  d w . W u L ik i  i .

KajwiębŁir wyUi Uiek
-odauju

Spw.Tulafflś l Alki t  er*- 
wdziweiui wfoskinłds vzt-
ia » n  1>IiłZ*d*1! i g*T>w*i*i 
i w krakowskich utnęuch- 

KcjBprttn» g  -dtiełt* 4ia laiek buriki, pmi 
rtesgfci, k n * l* r iti Up »r «*,więk*ZTa w yw 

rze! sa  tkładne 8"54 4 4

SIW I A p ło rtn y  fu m i.

JPB ttlC I E B f E H M C Z B B E J
w krak&rfif, RTrmeb.rka 15

3481 lik  O

1
f e n y  n a d e r  p r i j n l c p u e . 1

i

pc-S lit«<

s. mm
ul. Fior«&B l. 25

pulec* wielbi wybór akwarel, obrazów 
uiejujch, pasteli i a?.tychów oraz wszel
kie ramy i listr.y do obrazów w wie!- 

ki.H n 'Jajut. 54-18 5 6 '

Oprawia obrazy w ramy łiotwo 
we na poczekanie.

&tos«wi» jtelfrki ni Mew? ktk,
|  C e n y  a u d i  r  p r z y s t ę p n e ,  ]

4 0  k o r o n
wysttru.y do sauii&Hwsft raK.tki
lub dortieiu p(łb»esu»gu j»rvez »ce*(ir wytób, 
ule wrj&agająsy ani 4a;tiJWffr wind nw#n 

ss.Jt.T.baegł' 4ś»Hto" «a flirmo
Ind m * JHewcrii diickeasilHeKhu Wicu 76. 469v 5 u

SMMćsód H i r n i t t f *  *aczu»s£t
C y K H i V iy k liA C iX ttUrlHI. -pt-aftltelł ‘(te* 

wery iw we pie-n^icT/ 
wneok wyipreełiajr po 
K 98, tors, e wj.lrtclae- 
tż'*Ta go K Ilu  gr»- w w is bowe i praejciuzou* 

pu Ł. 4 9, g5, 69, TC Swi /se piaszczo z gw w  
Ć-JBtiaenwi Oeitbopfei i DuuUp w  8 . 7, 6 K. 
węże X 3 50, 4, 5 . g p e u a lfż  katalog części 
ikłid . o .notor,jki»ou ta 40 'i w enacakach. 
Wysyłka ea zol.czk-- prze* ak.ld Jobryoz^y 
A Weisstterj, Wiedef tl - Uut. D s w  st' 2'1 b.

(Firm* ptdsku), 5268 -3 C

nntnu muwsm f u m  zeghhi t iu m a , 

n .  f i O k A l H I S ,  B k r a o ,  ^ ' l e l k i  p l a c  5 ,
  wyroić* i dMtareea. . \

# S te iik u *ó »  w i e ł o w y f l *
illa kaśyju^w. ahłfców. szktd febryfc, ramszóu, wili łyfko v do-l 

•śkonaiom wykonania, bardzo tb«ic.

d o  k o n t r o l i  s i r ó ż ó w .
Kosztorysy daima. Najjrrżfws odznai-zcaia v.tt m&-

komitTc-h wyzoŁów. asofi at o

Pfafifyc2*s, trsałe i taulr ifidgr^i pluftowiJ 
T O M . iisÓ IŁ fiC K i R r a k ó v

R y n e k  9  naprz. kościoła św.YTojciecba 
poleca w najwięknym wyborze:

Ł yżw y, so y z o r y k ł. N arzęd zia  p iłbozko- 
w e  i * to !ar$k le . K uchenki z  m m iaturo- 
weni urząłfaimiiani Ula d z iec i itp. po ce
nach g w ia zd k o w y ch  zupełnie uniżonych.
•S Praktyczne, niezniszczalne —

e pod sirsowst h
gg —

i irair Iroitrjw a  h
' s^  JK» K. 2 50 , 3'—  i  w yżej. — <

Ma |:tsktycznych gssjwtłyś na gwiazdto
puieteio* godna «vzvięunDei<Tw-, ,a*vc:/H* łto]
prs-nła

„T O L L B A M PT 1. 547- ó 6
Prospekt® na żądanie.

.M aftsfep ta m a o y i
z pięcioleciem przyjmuje zastępstwa, 
Zgło?zcii'a 5i. K. 223 post. rest. Kraków 
ze okaz. kwitu inserat. 5379 3 3

M i i f i k
która koresponduje w języku polskim, 
nieaiiecldm i francuskim, pisze biegło 
na maszynie, stenografuje po niemiecki;, 
pos/mknie posady w większym domu 
handlowym. Na żądanie świadectwa 
z długoletniej p iak tyki biurowej. Zgło
szenia pod 14. I .  ao eksped. ogioszeń 
V 'ilEi«-ief*;t N i m i t k n a  n i K r a 
k o w i e ,  FędzichÓT? 11. 5581 2 8

A f t k t f t ł l d l i  PtanSai' peryj, tesLuwy* £» whtdoawśei, że Gęś* 09 listopada 1904 r. *a- 
5j)1 ę U l i l  . bjlii.—i naiidel gajd ów i iylcró'* turraciUij-jBrob. gsŁtdaych S ryt-auktfWyeb 

priswaóaBny pod tnie* E łlttterM  C O p ł U s k i  I SpÓ lŁ®  i pofoez-my a inszym dotjch^za-
M j m  kwtećieis 4 m k ó *  i  papierów  p»wvgfctegfw*ey a ia iiK lu  g row aflz iag  daU j w TMWterao-
nrin "ukuła p ra ł a lf r t  Pzewskiej l. -J t r i *  U n k u  Główaugol p«4 firm ą: &5S8 1 8

„ B A R M i a c i r ^
ii WTiuAim guważairetr

Ferdynand SEwarczek 4  fan 6. Wantowski, właściciele firmy ;)Sarm aeya“.

KAROL CZAPLICKI
d ł t b H e r  w  K r a k o w i e ,  P l a c  O T ary ftec łii N r .  1 .  tfm&s s o

Połetft Sż.mowiiej P . T . Pttt>Smiol(Ji w ielki wylaii noiroćci Zi Z ło ta  
flaiiur-iG i Srebt a, o«w Ąiebrc do w ypraw  S u lk ije k  w kasetech na skladWie.

w w  w  w  w w w  w

Soniatose
{blatko mręsne)

ś r o d e k  o d ż y w c z y  i p o s i l n y
u*

chorych na zolątlek i nerwowych
i  t . 1797 5 i

C o  n o t  t t ó r t .

I>  t s p r z e d a n i a :
Swield* śf i*M*k b iwgłt i h*ree6*tłe  

po 8 sr 
B iult myszy p**» tO tl.
Psy rssuw e 8o m b o ro .
Papużki z a s tro lłk ie  p a ia  6 d i .  W  u .  
®»lłur> koterew* ui 1 air. 29 tl 
Kury rZUW f do wybsifa 
NiebL <fki- payrif r a ro  23 H t.  
Olbn/mi tr„nii kluitk 41i irtakuw 

eh «» Cl *r Jftjj-ę, - 1545 91 39
ipóteta Zaktei L eskie i*.

4AHHIER2 WALTER
tkitw i. S te - i»  l i .  51, p i f  .

Wiej?! m \
CYtrwua* lub mafr g u j in a i is .  barńzo m « i » »  
* 'oręąswiiem  ■* a ra lu - czs^t* ip ła tn ir  4* 
kaiite, ;i‘? 4‘/, litra, u mi. oóB.ff f z 1906 r. 
tó 1 70, z ltktó r. «V. 1 #0, e 1!KH f. e*r. 195 
Z 1879 r  •  "ladui* jH. 4 90 wytyla t> A łtu n i ,  

T m t H  N r *, W ęg-r 10 D*

Bardzo tanio
uu.n* tłurtać liundoluiy. giaadaiira oiudtił 
Crtn Skrzypce i różne luno instnua^nt* *r 
tfctećUłe iustnuBtutórinuzyoanycb H . Taffb- 
I* B««ięp. «  k ra K o u le , ulica Supitai- 
■ ' ■-■ - L_ i. -i &4M 3 S

@ M0PAK6N
przy ulicy MtoKl

do wynjrjęeD ftóvo wymurowany uout 
n«dą'fti f  się w  hotel. 

Wited«twj4e w banłlk S . U M iie a a  
w Zakopanem. _    5g to  g 8

Sd w m M n
■UamiłiBiea dwupiętrow* pray ulicy 

Flory»ń«kiej L- 88. Wiadomość- Kroił 
Nowai, B iak . 5320 i %

D r y d z e -
marypowain} w occie wysyła w pięcia 
IdłowycL r&skach fianko ao każdej po

czty z»  zaliczką 4 koron 
R e i l u e r a  do™ eksportowy produktół.' 
krajowych w  K o s o w i e  (Gałicr*).

5509 4 4

Z *  teDO t i l
Fryzyer, SiżWKOwsk® fi,

fa łcM  łw * i u l e *  ffl* D»bów i r j  5b s z ła .  
czsyd* » M 'ff  eeeunni* P*fi, orat proj-iKwz 

ło*Jctf'Trr 4462 13 0

Rydz? Kiszone
ozkort 5 *11 pnfłfnk

jm 4 kie-., .ufryaorane 
tw Sor. 4 20 w baryła- 

ppJłfnk kscFctiGP, "mh-
4su ArJif adatfciujle świekr ker. po 9 30 za 5
ki brutt! Brynlzę L rp*fx%> iag . i, po kor.
C‘80 5 kl. łwctio eułatsja. Grzybki enisona,
siew gteurki T kor zi 1 W wysyła "W. Kul 
« i l  W Mossc ivł«. t 546.0 5 5

' U K ł : i ?
di® w ł tw y p U c a M f c ) r  przeprow a
dza rzete ln ie  fachowiec, już d łtig ie 
latii tta tern polo czy n n y ,  f.yor, ę 5

M . M a K r le r
M'i<*deć. .1X/S., Fb-ensasse 11,

„^^dłs macienan!(owe“
«  * * * * *  *  E  ̂ 2  g lO T n r  i t p ,  IH U -F S  C

.? r a c k  % toaletowej jedyny riezskr^tnw środek pfaeou»Y wtóelkŁoi 
Lis/aje, piegi, phm y wątrooiaiie, eżerwonosć nosa, wągry, pryszcze, wysypką, 

m m  l  m y d łka  dQ et, do aatoym w w yU & m v&  EiM n l  J H ttf  M S lt iL l i  ttC .



N r. 203 N  O  W  A  K  E  F  <> U. JM A . Poniedziałek  2 4  G rudnia luoG.

A K  SS st
Jt LOS sprzedaży rzeźb i obrazów 
lu tystów polskich, otw arty codziennie 
w dni powszadr.ie od 3 o do 1 zrar 

i od 2 do 4 po południu.
M ik a  B i* a e lfa  5 . N a  p a r t e r z e .

Ó2C6 175 O

Wina węgierskie^luSf
więf i  pi erwstej r»ki doskonałe, asystę.

Wina francuskie ne wyborne,

itladeyra i Malaga lepszych iró
flłl sp.-o . ov(i« likiery zagraniczne
w magazynie 4707 19 O

JULIUSZA G R O SS£G O
w Krakowie, Rynek flł. 34.

ż * f t T E N T T
wyjednywa i spienięż*

młyikier i rzecznik  pateutóv
Z u S n o p f e i m a c h e r

Telefon 22132. 44051150
nieaeA, II., Pratcrsn*asse 37.

M ii i  u ot 
Ttrtawairt utaltwaw. 
taj i U ) li dalt.iism, ii iraa nisialiw. 
fcanii»  wim misa
I f l i  A t .

t o p  i  i w  sfflu J tm o tf. 
tW«)y, Otyie. wsiiw tonran

poleca. najtaniej

ALFONS MENSTK
-  Handel żelaza 

w  K r a k o w i e ,  F l o r y a ń s k a  3 4 ,

330.000 kor.
ogółem jako główne wygrane w

J  c ią g n ie n ia c u  n a  r u k  7
i* nstr. mk. wonego krzyża. 

o« !«a państwowy (tytrmowy).
Las Ji-aziy ,,Dobrego 3erea“.
Najbliższe dwa . o lśn ien i*  jnż dni,
■  m  w stycznia. *auN m- Wszystkie trzy oryginalne losy ra- 
>ia ca gotówko 4 1  K lub u*
33 retv miesisczne po K 3 *-.
M  Każdy loc zostaje wyciągnięty. M  "

ytĆT J i i  pierwsza rata zapewnia 
natychuia.towa wyłączna prawu gry 
na .ryginalpa losy prr.ee władzę kon
trolowane. " O # '  5571 2 5

łVyka« losowali .Ndaat Wiener 
*C*r‘ u., za darmo.

Kamor wymiany
O T T O  S t» IT O , V ’i ł d c i ś ,  

1- Schoślonrldg 29.
-1

APTFKA
Fort. tinleasuiefio
w  K y a k e ^ i i ,  u l. S z c z e p a ń s k a  1.

polać a a wyroby własne.

Jtóra* Pigułki PrzeczywczGwe
wMa* są od składników draafyeznycb. działają 
łag rdnia pr**o,,y^oz»jąeo, nic sprawiają ża

dnych balów. Pudełko 30 .ztuk 90 hal.
D M r r id O n  «*■ *»•"  wrłmianlty -'rodek do 
r C U  wir kontarwowiL,*'» włosów. usuwa łu- 
plrż ł swąd * fł-w r, w autenia .■eonU’ włosowe 

1 npobte jm wypad, ni > 
i a t i  flakonu k o r o n  2  1 k o r o n  4.
jatinr4 Koli cftlotlcinn pasto

da fcA-^w, wysiała w  by, Iłs.niekcTunuje i kon- 
•trwa ♦ jamę ustną. Tnba bo ftal

JaimT fliityteptyczdo woda
d o  u s t .

WLnŁoUita »vda do ukrtymywai ta żurowych zę
bów i do (Jukami, ust — Flakon koron 1 .0 .

,Jadła’ (data fimformoioud
wrdaneoity środek przy Katarach nosa. 

Pudełko 40 kil.
W ysyłli na prowłu / ą  nakutecsui* dę od- 

Wrotnla. 4399 12 50

D E R K I  n a  K O N I E !
__ Pozostały zapas zjedn. fabryk

tuców mam zleuenie sprze- 
jU T yfl (lad za połowę ceny. Polecani17 5  H r  przeto grube, trwałe, ciepłe.

nieprzemakalne derki na ko- 
ni i irK isto, dające się też 
użyó jako koce do apania. a 

przytem bajecznhj tanio. Gat.au. A stare i  kol. 
szlakami 2 m. d/., I 1/, s*er., E 4' — ; B bron 
znwe fiakierskie z czerw, i czarnerai szlakami. 
K. 5 50 O nretniano derki dworskie, żółte ne 
sglakami, 2 a .  Bug., IV, szerok., K d’8Q. — 
Wysyła sa islicrką firma polska L W eiaber", 
Wic żm, II.. Unt. Putiaustr., 23b. Cennik z* 

darmo. 5237 3 6

\ O i V O Ś Ć !
OrksCsp-u

N ow ość!  
k ien o a k o w a .
Pewna ilość osob może 
utworzyć c ałą kapelę 
z orgii ków i bęona. 
Organka i r  z. _Lko- 
ni.yn mkompami- 

a in te m  bębna 
Obicia mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
la  jakodó z uębnem 
skórzanym. Ka'dymo- 
żs z Sr aa grać. \V ele- 
4»u. kiem pndeżku E. 

SbdO. Tuklezaue j  16 dnurkach, ul gżosaeh, 
tremolo. Ia jiroac z bebner >kdrzanym w ele- 
ganckieu pudełku 3 J  Wysyła za zaliczką 

lub po otrzymaniu .  t. sZyto ci 
Dtm wysyłkowy instromentow muzycznych

n u  ni. m i

M j ) .
Bogato ikitrowane sataiogi z przeazf* E>0 od- 
hitek wysyła się o i  żądanie kazdeon ta darm* 

spł»r*ne. 4147 11 20

111#

„  i  @ M S 8 S i Spółki« , , , .
poleca n<r»vtn « ’j(5a .in it t s - ś a  włanue i  komisowe’

” koron
- / ,  & uberaćttfi?. — L r z u ś i l i p i i i " .  — K lauibtw O . T łóiuarz/ł

:i oryginału Bolesław P o d le w s k i .................. " . . . . ,v ~ • . . "  1 .'80
A drev!S Jam . O s ie d sk iu  & i9 tłT * jvl i u c h .  Opowiadanie dla dzieci.

Przekład z angielskiego E  L  K a r to n ...............................  1’bO
Arydofancs. Koniedya. Z greckiego oryginału przetłumaczył Edmund

Ciąglewicz . . .  .................................................................................. W  3 '—
Befza Wt. K o b ie ta  w  p o e z y i  p o ts k ie j .  Głos poetów o kobiecie. Wy-

■ danie 2-gie. W  ozdobnej o p ra w ie ................................................................. 7-80
Bolesławita. N ad  S p re ą .  Obrazki współczesne ........................................   . V20
Brzeziński jó z e f  P iof. O s to su n A u  K oscIcSa a a  H ać ł lw a  w e  F r a n 

c j i  w świetle dokumentów białej księgi Stolicy świętej . . . \  . 3 — 
Buko ctcd a a . H e n ry s  S k c .iłro n e ii ,  opowiaJanio  .............................  . . — -40

—  L aicnaaek, opowiadi.nie z czasów Jan a  K a z im ie r z a .........................   -50
Gołąb Julian K 3 O t lc m a c ? e i l iu  N ow ego  T e s ta m e n tu  przez ks Ja-

kóba W u jk u .......................................................... 1'20
OruszecM Artur. A o jo w n icy . Powieść współczesna na tle ruchu womo- -  

ściowego w  Królestwie Okładka rysunku Jan a  Bukowskiego . . . 4 '— 
Gumowski Maryn,. M e d a le  J a g ie l lo n ó w . Z 2!) tablicami K 20'—. Na

czeipaujm  p a p ie rz e ................................   . . .  30-—
Roesick F  s t a n i s i a w  T a rn o w s k i .  Rys życia i prac. Z portretami i ry

cinami. 2 to m y ..............................   1............................................................10'—
Korzon Tadeusz, f i i s tu r y a  n o w e c id esu a  (1788— 1805). Uzupełnione ia- 

topisem XIX stulecia. Z dodaniem genealogii, mapy, 42 llustr.
i rozkładu lekcyi . . . . . .  y . .............................................  7'50

Ijssiczynski Edward. P ło m ie ń  O fia rn y , poezye  ...........................................3'—
Likoicski ks. biskup. W y c iąg  z  k ró tk ie g o  k a te c h iz m u  d ta  s z u ó ł  l u 

d o w y c h , uzupełniony przez ks. W. G adow sk iego ................... ....  —'24
Mann Maurycy. W in ce n ty  P u l. Studyum biograficzno-krytyczne. Z 2 por

tretami. Tom II  . . . r  7 . '........................................................... ....  6-—
1Marcinow ska Jadwiga. S c k c lu s z k c ,  d r a m a t ...........................  4'50

-  W y ś a ia n y  d r t u a t   .................. ......................................................3 —
Othzntcowski Henryk KluCZ. P o e z y e ...........................  . . * 2’50
Hnter Maryan dr. S ta n is ła w  S ta s z ic .  Z 5 rye. (Bibl Macierzy Nr 35) — --40
Różycki Zygmunt, R ai z i e m s k i ......................................... *................................. — '80
Wyspiański Stanisław, b k a ik a ,  dramat, w 3 a k t a c h .................................... 2 50

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  5202 i 4

Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim  
środkiem piękności 

I jest Eailasy prawdziwe angielskie

m le k a  c ^ ó r k e w e
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, 
pryszcze, wągry itd ; nadając twarzy świeży, młodo

ciany wygląd Zupełnie nieszkodliwe.
FiaszKa 2 K. Uo tego mydło ogórkowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, puder

Nr 2 • 2 K 1 1'20 K, 403 9 10

Głowna APTEKA C. BALASSY triseoetfaivawysyłka 8udapest
Główny sklai wa Lwowie me aptekarz H. Rubfel, Jawniej Z. ilucker. Nndlo inożn* 
dostać u Relmg i Sp. w Krakowie, w aptece M. Schwarza i A. Goldberga w Przemyślu

Z pomzealem pro&dzitdd

F m

Z c z a .iijch  rosyjskił li 8 4 a* Ó itk .Ó W r 
z tiężk iem  czarncut futrom  d i lC l tP S ś S ,  
z G wspsuiiażemi ogonkam i o u u l  

n o w e n a i ,  (Wufo^ć 2 4 0  ctn>.

Cen** 1C i k o r.
T akiej samej z s z e ś c i u  ogonkami 

k r ó l i c z e i n i  150 ctm . dłngioj

Cena fi k o r.
W ysyłka tylko J® zaliczką.

Korespondencya także w języku polskim. 
5375 3 3 “

Wyrabiana przez dostawców król. dwo
rów Saskiego i Rumuńskiego Mey i Edtich,
Lip8K-PlagwtTz. Je s t bardzo "łegaucką,
najpraktyczniejszy i najtańszą bielizną
dla panów, pań i dzieci. Na oko nio mo
żna jej odróżnić od najlepszej bielizny 
jdócieunej, a kosztuje niewięeej, jak  
pranie i /.użycie. Usuwa nieprzyjemno
ści, połączone z praniem bn iizny płó
ciennej. Bielizno firm y tóey i Ed iid i wy- 
r/.uca się po zbrudzeniu i zn.stępnje nową; 

nosi siś zatum zawsze nową, nienaganną, doskonale leżącą meliznę, kió a j 
nawet przy silnem poceniu się okazuje się bardzo dobra V, każdym zawo
dzie, w mieście i pudróży jest prawie nieodzow-ną; po jednorazowej próbie J 
nie powraca nikt do bielizny płóciennej. Bielizna papierowa wyralnana jest j 

[we wszystkich modnych fasonach. Każda sztuita zaoDatrzon? jest stempren 
M e j ’ i Ł d l i r h ,  L c i p z i g ,  oraz marką handlową.

Słymej blelizaj Mej I Edlicfa dostać tns.na w sfdep.ct forębslfi & Zinal«f, Rynek 8, Andrzeja I 
Szsltzi, ustfpc/, Rjfieic 32. Zastępca m Saiiejfc: Szymon Lsrli. Krakśw, Iw. Sebastyana 20. 1

I łiila lo w u ii i Krudntk podpada kartc
Jftojnli pp^u-diiwj Jest Tbierrego 'laUaui

rylka z Eieloorm *n»kie-n raJtonnicy Prawnie . ah oniony. 00 uawnt słynny 
alezrawrany pi reiuw zborwnia w *xawf?nia, kurczom żołądka, kolce, nie 
żysowi dolegliwościom pieraiołr>m, ;nfluenzie i t. i. i t d — Ceua 1 
małych lab 6 dużych fiaar-k lao 1 wielkiej embllwej tlntłki i patent 
zamknieolem 5 K. epfatike. — Tniorrego maść c^ntyloliowr . ran* ■ 
dale znana, jnko Non plna nitra przeciw wszelkim nic wiedzieć jak 
aaatarrałym 1 enom zapaleniom, zranieniom wysiękom i wrzodon (>na  
2 ałotai 3‘60 K. ‘płamie. Wytyła tylko po otrzymaniu należytoici lub za 
-aJiazką ApL A. T Itrry F re g r a d i. bel Rwilttcb, Sauerbrunn. Bra 

i  zorka z tyaiąuaaii otdte. ^odzięLowai za dinuo. Destać można ir*.wie 
w każdej więkazei aptece i dmjaeryi W21 5 50

PATENTY
« a i . a k i  I  w z u r y  o c ia »• o u a e  « r j#z j  a < : 5 i . e h . I: v a | h w
wyjednywa i spienięża ES. G U L I IS 3 A S J & ,,  iu/yniei i .uprzysiężouy 

rzecznik patentów w Wiedniu - 2S jj^f o
V II ., S i e b e n s l e r n g a s s e  Kap-*zeci\v c .  k. Ui*“e,uM p a t e n t o w e g o .
Adres telegramów: „Protektion", Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

Wydawnictwa s. kodeWłegn:
« ,n o p in  u  k s .  R a d z i w i ł ł a .  Fotografura 95 razy 72 cm. Cena 2 0  mk. Na p ;kną tę 

reprodukcję obrazu H Siemiradzkiego zwraca się uwagę miłośników sztuk pięknych 
i wielbicieli Chopina.

M e d a l  wydany na Jamiątkę 99 rocznicy urodzenia i 50 śmierci Chopina. Cena 3 mk hron- 
z .wy, 12 mk srebrny.

■ W iz e r u n k u  P r y m a s ó w  i A r c y b i s k u p ó w  g n ie ź n i e ń s k i c h .  Fototypia 
10 razy 72., przedstawia podlng g a l c r y l  ł o w ic k ie )  80 portretów dygnitarzy ko
ścioła. Cena 5 mk., zniżona na 3 mk., z przesyłkę 3 5C mk.

C h w a ła  P o i s k i .  Piękny obraz kolorowy (42 razy 58 cm.), przez \v ICljasza, ,m Isfciwia 
d z i e j e  n a s z e  w portretach znakomitych męzow. Cena 1’50 mk., z przesyłki 1'70 mk.

D jJ e j e  P o l s k i  p. J Baczyńskiego. Dwa tonie 9t4 stron, jkoło 200 ilustracji. W yUłłtl.r  
na pięknym welinie w ozdobnej oprawie 12 mk., wydanie tańszo ozdobnie opr. 7 50 mk.

J a k  p i s a ć  l i s t y ?  Czyli N o w y  .ie i r e t a r z  p o l s k i .  Nowo powiększono wydrnio, do
dany s o i s  b łę d ó w  ję z y k o w y c h  I g ł ó w n e  t a  s a d y  p i s o w n i  p o l s k i e ) .  
Ceno I CO dik,  egz. opr. 2 mk. ' "

P r z e w o d n i k  p o  P o z n a n i u ,  Wydanie trzecio. Zawiera hiarorye miasta Poznania, 20 pię
knych ilustracyj kośc-iiifów. pomników i gmachów, z planem kolorowym m;a=1.a. — Cena 1 mk . _

Powyższo nakłady sa do nabycia u wydawcy lub w większych księgarniach
K. K oz łow sk i, wydawca, Pozu aa , ul. Binga 8. G5CS 1 3

Na * urWUSIlkę!
B s e u  S ® i | f c d :y

w  k ^ r a k o i b i e ,
r ó g  alaiSaie-gt R y n k u  E a15o B r «c k ie l  i> 20. 

Poleca w  wielkim wyborze świeżo o tr /j  iiiaaei 

P łó tn a  tiajti w a lsse  U ik iiso w ic ii łc ,  
S to ło w ą  ftieiizoc;,

I ^ c z d i K i  i c u t i ^ A i  do n o sa , 
Śeierk i,!h atjlow iiIk i.&107 4 0

MarTt - Idit&pmcMSi
|[ 1. i.

z  ozJoBtnii slyr]()'.vi’m : i ihiKfrą 
cyaini scon ja w łl  owych J a n i  

, w-rk m to s o -  
sovraną do nich. m uzyką (uk ład  
na fół‘tspihił i do śjłiowu) H a -  
te-a M a m f ń s M z g ® , zaczer
pn ię tą  ze skarbn icy  motywóty 
ludow ych. Część T. Wowa —: 
Część I I .  M uzyka. —  Cena 
konudelu  5 koroit. 5179 9 10

MM Kiifpffl! Polskie! 8. PoftmiecklBiio m Luk̂ip.

iSilooiuylaTfclJ tf to  n . a  
optuciKłgfj, Obrypsi, ł- tu t 5. im* i * . Łs-y**07i je* ren.*1* . 4. As4wy,et4.

KiOibędiij-cit iU« o*, c M  i*  s«yt»ca).s» j_a» uUri*arBą.
8%-ft4 e ż tu m *  -śm ^słącyck.

1 'K i i tk . i  ::»73r“ł  ^ -  ? i !’»*-. y!e; i V » j i  !.-,Ł»tr fet-.
w iynś w ?p. W! its lUacba.Wewdrticilwt

tn  .I5«rb*r* ; W K.rłb&wie, w łę B * .  P t’ . W is .a ifW .A itJ o ,  l i tż y k *
*t» iu tł .3|.j. „ i» i,iabjiy» j ł i ’, , ,* . ' ! , , !  e»iiłi-e, #te.

&|

Kcfr

w  r t r a k o w i e .  u l .  I i  a r m e h e k ą  L .  3 6 .
B i u r o  U m l e s z ę z e ń  nauczycielek p ryw atnych  i hou o iw a r tt  w 3fij 
powszednio w godzinach od .10 do U  przedpołudniom  i od 3 do 5 po 
południu f i l u j e  g e k r e t a r y a t u u  otwarto, .w d n i  = powszednie od 
godz. 11 do 12 przedpołudniem  b i b l i o t e k #  i  U s y t & S s i i ć t  o tw arte 
ty dm  powszednie od godz S do 6 popołudniu. Z l f f ł o S Z P I U a  ustim 
o m ieszkania stałe , przysługujące tylko Nauczycielkom  pryw atnym  i szkół 
publicznych' przyjm uje zarządczy lii domu p. Ju lia  K cyha w godzinach 
od 3 do 4  popołudniu w dni jiowszcdrue. Ż { f fO f3 7 e K lS Ł  O  l ł r l P S X -  
k a n i e ,  w  k tó iym  znajdą pom ieszczenie t N auczycielki zamiejscowe, 
przyjeżdżające d la zdaw ania egzaniinów lub dla zała tw ien ia innych spraw  
oraz N auczycielki p ryw atne, zostające chwilowo bez jmsady, p rz j jmujo. 
p. Jadw iga Chwalibóg, k tó ra  prow adzi rów nież b iuro  um ieszczeń S tow a
rzyszenia i za ła tw ia  w szelkie dotyczące korespondencje. B iuro um ieszczeń 
pośredni ’zy  tak że  w w yszuLiw anin le k c ji p ryw atnych . Zapisyw ać się 
można n a  członków Stow arzyszenia i bibliotecznych w  biurzo sek retark i 
p, Em ilii S typkow skiej w  godzinach od od 11 do 12 przedpołudniom  i od 
3 do 6 popołudniu. N auczycielki, będące członkami S tow arzyszenia m ają 
p ierw szeństw o do korzystan ia z m ieszkań w  domu S tow arzyszenia i do 

w szelkich u lg  objętych regalam i nem. 5.431 & u

po zniżonych cenach 
w  Z a K t r a d z i e  k o n c e s .

U l. r e P e s z n i c k i u i
przy ul. Szewskiej L. 10, I p.

5137 5 0

S z c z u r y  —  W y m r£ $
doszczętnie wytępić można jedynie 

pigułkami - ■>

„ F  U  C  H  S  O  L ‘ ‘

P rospekty i świadectwa proszę darmo 
i oołatnie żądać z Ohemirmego Labo- 

ratorymn , , f  a c h s . ) l “ .
f e s ,S S I  i  S p ó ł k a ,  K s  a k ó w ,

R y n ek  g ló u n y  L„ 3 7 .
Oprócz togo do nabycia we wszystkich 

odnośnych handlach.

K fs s iJ  oj wbisly ći« jL y iin iK ju '
oficerów, iiBncżynoli i t fi. San.oistne stowi,- 
reyszenio ouzczędności i zaliczek związko nrzę- 
diiii i w udzielają pod b. [('•zystępuemi warnu- 
ksmi osobiatych pozyczek takżo na nalkotemie 
spłaty. Posrcanlctwo wyłączni e. Adresy srowa- 
reyszeń podaje za dirmo: Cenlraheiiung de* 
8 e«ifl;ea-Vereine8, Wiedeń, I., Wipplii.uerstrasse 

L. 35. 4408 22 52

Madszed! Wagon
świeżej, kiszonej, prawdzitcej

Sprzedaję po 14 K za 1.00 leg. loco 
Kraków. O łaskawe zamówienia 'upra
szam. Zamówienia z prowincji w»,sv- 

iam odwrotną pocztą,

Jrlinsz Splrh _
4341 : 10 Kraków -Koletek -4.

m,k i 3 0

T A B L I C Z K I
W ybitna nowwść do perfum ow anie 1 zm iękczenia w ody do 
mycia i kąpieli. T abliczki W enus przew yższają co do p rzy 
jem ności 1 w yboraośri zapachu w szelkie dotąd u żrw an e  po
dobno p rzetw ór, • w pływ ają bardzo korzystn ie  na skórę, desin- 

fekcyonitją i perfum ują pow ietrze w podoju.

Cenc kyttk! (\l\ tulsilczKD Kopce l
M cżna doi»tr.ć w szęd z ie . ■ ^  4 o

D0SISWC9 lUDOOSKi 
WIEDEŃ — PADŁM M M  CO,

M  niKt nie Kursie arzodzen
dopóut się nie 
prj-okiui.in m n ie  
o cenie 1 wy- 
b o rte  it ijnu- 
w»hTcS tc-ira- 

j w , które 
■F..*«‘wjb po 
lir^ecznie a»- 
sk oh eenaoh, 

Jhkuto: w«ble bUspur WKomwcj konstrukcji, 
tnstra, wózki ilziccięi-e i stołeczki reformowane. 
Wielki wybór dyvraiiów, ]mrtyer, chodników. sa» 
n» łóżka, óionek koronkowych i stor aplika- 
cyjnycli. kołder watowanych, kocyków i t. p, 

Z sra?, siu polecam mój skład Hingera manzya 
do szycia i do haftn. Okiuji nioszTUi Sin
ger a nożna do ożycia wiaa k iicdcłkiem I wszcl- 
kicini nrzyborami, cicha i lotko szyjrt-a,
z p. tylko z ł  29 zfr. —  Gwarancya 5 lat.
Cenniki illustrowaae wysjłr darmo i opłatnic.

ó r n o i d  F a i l e k ,
K raków , u l. G rodzka Ł- 

F ilia  P o d g o rze , tf»yn«.*k g łó w n y .
Każdy kapujący otrzyma lusterko i organek, 
kaleana na rok 1907. ”339 5 jg

K a żd y  K u pu jący w  Najtańszym  Zak ładzie  zegarm bU&,ityskim  
p rzy  u l, F loryanskraj 31. naprzeć5 w  C u kie rn i W gu ? . Kissa  
prztd& uut z ło ty  lub orełin ty od K oron o, ń # s t « i i s l e M « 4 « « * A O S  1 0 . 0  M l  K M M M L

m a  k i ó ? * y  m & A e  w y § v m . ó \



Poniedziałek 24 Grudnia 1906. N O W A . R E F  O R M A Nr. 293.

M a m  z a s ix z y l  z a w ia 

d o m ić  P .  T .  P u b l i 

c z n o ś ć , ź e  z  d n ie m  

I ł  s ie rp n ia  1906 r .  

p r z e n io s łe m  s w ó j

n a u lic ę  Szp ita lną  L. 154, nap rzeciw  Teafpa M iefsk iego
i  z n a c z n ie  g o  p o w ię k s z y łe m . • 3473 17 0

Nowy powiększony magazyn zaopatrzyłem w meble 
od najskromniejszych do ni jwyjtwmtniejszych. —  
Posiadam na s ia d z ie  lów nńż dywary, chodniki, 
poriycry, firanki, Kapy, serwet}', kołdry, pledy, 

poduszki pokrycia meblowe i t. p.
i’«jaieks.iy skkad łóżek blaszanych 

i mebli giętych,
Z wysokiem poważaniem

S»cł>i  ? i kujek.
R zęd o w o uprawniona

i o t M  leczEiu;̂
pod firmo

K .  f f i . c a  ( f f l l M I  ( 0  R ł « ) I E

p r z y  u l. ś w . G e r l r n d y  t o d  W r. 4
wjcabia pod kontrolą komiryi Przemysłowej Tow, Lek. Krak polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t n e z r e
odpowiadające ekładem chemicznym wodom: BILIŃ SK IEJ, (jE SSliU B L E R SK IK ł, SEL- 

TER 3K LEJ, VICHY, M ARYfiNBAD ZK IEJ, HOMBURCi, KI 381N GEN, tudzież

s p e c y a l o e  l e c z n i c z e  a n s  117 o
jak litową, Iromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz n u d y  l e e z t l i « z e  n c n s l i l t  

z przepmn P rof. J a w o r sk ie g o .
S p rzed a ż  c z ą s tk o w a  w t p t e lu c b  i d re g u e r y a c h . —  C enniki na żą d a n ie  fra n co .

r e a  JBaBŁM KŁ-ijfcaras

na Haarkl niollczstócnw
polecam :

W l o s & l e  iO B f  I s r z y ż a
4. ciągnienia na rok 4  g ł ó w n e  w y g r a n e

po 15.000 lirów 
po 80.000 lirów

2 losy r.a 29 rat mienię,.'zorch po 4 kor. 
5 losbw „ 28 „ „ „ 1 0  kor.

iferDsKf  ̂ losy tytoniów®
ciągnienia na rok 3  g ł ó w n e  w y g r a n e

100.000 trtm. 75.000 
25.000

3 losy na 27 rai ime«ię;y.nyeh po 8 kor.
5 losów „ 34 „ . , 4  kor.

Aasfryaskifi losy kFJiyis
S ciągnienia na rok 2  g ł ó w n e  w y g r a n e

30.000 koron
60.000 koTon 

3 Iom na 31 ratę miesięczną po 4 koron
5 IohmW na 80 ra t miecie B njcb  po 10 koron 

"Wyłątwne niepodzielne prawo gry na  podstawie dokumentu sprzedaży, wysławione; i pątlług 
przepisów ustawy, zaraz po złożeniu pierwszej raty  wprost u Bsai 

Przesianie pierwsze,! raty najlepiej uskutec rniś przekazem. W ity  f l u c  Iwiły X8toy-
i a c  sa ęjotówkg *i*śl- podług tizU L seyo k u n »  ■

E D W A R D  U H  J A M
l l  o  mi b a n k o w y ,  K e n i o  (Morawskie), i l i e C O  S^Łae 2 h  — 2 5  (w uewn własnym).

Rzetelnych, stałych odprzedawców potrzebuję wszędzi,. 52frJ 4 ó
Niskie eeny. Dobra prowizji

WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W PARYŻU W ROKU 1900

l £ o r x >  e u t o Y i . r ^ g r s l s ;  '&
f t r  ,BJ:ei ©ć y p s i j  d»r h jó f t

d l t r - ^ ł  dyctctytZBy środę* dla kani, Sydła rogaisfo  i »w i« .
Cena 1 poćełlo. K l'40, V, pi.delka K — ‘76. 

ITzesno oO lat w najleprzych stajniach w użyciu
£rzy biiku . heci do aarcia, '.tern trawieniu, dla po- 

pszej.in smaku i powiększenia ilości mleka n krów 
Trpwdziwjf tylko z obok nrciesscz') 
nyni znakiem ochronnym. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogneryach. 
ilustrowane cenniki za darmo i płati 
Skład głowni Fraj „Iw ,eh tost KwizM a,« i k. oustro 
węg król. rumuński i ksiąięco-bnłgurski dostawca 
dworu, aptekarz obwodowy, aerojasarg Rata Wieama, 

106 24 25
u s t

ZAKŁAD
WODOLECZNICZY iSANATORYUHI

3

sp e c . c h o r .  n e r w o w y c h  I > r a i  K U P C Z Y K A  

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z u j s k i e g o  1. UL ( r ó g  u l .  R a j s k i e j )

B

W odolccajiiatwo, parnia, gorąco kąpiele powietrzno oyólne 
i częściowo, kąpiel yazowr z kwasem  wegl., kąpiele wodo- 
eloztryciua ogólne i częściowe, natryski elektryczne, e le
ktryzowanie. m asaż ręczny, wibracyjny i elektryczny, ciupie 
wanny kąpiele m ine-alne. Leczenie dyetetycznc i tuczne.

P o k o je *  d l a  w h o r y c h .

Choroby nerw ow e, r ;u m atjzm , choroby żołądka i je lit, 
skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 

choroby serca i naczyń krwionośnych.

( f ś w i e f l e n ł e  e t e fe t r jtW B e .
4524 5 19

Stroicie! fortepianów
Jan K. Wwwbtsii
osiadł na stało w Podgórzu, przy ulicy 
Sta^omoRtowej L. 3 i podejmuje się 
strojenia, jakoteż uskutecznił repera
cje, skórkowania i przerobienia forte 
piaaów bez zarzutu 64S9 4 12

S O O O  K O R O M  N A G R O D Y

' -l&Ą* w
I  H P

r t S t e

ftsyęf, J » ^ ó j f } 4 4

W 4

D L A  N E E M A J Ą C Y C H  Z A M 0 S T B J  1 Ł ¥ S V C H .
Dorost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniacn wywidffje p r a w ^ iiw ił  fctstl- 
Shi „Ssalsard K o s “. Starzy i młodzi mężczyźni i kobiety, używają tylko 
MUtB H a s*  do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowisdz;i,x_ 
rzeczą, że „EkIsłITS M oe“ lc* t feńy&yns er 4 k i« m  a r a  . c m  ej osią**?, k te 
ry  w  p  s e t ią y i i  8  du 14 d n i przez działanie na cenniki włosów w ten anoeób na 
nie wpływa, że włoay zarsz zuczynajr. róśó. Ręczy »ię że środek ien :Ac jest szkodliwy. 

■Rżeli te nie jest prawdą, wypłacimy
5$00 ¥,®fK2H

h i .«  *atu S6f*w ąk«^tt, i y t t m u, m l m aukt» wsoay u ta |ą€u n «  h lb r j  Łał- 
s a m b  Aici »rw«s e r e ć ć  4y»'0 < »t u sy w a l tK U łtn iM a u g .

C w g l t  Jcsteśm,’ jedyną iirmą, któri daje tego rodzaju peięczcnie Lekar
skie opisy i polecenia 1 *wd naśladownictwem) ostrzega się utdłaic

W sprawie prób i lV i* ii# i „Bal. amem Mes" mogę Ranom donieść, m z tego 
telea.inn jeoteBi rapełr.ie wolony. Już pc 0eL.iri dniara pojawił tią wyraźny 
porost wioeów, ■ chociaż włoey były jasne i miękkie, byfy one przetież bsrdr ) mo
cne. J'o dwóch tygodniach przybrała brodą powoli pi-rwotLą barwę i dłjjiero wiea- 
ezas ujawniło sit r,?dzwy_xaj korzystne dziwłrnie Psćskicgo balsamu. Dziękując, 
ląóaę dla V\ I wjray.y poważania Dr Trerg, Kopenhaga.

Ta. pedwsana, mugę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam łlos, jako 
łikztwrwhn środek do wywołania porostn nowych włosów. Przez długi ezas wypa
dały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. l»dy 
atoli użjwslaja przsz trzy tygodnie Balsamu Moz. poczęły włosy róść na newo gęste 
i bujne. A- C. Andenen, Ny Yeetergade 3, Kopenhaga

iiależyksci lu. za zaliczka. Pisać d o  t t s iv i< i *1 ^ 1  W a w ia s i t  i M n U m i *  K n d l ł

w s z e d z . e  
w k ra ju  

do nabro ia

I I
w K r a k o w i e .

t i v k  n a th jn e o ii  1 8 5 3 . 4496 29 0

PATim

r*czkj>, Bals*mv ki os t> »łr. Opakaw. uveiv Po utrzyarMiTu

KO S-M O TET, c m i f f i i  S m  DAHHMK (BoMa).
(Opłata kart kortsp. 10. a listów 25 h.) 5421 2 2

N O W O JO R S K A  G ER M A M A
T O W A R Z Y S T W ®  A S E K U R A C Y J N E  N A  Ź A rC 3 E ,

Renev«lna DyrekcyB dla Enrópy : Beriio W. f  4 Bfhrenatrasse 8 , we właar.ysi domu. 
R*n»T»iB* Repiezfiitf.yk d li Auttiyi Aiegęń I. Stiibftirlsg 13, w? własnym iitmu.

•Situ ube?pieczeń z kancejt c-oku 199*
SHuft esynny wedteg IkBhMtt * jcofacum tt-ku IIKH 
(hicbódc* preuie *sekBi»cyjM - odsetki w r iftttd
•SaawTzlr* z tsbnrtn MfstBapu................................
1 zerw» z p< pramiiiit lt l*r 'He nozitia w zysku

Jak 514.304it*'/'—•
M tt .& e o .is i-— •

., S8,7W.5»ft-- .
,  2,41011%-—.
„ ii,«śr>.iiS2 —.

,, ... .. p ., "e 14,08* 628 —. •
(8JK2?f9bNE S0 f .l t  cid ;ak - ó«;t, Ssw»ji_-»k* jój-inasia a-woim ubeapteapówyre są- 

pf-iwasf4 dyWfdend.y jeż po (iiry Uf* h od nryrfWtśadtia pflicy:2 zestulice y “ Ubtc i >3 wybawieni* *, o tyle uiczaci.cplalre że iw ą w*
magift, gdy by enisró iłkezj»iftczua'\!|» nystypiłs wakutek guraebśjstw* tek j»#'*dV3Śł.”

3) ńjjgrcnen rgagśn «b»jjilr«rfui» f ,  wyjtssdes w*Juy, imwelauyrb jw*< br-» t e  t v*

kwnJo*e są i  yoe) w c*2e.j J cn p lo  i pś-i -seasi AntwycA abedza . m ■
fS S S S K A Ł H ili A Ł E S 5 T 25 B h A  B a L IC Y I  X & G e 8 3 M 8 8 :

v mKKiE, «sguo orni s, a na zrassn sleizrma,
lewa»yynwt) jiłwis-żi Kb<ęt»« ufeaucfci 7, Mtta-wi, »ł» łl > ekwizycrj «be*pir7 »*

djrete, hiimttipf) iftuł.s te/ys-iinych werauków. .1321 ł3/ yfe

Y e « a r x ^ s f w «  p a r e w e !  ® f©  L s ^ d a ,  T r f & &

K L A  P lK Z Y j£ J lK N O 'Ś € l
p łir t j s s w i ( A l f a  o st 1 ąy&e jgaisw eoia „T£AUAU.

Pierwjtz# pónceze !td>7.
P& dvói I. Of1 14 iŁ tey e  da  10 & m M  b ** ^ Ł ie s ly s ;  1 Kęjlpfa z anwadstnieso  ̂Pyrena (dla A u i \

Rodos, ii akry, Jafię (31* JemsolTny). Meifę. }Vyruth Daciwiku i R&lbekj), Atekeenuryę (dla Kairu), Kurni
i Wenecje. — l'eav j* d y  be R.crza wrna i BtrsTŁj&*>:'es!", ud 550 K w górę.

Po^i-o  n . c i  Ir  m ai ea  J e  k i  i" ł l» ! s a  s  tryj-uwy. tm  V4*au s«aKSł -tłsTOysSi 1 pb * za-
wftdztaiem o ALuzyę, Korfn, Srrtkr 7 , 'luais. PbiliipperjMe iSars^lię Niszę, Genuę, Neapol, Gapn, Palermo 

• M r̂-yŁę, Taorminę. Graw-zę-DrbrowTĆJc Wenecyę. -- .O m  j*ody po morssm wt*k b ntrzymamcm id  550 Ji w górę. 
P o d .o ż  J2I. s a  i S k . , « t e u L  Aj la  ar-,?  > u yfcts ■ £« k . aui ■ Ł ifg u i  laewr^ z -  iwadztmem« Maltę, 

Algier, Malagę (dla Grenady i K-ewilJi u, tłibraltar (Algechas). Kaoyk.s, Lizłmnę, Msdi-irę, Tango Tanie, Korfn
- i  V.'enecjj. — Ceny jazdy pe worzs wraz z tmzymaniem ed 700 K w górę.

łe ^ r ó d  iY . sA Rh iu s in  d o  16 liysL S e  (arwsyl, £,esUajHyiHts>cie1 k ia le j Aayi z zuwscsenitn! o W necyę,
Jturfa, Itcę (dla Delf), K.irym; (dla Starego Loryntn i A irokoryi tu). Pyrens (dla Aten), Kon itantynopcl, Tberspię, liudunię 
(dla Tlrussy), Bmyrnę (Ef«s), Nanpite (Argo ) Katekolo (dla Olimpii) i Wena-ye. — Ceny jsady po morsa t»n*s > «trsym»ni«Bi 
ed 650 K w górę. . ,

'Wycieczki w okoli ę urządza Biuro podróży Tho0, Cook & Son. na warunkach objętych osobnym progiumea
Programy, wyjaśnienia i 7.gJoŁzeni*

w  ^ fc iiO rń b til A ffe a r y  M  i u  % >7 L , 6 ,
jako też we wszystkich agenturach i biurach podróży. 4931 6 lu

na wynalazki 
wyjednywa

Saslsklerz
■ Biuro patentowe: 24 48 0

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3

B e a t l e s  7  I s e r c s r a .

P w y  G a lik u  e h r s e ś ć i ja fK k i in  u  K r a k o w ie  zośtela 
uiwjutik ped kiarowniciweiu j.iehu,?o ^'yksiittwconjeh i rutynowany elf 
c. k. ni-zęduików rarhiuikowyeh

S f e P t o  a f e i lą

^ l a f n o w s E j r  f a ^ o n  
P f l f f i l l W t f

twOtei Rb i —istoltw ~. li yj [>i,;ed-
miotów szkoły ladoirej (Gał* nauka prywstn*. 
albo (łUMoc w poszói-.cgólnyt*1! . pń-sedwiutach). 
I.ekcTc język, niwnifmżtego d(i pt.jfęp. w yrt.

Zgłosą-aata liatesrhe L, h u ig aw o tc . / .U  s« 
23, I piętctf. ( '  . ~ 1 B łS ł 4 f)

iMcjlepozy kv.»j, z poręcK-uieg- leżeair baz es- 
rcTitn. z wybornego czoj (ic.gr lab siiebifr-skirgo 

snkioiike tegettbisw , 7 koron.
Prsy zaiBówóeuin wystarczy j.odaó żądaną tor- 
Mę, rW-rckośd w pasie i biodra.-h, iRogoś-j 

s  przodu i tyłu

7  k a r o n .

polecaisy cały fczereg najnewaKyah węchów > j 
4, 8, 12, 20 do 40 korca ktćrr Szło. Paniom 
pokszwje się jak r.ajchętnięj, Lie zniewalając 
io  kopna. N» prowincję wysyłamy fwe naj- 

łioweze albtnti mód s» darnie, opbacene.
6374 3 3

K

do cgzamjiów z iibchniiiowojśdi kasowej, ogólnej, państwowej i kupie* 
cklej. sk^tdanydi przed odnośnemi komisjami w c  Ł. NaHuesrtnktwie, 
Akademii łutudlowej i w Wydziale krajowym.

Kandydaci _i kandydatki ohok teoretyegnago wyk3rfa}eenia na
będą Tnt*‘3 równ'eż doskonalej rutyny w praktycznych wiadcrnośeiaęh, 
jakie ul i>«feą n  ohranym Ka#od*» niezbędnie polizebne.

% y idady obeireować b^dą:
L  Ra. bankowość !cesow%
2. Rae-hniihowoćć ogólny 3 ph/mlwową,
9. ^achaltK yę pojedyńęzit ? r-fw ó jaą ,
4. Korespondencję knpieckJ; i prace kantorowe

a Ztedtu po £g łt_aaua siq dostalecssii., łiceby -^utaydatoy. 
k z«ayd »tek  Bdaielać siy będzie zb oswfewą dopłatą nauki:

*1 języku meTMDckaą go, 
fc) pisanin r.a n»*-:»yp.w>.
£) stenograf" ’ ,

Zgłoszenia uitne »«(- « ji»  każdego C c.a fu  W0v>Ki3 frewt
Adresei B a n k  e l t f * e k « - * j  u i b k i  w  K r n k o w l e ,  « I i r «  d « .  
b ł o D O W s k i d i i  I .  o  s  1 2 0

Ja Ita M rlk " , mili,

h

9 9 m ł  j « a t v t f 0 % u & u N & i u  9  K e B ł R C f e « i M i i R i ! i n e t  

K o re s p o n d e n e y a  t a k ż e  w  j ę x j k u  p o ls k im .
1 “ •

'-4S»-y 5 > ♦ « v 4 * » m ł » * 4 v » e » * * » » * « e » * » c * » » t e 4 * 4 * * * » 4 * m ą
, >  ' !  ' '  ‘  -  1 *

i  Z 4 H M 1  S l r a i k L  Z F ^ W B i a

, Heli a Mentolowa Francuska Wódka
l  ze znakiem „ E d o l j j e l s t " .
I  S?*wra«ie fetd «ńak rz itjt a ię in ie  tr/4nm.«i»jące 1 9*1*3 ożywiające, H ygieaiciny 
> Śnić “Ł -8» rayci* ea-pńbiegcjącY o.-dnekiiic.ii' or^-źwzający łrodel w onnj.

I  Owa razy zkuteczniejsz), ni? zwyczajna wódka francuska.
rtn r«hJtt 2 K ja  flaszki *i fw  j i  su tsijSt* I  !'2̂ .\ ił*daó z* en tekiem EfteSgelat'', ażśbj* zile otreymać ^ornego wyrobr

.* iSartowiau fi. Sieli & Comjł., Wtb&en, Blbentrass* 8.
v Ł .łatly m Kroktwte'. w optec; .peó r i  te x .roi., , R j ik ź  f*  B  b  opte c* ..pod
-- y«4a*5ą“, eh  E iorjsńśk* 15, w ap toa  ,pi>4 ałatą giow%“ Ryaek gt 13; w »*)tece

pod rżo ym >ygryfom"; w aptece „pod ałońcoui* Ryuuk gż 4Ł w *pt*f s .pw riu ty i i 
«łein-‘, ol Krakoweka . w  agAła* ^pod i * e a J tin Kle^ocso. w  ajuece .-pod jagniędem®, 
ul 14ivc ««Va Sł, tr  orogne ryt-: r. lopotha 1 op ul Kienm: tudaież w Podpórza:
w -aptece ,p jd  kwn>»*“ ; w opla*  „pod upatranobią '-: w Secbnl: ar apteoe , pod 1 iałym 
orłem”; w Nawya T arga; w ptera pnÓd włemr®; ar Zakopa' *k : F. Tabtki. aptek aro, 
or»» prawie w kaM ei aptece 1 d r^ n e r r l  w (JaUcyi. 4724 8 25

afcS.lfflCTZ|' PO M
i t t . .  r r l » k # i )

K i. F to k -j& H S K fl L . S 7 ,  I  p .
śprreiisż pi;, ginaluycl. błiawAw j4erwąg'j»z*4.- 
nych *rty tt.or pette&udu fiwoa et-warty «4 o 

do li' i ea 3 —5-tej. *471 ii >5

Z U P E Ł N A  N O W O Ś Ć !  
WsŹR® «flii Pań

I f K I S n i i  E K E i e i A R E  

•CiSiliy MEIKULES Cluua'9
* ą  HjJuuc i Bftrsist p tipa.

ll^ iO T  sftitó H r .  iiifzysiols

M F i i s  m i m

y Mm
tiifi L U ^ 3siw CiUEii
.  . .  L m m M  4353 30 20

tttźzit: e t  M istb patter p n * 3tąp. wtzpR 
kl* przj.pry dertswe 1 Saezj--
sir „Gphiate. wkatła kewi ił. i da atffeti. 
hariftzia r «  w eittich  j s łf ii ręiadrtote. 

Sp**#*few*t; aftmf .Tttest

„ F U C i S i l L *4
jedyrie ieiołjyaee

P R E P A S A T Y  MA
P l w t S c w j r ,
Ł , r  » h » n v ,  
S i W K b y ,

* ł  r M 4 y r ®*
K y w K y ,
m * o x » ir j r .  

.TPl&Opfkty i żwi»(1ęcter>p: - 
’ seę Eądoć dznruJ i 

a  (.beratrwncęTC łe%ł-»*nrji» 
,F  ticfełM#**-.

H E IM  i  S p ó łk a
S r a f e l w ,  R y a e Ł  § f .  f „  3 7 .

DoMawcy c « M » k ttt i Breyktiądęsych dób- Au- 
ców ksilton krricwi.j. t .  k. wl,łdx f I- p.

O p i ^  fctgi* di. nabytki- we is^ag^eii
■- eJłłusuyc*. łuuidiacb. *

lunimnus mm  i w hf
' : dsr* f* B

a

W  t ł y t t i )
SHtEWf« t

w r  m m > 2- 4 . _
k ś A t w .  CH-: 4 ,S c  r,y.

R u a e ę  ż e d * -  
iisWK»»*w<so ow-Jtfl 

. 1 dsras?

tjajwYiwói-iuti ̂ y ta  
wjmbvm jśokkiiii.
m s iy  koti-orw ają bktmj i nił- 
dajn obuwiu tiw a łj j>oh--k.

p a s t r  w y d ^ tn i e i s ^ e  ot! 
w szystkich innycli.

<4a tfwitrtom 5 pudełek piómyOn 
jia^ty Hoth, daje  się 1 w* ' t ! k O
pasta, gratis.

W  każdym  Laiidlu.
150a 6e tfe

8

K J ł J M O H H  m z m
a dtówor.ein w ieżow yin

&3Ł. s e s  JL  I f e Ł
i wmtiiK lo Blds złr. m

i .  >akuń< r  w » ę -
Mmtlt» , (K Łttl.ijłL

jteilg.zLtiny i *
c-fcie g o d ć ln y , bu - ' - w S k4 ti gi(-4ZD iiTiSi* - 
c t i ś  <łi-wo3»m wie- 
abwjyya, * piękals 
p.)litcrjw»uer-i o- 
k r a ^ łco ii rarckosa: 
t. ńreewą i bij,‘ a 
SKltett* tarany K.j 
w .  W>dŁi:;v, lyuc-. 
zlr 2-50 fashB io 
* ta r c c ą  s ss iz .-j  *
V. n » r y  ó w io & m .
3 złr $-ł€-»iiie'jI 
śmk-flut) parętac.'. 
es utesł ja-ow. awr.4 
pieniędzy. Wy#yłk« 
za esliopsią.

p i l i łhmm

t l £ X  P Ć H d E Ł
u g u n u i s t r z

Wieueii, ;V.r ir,argarftthei)%ira»se 2“f.
Żądae megi, katalogi s  2.000 odbitek 

z ad an a"  epła^onego. - 4799 8 O

m  TS1DEJ ■  W B E H t
M ydła I perfum y oryplnalire francuskie,, kr ajoni*, 
i  na w a g ę . E leg a n ck o  1 b oga to  w y p o sa żo n e  k acety  
o d p o u ie ifu ie  na p od arek , orar WSZELKIE ARTY
KUŁY TOALETOWE, p o leca  w  w ielk im  w yb orze

SM Ulgil"** ^ łsb
npteonp ,r«l lilHl RU.:3U6,



Nr. 293. N O W A  R E F O R M A , Poniedaialek 24 Grudnia 1906.

Sirolim
pod liecu a p e ty t i  spraw ia, ze przybyw a ciała, Lsawa 

kasze., wydzieliny, sp raw 'a , za poty nocne z n ik a j .

i? chorobach sJasnych, nieżytach, silnym  kaszta,
zołzach, in fluenzie

przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana,

Ponieważ b% licho naila downfotwa, przeto pi osimy ż$dać zan sze w opygifialnea*
cpakowaiii a „Łtooha-k

gą..-.-q:rT>l<

D ostać m ożna n a  zarządzenie lekn-za  w  ap tekach 
po 4  K  za flaszkę.

H o f f m a n i r ^ I i a  R o o h e ‘A i C k ».

m  .

® w 1$£'

W Jww ff
t

P aro w a Fabi

poleca no zWiloiw sle f ili
likiery, runy, o rt

i

zmienili(3

99'SP&lŁ&LC9'’ .iŚ O

Za ro ga tą  taniej. — Telefon 1 605 . 5517 a 2

l ^ s t e  p r a w n z l w e  W i n a  W e g l e r s k i e  
p r z r u  i f n ł *  z  u  t a s n y r h  w i n n i c  
j a w t H  x c  j e d n a k o w e j  d o b r o c i ,  t a -  
V ) o  w  M a g a z y n i e  J a l i n u a  G r o s s e g o  
W  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 4 .  5509 1 O

„ O d z n a c z a n a  m e d a l a m i *

parowa dystylarma wódek 
zdrowotnych

p od  f i r n  ą

Edward Urban
w  Krakowie, ni. W idtaa L  1,

dMm  p rr Bidę odrteych Swatach:

n a jp r z e d n ie jsz e - l i k i e r y ,  r o s o l i s y .  
n a l e p k i  o w o c o w e  i  w ó i k i  w e  w s z y 

s t k i c h  g a t u n k a c h .

?eei« n* l_ Indii, ^rytiruno a i ar. 
^oalrdk 9a-.ols tA  —. i  \ I Wa łkowa, 
R tuny  i  Ł i i k ,  i .  o , Slirowloę

1 . 4 ,  5000 5 5
Ceaufl 1 aa żądanie d a n a  I iwai la.

FAJKI
z drzewa Bruyera,1 _
w d iż w e g o  n . u " i f * .  i a b

U  _ Ą _  n a g o  d r z e w a  B r n y e r r .
I I  G ładka głów ka z w ygiętym
3  FŹwi s B ruyera, cybuch
I  K r i  w iśniowy z n stn ik iem  z ro
l i  * t re s tk ą  z jedw abiu ,
A  j ~ 8 ś < koło *21 cm. d łu g a  X. I'50
U ja S j®  la k a  sam a fa jk a  jed n ak  2

rzeźb ion a  naok o ło  g łó w k a  
P r iY te n - a  i « n ,rH  z  d r ie w a  B raydra  K  I SO 
1 f t i L  -r z e ta  m j W r p r i J n ą -
c r i s t a a c l  .m a k  1 dófT ^  ż a la c *7  r a ł ł e i ' c z y s t o ś c i  l « m aaa  ^ w  m y m  k a ta lo g u ,

n e p n e s c - i n  o r * . kW r? t0 I I  g  gl.  d „ ^

i  opłatn ie.
Bo nabycia  przez in n ę

■ H f l L K T N S  K O N R M
O o a  r a rsy m o w y  w  B H ix Nr. 2 9 8  <C zechy) 

P n a s ę  ro r/tsen^Tn in te res ie  zażądać mego 
u o g a ti  i ’a str. polskiego k a ta lo g u  z przeszło 
1000 odbitkam i darm o i opłatom . 4183 l i  20

TlKOTMrt* OSlfllemhFęa M ltll
u  K rak ow ie

wypłaca swym Członkom począwszy od 2-go ntycznia 190? P, od udzia
łów wpłaconych przed dniem 1-go października 1906 roku:

4 :
C I

jako zaliczką na dywidendą za r. 1906, w Kasie Towarzystwa w Krakowie lub 
Filii we Lwowie, za przedłożeniem książeczki udziałowe;..

Zarazem podaje do wiadomości P. T. Publiczności, że z Iniem 1-go 
stycznia 1907 r. oprocentowuje wkładki na książeczka oszczędności łafe «20- 
przeiimo i ale i święto złożone, po

4Bs
W y p ła c a  zaś obecnie: do 1000 koron boz wypowiedzenia

d o  5000 koron za 3-dniowem wypowiedzeniem
do 10000 koron za 8-dniowom wypowiedzeniem
do 20000 koron za 11-dniowym wypowiedzeniem '

wyższe zaś wkładki według umowy.
(Przedruk nic będzie opłacany)._______________  5545 1 3

9 m m m {jj f j lH  wszelkiego rodzaju nale ;y sta rann ie  chronić o t zanieuiyszciefiia , guyż na j- 
ż l l i i i lc l i lU  m niejsze zTańienic może przejść w uporczywą, tru d n ą  do wyleczenia ranę.
Od 40 la* słynie rozm iękczająca, w yciągająca m aść, z n a n a  g t f a s k ą  » a . t € i ą  SC K tow ^, 
jako niezaw odny środek do -Kład ani a ran . Nie dopuszcza lo zanieczyszczenia rany , łagodzi 

opalenic, uśm ierza ból, chłodzi i  przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
Wysyłka p o c z t ą  C O dzień . D a w k i 70 h , pół daw ki 50 h . Po u trz r-  
m in itt kor. 3 1 6  wvsy(a się 4 daw ki. ]K> o trzy iian iu  7 K, 10 daw ek 

op łatn ie  do każdej staey i austr. węg. państw a.
W s z y s tk ie  c z e ż c . o p a k o w u a i a  m g ł ą  n a  s o b i>

1312 12 UÓ ł a r e i e r t r o w a i i y  z n a k  o c h r e n n y .

G łó w n y  s L ła d :  B. F H liiN E B , c. i h .  d c ia taw ca  d w t r a ,  
a s t e h a  p .  „ c z a r n y m  o r łe m * 1, P d A fiA , I n s U  S t r a u a ,  r ó g  a*- K e i-w l iw e j 20C-

Składj w ap tekach  Austro-W ęgier. —  W Krakowie w znaczniejszych ap tekach .

Oj fóbiea diwta z twtj dobroci I zapactiu znaną prawdiiw;

Herbsitq rosyjską
18  zbioru m ajew ego, poleca h a n d e l  100 100

W. A D A M O W I C Z A
w  IrO d a c fa . n a  pograniczu rosyjskiem

1 fu n t „Familijnej11 bardzo d o b r e j '............................ ....  złr. 1*40
1 fa n t  „Meiaąge de tfosken" w jryg. opak., najlepszej o »€ 
1 fo n t ..lm per:a l11 cesarskioj, w oryginalnem  opakow anit 3'50 
1 fu n t „Okruchów11 z najlepszych h e rb a t kw iatow ych 1 2 0  
Kawa Ceylon palona gorącem pow ietrzem  %  kg. złr. 0%0 i 1 10 

U m i a ł a  z  » ? 9 d d v r l  C 3  B ilion wulyńskl 1 k i l o ......................................................... err 3 20

FÓŁHOCKO NIEM. ŁŁ07D W B3EMZB
(Norddentscher .̂Icyti),

GENERALNA AGENTURA DLA G A L IC Y j 

w e  L w o w ie .  p«*ay m ie j ' G r ó d e c k ie j  L . 9 3 .

2833 07 0

Regularna bezpośrednia komunikaeya przewozowa z Eremen, pospie- 
sznemi i pocztowemi parostatkami:

U o  S t a s a o w  Z J f  d B o c z o i t y c h  4 ^  e r j M

Jorka, y*Lu&oió, Gdl««jtci>) 31’azylil, Argeiiiydy 
C^aasos AI?ej), Australii, Japonii eic.

Filety kolejowe do każdej stacyi Północnej Amaryici.
Wszelkich wyj-iśuiou w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:

(Kesssralsła A gesśin ra  Pólia . laifeia;. L loysia 
w o L w ow ie , u l. Gi o d e tk a  fi. 9 3 .

» r  W.ji tspondeucyii w j«;j,yk4cb: polskim, ruskim i ui«miuckiia.
Kwoi u ‘.im a  dis !>o> u j e b  z .«<icy. już została ^aiesiozia. wober 

c.ego  mo/na do A m dyki zaroz osjeżdżad z kremy.

I  M S  s l  3 M  stisl hmm i M h  im ? 
! Piecz i (iheym iklsp tomami

Z am aw iający tow ar z obcych krajów  przekonuje się często po nadej.lcio 
tow aru, że s ta ł się ofiarą oszustw a, ale  w tedy ja z  zapćźno Poco więc 
szukać u  obcy li tego, co u  n as otrzym ać można n iezaw odniej t a n P j ! 

Krakowska fabryka j>t<3€zą«i kauczukowych i druuarń 
domowych

flJePs w&iFiseW d
w Krakowie u!. Grndzka 58.

poleca w łasnego wyrobu kom pletne d ru aarn ie  domowe, jako też  6lam pile 
w wielkim  wyborze w edle wzorów, w ykonuje też  tab lice  em aliow ane i  lane, 

oraz napisy  n a  drzw i i  t. p.
Ceny bardzo p rzy stęp n e  kozik Jireucyjne.

Tolecając się  łaskaw ym  względom  Szan. 1 \ T . jfublicznOLoi zarę
czam  za dobroć tow aru. 5327 6 6

Al. F1SCMAB, MM% GrofizHa 59.

primo loco potrzebne są 2 1 .0 0 0  K  
na 7 % . Zabezpieczenie r>cwne po
nad wszelką wątpbwość. 5559 3 3 

Oferty pod A. Eksp. ogłoszeń 
Nimliin, Ki'aków, Pądzichów 1 1 .

PSTBH L I 
K IA 'Y  ZrGSREK 

złr. 3*50.
S y s t e a  B o s o l .c ą f  

z l r .  1*50, F ab ry k a  ze
garów  ^ t o s i k u p l *  

r r f t r ś "  w  S s w a l c a -
r y i  poleciła mi je j p ra 
w dziw y kotw icow y ze- 
g srek  r°TUuntoar ,^ - a -  

i c u t  K o s t k o p l a - '  
sprzedaw ać za połowę 
ceny ł l l -  3 * 5 0 ,  ażeby 
pokazać Pzan._ Odbior
com różnicę m iędzy z e -  

garłtiiffli praw iM w ym  
„ P w ^ a i i  m  E m s -  

hc p f a ,ł a  naśladow ni- 
c tw or. „ S y s t e m  ł  jl- 

' j B t h  k a s s k e p i d 1-, który  u  rnnie ko
sz tu je  ty lko  'L i i . **5(1. P r  iwdziwy ze
g arek  h o on k o p P ' m b  z e j , *
* e b  „ k O ie i a w j  h o j s k o p i a "  m a 36 
godzinne sA łem  kTyto \n  ętrzp. ‘ otwi- 
cowe i  kam icn iam ' i pełn i służbę 25 
do 80 la t  zaś ta n i zegarek „SySten. 
d o sź k o p fa * -  ju ż  po kilM.il la tach  sta je  

się n ieuż jtecznym . j
3-letnie s iśm . p o r ę cz e n ie  Za n ie s to so w n e  
z w ro t p ien ięd zy . W y sy łk a  z a  zaiiezk t.

P ier w sz y  skład zegarków R e s e s o p fs  ,
M  B Ó H ^ E L

- e g a r m U t r z ,  6
W iedeń, IV .,M a rg » reth en str . 2 7 .  T e ł. 3523 .

Zażądać m ego cennika * 200n odbitek 
za darmo opłaconego. 4591 9 0

Z  D U ś k a m i  L i t e r a c k i e j  w  K r a k o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . l u p ’ca ciiTikami L . Iv. G órski.


